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Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka, 


CY 


Redaktor naczelny: JERZY KONARSKE 


o votum nieufności dia min. Cara. 


P. Kapel ński podtrzymuje zarzuty przeciw b. ministrowi Ro- 
mockiemu. - Jednemiesięczna nadliczbowa pensja dla praco- 
wników samorządowych. - Ponowny proces Ałamańczuka i Werbi- 
gkiego. - Qzobliwa zdarzenie w czasie św.ę:a Jordanu w Kossowie. 


Duże zające podolskie sztuka zł. 550 sprzedaje f-a „Zakopane“ Akadamicka 24, Leona Sapiehy 25. 


LISE PASTERSKI KU CZCI OJCA ŚW. mamae 7 - - d pismo tło dostalo się ohecnie w ręce 
Telef d k denta). M. ZA iobista 
(Telefonem od naszego korespondenta) AA MMM | zz | secesjonistów. 

(BT = ; 


Warszawa, 28. stycznia. st) Z okazji ES Posłowie należący do tej nowej 
0-lecia kapłaństwa Ojca św. Piusa XI. 1525. WAG PNA IC GKŻ Woś grupy. rekrutującej się z Małopolski 
' związanego z tem Roku jubileuszowego Fie / PEN ADA zachodniej motywują swój krok tem, 
x e arge LR PADA komi że mie mogli się pogodzić z polityką 
sterski ks. kard. ski, ks, i M atr. Chi A, R ane 
Gall. Dostojnicy Kościoła podnieśli w ko h Pi: OPS» lig a 
uim szczególną życzliwość, jaką Ojciec y 
*w. darzy Polskę, 

———0 a 
KONFERENCJA BUDŻETOWA P. PRE- 
MJERA BARTLA, 

Warszawa, 29. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś o godz, 13-tej p. Premjer Bartel od- 
był konferencję z wiceministrem skarbu 
p. Grodyńskim, generalnym referentem 
budżetu posłem Byrką i posłem Polakie- 
wiczem, celem omówienia tych pozycyj 
budżetowych, kióre uchwaliła komisja, 
u ma które niema pokrycia. 

—— p 
MARSZ. DASZYŃSKI W BELWEDERZE 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa 28. stycznia. (ab) W cza- 
sie dzisiejszego posiedzenia Sejmu Marsz. 
Piłsudski przyjał w Belwederze Marsz, 
Sejmu Daszyńskiego, z któryra odbył pół 
godziuną konferencję. Po konferencji 
Marsz, Daszyński wrócił do Sejmu. 


— 0o 


MIN. KUHN ORJAL URZĘDOWANIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta}. 
Warszawa, 28, stycznia. (ab) P, min. 
komunikacji Kahn po kilkudniowej nic- 
dyspozycji objął z dniem dzisiejszym u- 
rzędowanie, P. minister był obecny na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 

——— 

AWANSE. 
(Telefonem od naszego ` korespondentai. 
Warszawa, 28, stycznia. (ab) Nacęci- 
nicy wydziałów w min, spraw wewn. pp. 
Szwalbe i Porowski zostali awansowani 

do V, stopnia służbowego. 
— 
WYJAZD POR. ZAĆWILICHOWSKIEGO 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. 28. stycznia. (ab) Marsz. 
Pusudski przyjął dziś o godz. 7.00 wierz. 
1: audjencji pożegnalnej por. Zaćwili- 


APARAT FOTOGRAFICZNY W ŻOLĄDKU. 


0 | (Do artvknłu na str. 10-tej. 'howskiego sekretarza Prezydjum Rady 
WYPŁATA KWAFERUNKOWEGO. = 122 min. — Por. Zaćwilichowski wyjeżdża 
Warszawa, 28. stycznia. (st) Min. DEEDEE AN MZ m Z WORA ACZN WDIRZKCRRE | A poniedziałek do Paryża dlu konty- 


nuowania studjów w szkole unuk por. 


SZIaMm w Sironniciwie Mr 
Chiopsk em, 


SECESJA SZEŚCIU POSŁÓW, NISZA VOWOLONYCH Z POS. DABSKIZG9. 


skarbu zarządziło, aby kasv skarbowe 

honorawały bez przeszkód  zaświadcze- R 
nia na przejściowe zakwaterowania, wy 
sławione w r. 1928. pomimo braku na 
nich wymaganych dopisków, iż są prze- 
znaczone dia „Urzędu gminnego“ względ 


meinaa F) amar 

REFORMA ADMINISTRACJI WOJ- 
SKOWEJ. 

Warszawa, 25. stycznia. (ab) Obecnie 


nie „kwaterówcy  Nalomiast zaświad- Warszawa, 28. stycznia. (Tel. 6 1.) | celarię sejmową, że wszystkie sprawy | odbywa się w sterach miarodajnych oży- 
czenia które beda wystawiane przez woi | Fermeul w  stronnietwie cehlopskiem | z kunalarją załatwiać będzie odlad | wiona dyskusja w sprawie zasadniczych 
skowe jednostki począwszy od r. 1929 wszedł obecnie w fazę rozstrzygujea. | poset Opolski, skarbnik lej grupy. Ge- iorm w korpusie kontrolerów. Pozo- 
winny posiadać wyżej wspomniane do *asławie: Piuta, Socha, Sohex, Opo- | nevalny sekrelarjat tej grupy objal p. | staje to w ścisłym związku z projekto- 
piski. ski, Pawłowszi i Leśwoch utworzyli | budzisz, który prowadzi organ stron- | wana generalną reorganizacja MSWojsk, 


===. 6) osobną grupę, która zawiadomiła kan- | nietwa „Chłopska Prawda”, tak, że | wzgl. administracją armji, 


Sir. 2 


GAZETA PORANNA” 


dzi w naród 


z dnia 30. stycznia 1920. 


T 


FRONT ANTYKATOLICKI W POLSCE. — ZAKONSPIROWANA A DROBIAZGOWA KAMPANJA. — 
PODKOPYWANIE KOŚCIOŁA JEST NARUSZANIEM INTERESÓW PAŃSTWA. 


Lwów, 29 stycznia. 

Ostatnia dyskusja nad budżetem 
Min. W. R. i O. P. dała posłom niektó-. 
rych ugrupowań sposobność do wzno- 
wienia alaków na hościół. Nie były to 
wielkie mowy „programowe“, dla któ- 
rych ramy kotmisjj wypadały zbyt 
skromnie, lecz poprostu — zaczepki. 
Tworzą one część składową wielkiego 
frontu przeciwkatolickiego w Polsce, 
frontu niedocenianego, frontu przemil- 
czanego często po to, (by nie narazić 
się na zarzut „zacolania” i „kleryka- 
uzmu“. 

Ofenzywa, o której mówimy, posia- 
da swe hasła naczelne w rodzaju żą- 
dania zniesienia konkordalu i rozdzia- 
łu Kościoła od państwa, ale obok tych 
głównych dyrektyw programowych 
także dziesiątki innych, pobocznych, 
spełniających rolę pracowitych m.kro- 
hów. 54 to broszury, „pouczające“ o 
„naukowych podstawach materjali- 
stycznego światopoglądu”, są to ty- 
siączne notatki, rozsiane w prasie, a 


uderzające na duchowieństwo, na 
„Cciemnotę' — oczywiście w imię tole- 
rancji, liberalizmu i cywilizacji. W 
imię tych samych pojęć atakuje się 
nanczanie religii w szkołach i żąda 
wyłączenia z dziedziny wychowaw- 
czej etyki chrześcijańskiej. Wreszcie 


terenem tej samej kampanji jest usta- 
wodawstwo małżeńskie. 

Ludzie, których tu spotykamy złą- 
czonych pod jednym sztandarem, na- 
leżą do najrozmaitszych obozów. Są 
tu naturalnie komuniści, pełni brutal- 
nego rozmachu, są i socjał:ści, prawią- 
cy o „zasadniczej neutralności w rze- 
cząch sumienia“, ale równie zasadni- 
czo nienawidzący katolicyzmu. Są 
„postępowcy* różnych odcieni, z któ- 
rych część trafia niekiedy mawet do 
prasy prerządowej, są radyżali chicn- 
scy i mnoga falanga sekciarzy, ukry- 
wających swój czarny obskuruntyzm 
pod płaszczykiem humanitaryzmu. 
Walka, jaką toczą, rozgrywa się na nie 
zliczonych odcinkach, słówem żywem 
i piórem, po miastach i po wsiach. 

Walka ta — szczegół ten wypada 


NADESŁANE. 


AMAN-ULLAH W OPAŁACH! 


Idąc prądem Europy 
Postanowił Aman-Ullah. 

Z reform przywiezionych kopy 
Korzystając, władzą króla 
Zmienić ustrój przestarzały, 
Który pleśnią starą cuchnie, 
Reformując kraj swój cały 
Od salonu aż do kuchni! 

\ „Precz z brodami patrjarchów, 
Które wam oblicza szpecą, 
Niechaj fezy starych parchów 
Wraz z brodami w przepaść lecą, 
Niech kobiety kwefy zrzucą, 
Odkrywając piękną głowę, 
Niechaj włosy, suknie skrócą, 
Bo co długie, to niezdrowe”, 
Tu wystąpił muzułmanin 
I rzekł: „Wiedzę masz bogatą, 
Żądasz od nas tyle danin, 

Nic nie dając w zamian zu to“, 
„Wiem, rzekł władca, o co chodzi, 
Chcecie bowiem podarunek, 
Mam, co życie wam osłodzi 
Wprost bajeczny poczęstunek. 
Niechaj każdy syn plemienia, 
Zawsze na wypadek wszelki, 

Dla osłody podniebienia, 

Ma w zapasie li karmelki, 

Ktore mu przywiozłem z drogi 
(Według orjentacji z gazet), 
Zakupując gapas mnogi 

W znanej Lwowskiej firmie „Hazet” 


1506 Bruno Frenkel. 


podkreślić — mie ma nic wspólnego z 
inłeresem państwa. Jeśli kiedykolwiek 
aspiracje Mościoła mogły krzyżować 


się z suwerennością państwa, ze spol- 
stością jego organizacji, z zakresem 
działania władzy świeckiej, — dziś 
przeciwieństwa te nie istnieją. Kościół 
w niczem nie wchodzi państwu w dro- 
ge, w niczem go nie ogranicza. Jest in- 
stytucją zrośniętą najściślej z narodem. 
Odetnijcie polskość od katolicyzmu — 
powiedział Żeromski — a popłynie 
krew. 

Dlatego walka z Kościołem godzi 
w naród. 

Jako organ świecki nie jesieśmy 
powołani do obrony spraw kościel- 
nych. Ale łam, gdzie te sprawy stają 
się identycznemi z dobrem państwa 


i społeczeństwa, gdzie ta snólnola jest 
niewątpliwa, tam nie wolno nam mil. 
czeć, — nam, ani nikomu z Polaków. 

Zdajemy sobie jasno sprawę z na- 


stępstw,' jakie przynieść musi walka z 
Kościołam i osłabianie jego wpływów 
i podważanie jego autorytetu. Wiemy, 
dlaczego komuniści, idąc na zniszcze- 
nie cywilizacji zachodniej, przede- 
wszystkiem podkopują się pod bastjon 
wiary. Wiemy i pamiętamy, że tą sa- 
mą drogą szedł rząd carski, przez 
Marjawitów i profanację Częstochowy 
godząc w duszę polską. Wiemy wresz- 
cie, czem byłby prcletarjał nasz, jak 
ślepą byłby, niszczącą, zbrodniczą si- 
łą, gdyby mu odebrać hamulec religii. 
Dlatego tolerowanie przeciwkałolic- 
kiego frontu uważamy Zza najcięższe 
wykroczenie przeciw państwu i jego 
przyszłości i potędze, za zamach na 
zdrowie ducha narodu.  Dalecy od 
| wszelkiego „klerykalizmu* apełniemy 
| do rządu, aby tem front likwidował 
| z równą eneryją, z jaką zwalcza każdą 

| inną formę agitacji wywrotowej. 
—— 0 


Gen. 


Maciezewsii wiceprezes. 


Banku Gosp. Krajowego. 


PODPULK. GARBUSIŃSKI DYREKTOREM ODDZIAŁU BUDOWLA- 
NEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28. stycznia. (st.) A 
„Press dcewiaduje się, że w naj- 
bliższym czasie zajdą poważne 
zmiany w kierownictwie Banku 
Gosp. Kraj. Wsku:ek szybkiego roz- 
woju agend w ostatnich miesiącach 
i przeciążenia prezesa Banku gen. 
Góreckiego, sfery miarodajne posla- 
nowily obsadzić stanowisko zastęp” 
cy prezesa po ustąpieniu wiceprez 
Szymanowskiego. Na sanowisko tc 
upatrzeny zos'ał szef korpusu ken. 
trolerów gen. dr. Aleksander Maci- 
szewski, Decyzja zapadnie w dniach 
na*kliższych. 

Dwvrektorem oddziału budowlane- 
go Banku Gosp. Kraj. został m'ano- 
wany ppudk. dw. Tadeusz Carbusiń- 
ski  Dotychezasowy dyrckior tego 
oddziału p. Sporysz otrzyma inne sla 


Tunmiej KOKEWTWY W 


nowisko, względnie urlop w związku 
z chorobą.  Pputk. Garbusir ski (0- 
becnie w stanie nieczynnym) pełni! 
siużbę w korpusie kon'rolerów, 0- 


kredytów komunalnych i wspól- 
dzielczych Banku Gosp. Kraj., gdzie 
dał się poznać jako energiczny i ru- 
tynowemny znawca tego działu. No- 
mimacja p. Garbusińskiego nabiera 
wiekszego znaczenia na Ile znanvch 
i daleko idących planów Premiera 
Bartla w dziale hudowv domów i 
mieszkań na większą skalę. Rr. Gar- 
busiński rozpoczyna urzędowanie 1. 
lutego br. 

P. Ruckgaber zas'ępca dvrektora, 
oddzialu budowlenego i szef binra 
pozostaje nadal na tem stanowisku. 


sudapeszcie. 


ODRZUCONY PR J1EST AUSTRJI. 


Budanerzi. 28. stycznia. (Tel. G. P.) 
*ziś rozpoczął się tu turniej hockeyo- 
wy o mistnzostwo Europy. Ausłrja po- 
biła Niemcy w stosunku 1:0, Włochy 
nobiły Werrv 2:1, Wobec odmowy 
*inlandji i Francji wzięcia udziału w 
zawodach Austrja zalożyła protesi 


przeciwko losowaniu, proponując za- 

muast trzy, dwie grupy, motywując 

swoje stanowisko małą ilością uczest- 

ników turnieju. Protest został odrzu- 

cony, przeciwko głosom Austrii, Nic- 
| miec i Czechosłowacji. 


Ziuycdiestwo polskich narciarzy 
w zawodach miedzynar. w Braszowie 
ZYTROWICZ ZDOBYŁ ZŁOTY PUHAR RZĄDU RUMUŃSKIEGO. 


Bukareszł, 28. stycznia. (Tel. G. P.) 
Palscy narciarze, biorący udział w 
wielkich, międzynarodowych  zawo- 


dach narciarskich o mistrzostwo Ru- 
munji w Draszowic (Brasso), odnieśli 
w drugim i trzecim dniu zawodów 
elny sukces, zdobywając pierwsze 
miejsca. W biegu zjazdowym zwycię- 
żył Lankosz (Polska), zdobywając no- 


tę 340 punktów, biac bezane'azyjnie ' wicz, zdobywając 626 punktów, 


„awodników rumuńskich i czechosło» 


wackich. W konkursie skoków nar- 
ciarze polscy okazali zdecydowaną 
wyższość nad przeciwnikami zagrani- 
cznymi. W klasie I zwyciężył Zytko- 
vicz przed Lankoszem i Rumunem 
Leksenem. W II klasie pierwsze miej- 
sce zajął Czech Ciorny, bijąc swoich 
współrodaków Beranowskiego i Stehli- 
| ką. W kombinacji zwyciężył Zytko- 
dru- 
gle miejsce zajął Beranowski 593 p. 


statnio zaś był kierownikiem depart. | 


Nr 87a 


Przy grypie, bronchicie, zapaleniu mi- 
gdałków, katarze wierzchołków  p'uc= 
nych, zakatarzeniu nosa i gardzieli, cho- 
robach usznych i ocznych, pamiętać na- 
leży, aby żołądek i kiszki przez użycie 
naturalnej wody gorżkiej Franciszka dó- 
zefa były dokładnie przeczyszczone. Zna- 
komici fachowcy pielęgnujący zdrowie 
nasze, zaświadczają, że przy gorączko- 
| wych i  zaraźliwych chorobach, woda 

Franciszka Józefa oddaje cierpiącej lud- 
ności ogromne uslugi, Żądać w aplekach 

i drogerjach. 1152 
l 
ł 


RETE SEBELEOT ZER EFECT 
trzecie Lankosz 580. Zytkowicz zdobył 
nagrodę honorową: złoty puhar rządu 
rumuńskiego, wręczony mu osobiście 
przez ks, Regenta. 


vu—— 
UZNANIE POLONII AMER. DLA NO2 
WOJU POLSKI. 

N, Jork, 28. stycznia. (Tel. G. P.) Pre 
zes Nar. Związku Polskiego Sypniewsk! 
za pośrednictwem P. T. T. dziękuje ża 
przyjęcie, jakiego doznał w Polsce i wy 
raża podziw dla wielkich wysiłków Pol. 
ski oraz dla wspaniałych wyników przez 
nią osiągniętych. Również p. Sypniewski 
zwrócił się do Polonji amer, z wezwa- 
niem do t'umnego odwiedzania Polski 
i Wystawy Powszechnej w Poznaniu. 

—0)0—— 
PREZES RADY PORTU GDAŃSKIEGO 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 28 stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj wieczorem przybył do War 
szawy prezes Rady Portu gdańskiego 
H. de Loes. Powitał go na dworcu kie- 
i rownik ajencji handlowej Rady Portu 
w Warszawie p. Rudzki. 

o łez” 
ULGI KOLEJOWE DLA MŁODZIEŻY 
W CZASIE „MAŁYCH WAKACJI". 

Warszawa, 28. stycznia. (Tel. G. P.) 
Min. Wyznań Rel. 1 O. P. zawiadamia, 
że Ministerstwo komunikacji wyraziło 
zgodę na przyznanie młodzieży szkol- 
ej ulg kolejowych podczas t. zw. 
małych wakacyj w okresie od 30. 
stycznia do 5. lutego. 

GE. 
OBCY FINANSIŚCI W WARSZAWIE. 
[Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 28 stycznia. (st) Dziś 
przybyli do Warszawy przedstawiciele 
finansjery francuskiej p. Henri Larti- 
que z Banku Dreyfusa, p. Alfred Na- 
tanson i Maurice Soirive z Societe Ge- 
neral, w związku z dalszem lokowa- 
niem listów zastawnych Warsz. Tow. 
| Kredyt. Ziemskiego na rynku francuse 


| kim. 
Także przybył lu jeden z najwy- 
bitniejszych finansistów belgijskich 


Louis Frere, świeżo mianowany wice- 
prezesem Polskiego Akc. Banku Ko- 
mercjalnego. 

— om 

CENTRALA TELEFONICZNA 

W GDYNI. 

(Telefonem od naszego korespondenta}. 
Warszawa, 28. stycznia. (st) Min. 

poczt i tel. przystępuje do zmontowania 
autonomicznej centrali telefonicznej w 
Gdyni, Centrala została zakupiona w fir- 
mie Standard i obliczona jest na tysiąc 
nnmerów. 


——— 
ODROCZENIE STANDARYŻACJI JAJ 
DO 1. MARCA, 

Warszawa, 28 slycznia. (Tel. G. P.) 
W tych dniach ogłoszone będzie roz- 
porządzenie o przesunięciu terminu 
wejścia w życie przepisów odnośnie do 
standaryzacji wywozu jaj do dnia 1. 
marca rb. Jednocześnie zostanie prze- 
| sunięty do tegoż terminu termin wej- 
ścia w życie rozporządzenia o cle wy: 
wozowem na jaja, któremu będą podle- 
gały przedsiębiorstwa niezarejestrowa- 
ne i niesłosujące się do przepisów 
standaryzacyjnych. 


sa 


„GAZETA PORANN 


AŻ 


ie wniosku 


z dnia 30. stycznia 1929. 


Str. 3 


Klubu Narod. 


o votum nieufności dla ministra Cara. 


Rząd zsolidaryzował się ze stanowiskiem p. Cara. 
INTERESUJĄCE I OŻYWIONE POSIEDZENIE SEJMU. — NARADY KLUBÓW. — STR. CHŁOPSKIE PRZECIW MINISTR. CAROWI. — 


PPS., 
GŁOSY. — AWANTURA Z 


Warszawa, 28. slycznia. (ab). Za- 
powiedziane na dzis posiedzenie 
Sejmu wywołąto wśród posłów wiel 
kie zainieresowanie. Na posiedzeniu 
obecni byli wszyscy ministrowie z p. 
Premjerem Bartlem na czele, co mia 
lo oznaczać lalkże na zewnątrz soli- 
darność całego gabinetu z min. Ca- 
rem. Nieobecni jedynie był Marsz 
Piłsudski (w zastępstwie którego zja 
wił się wicemin. spraw wojsk. gen 
Konarzewski) i min. spraw zagr. 
Zaleski, który od kilku dni jest ob- 
lożnie chory, a którego zasiępowa? 
wicemin. Wysocki. 

Glówną sprawą, jaką Sejm mial 
dziś załalwić, to było rozpatrzenie w 
drodze głosowania 

wniosku Klubu Narodowego, 
żąda'acego ustąpienia min. spra- 
wiedliwości Cara. Motywy wniosku 
są znane. Endecy uczuli się dotknię- 
ci przeniesieniem w stan spoczynku 
pierwszego prezesa Sadu Najw. p. 
Seydy. 

Kuluary dzisiaj odżyły dawmem 
życiem. Już dawno n'e było tyle o- 
żywienia, co dziś. Posłowie obliczali 
przypuszczalny wynik głosowania. 


Zasadniczo losy wniosku endeckiego 


były przesądzone z chwiią, gdy sta- 
lo się wiadomem, że stronnictwa le- 
wicy polskiej chociaż nie są zachwy 
cone posunięciami p. Cara, posta- 
nowiły 
nie działać jednolicie. 

Stronnietwo Chłopskie, prowadzone 
przez p. Dąbskiego. wypowiedziało 
się za wnioskiem Klubu Narodowe- 
go, łecz PPS. i Wyzw. podzieliły za- 
patrywania swych przywódców, że 
należy się wstrzymać od głosowania. 
Postanowiono upoważnić: PPS, p. 
Niedzialkowskiego, a Wyzwolenie p. 
Roja — do zabrania głosu przed gło- 
sowaniem i wyjaśnienia moly- 


danie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


wów, które kierowalv tą decyzją. 
Piastowcy postanowili zachować się 
lak samo, jak Wyzwolenie, tj. ab- 
sentować się w czasie głosowania. 

Tak samo zdecydowa'i posłowie 
kinbu żyd. i klubu niemieckiego. 

Za wnioskiem endeckim 

wypowiedzieli się prócz wnioskodaw- 
ców dawni sprzymierzeńcy ich Ch. D. 


Oświań 


i prawicowa NPR. Pozatem otrzymali 
endecy sukurs od Stronnictwa Chłop- 
skiego, od Ukraińców, Białorusinów, 
selrobowców i komunistów. 

Pewien nastrój zdenerwowania 
i podniecenia wywołała wiadomość, 
że p. Premjer Bartel przed głosowa- 
niem złoży oświadczenie w pełnej 
Izbie, iż rząd oparty na zasadzie soli- 


WYZWOLENIE I KLUB ŻYD „ KLUB NIEM. I PIAST USUNĘŁYSIĘ OD GŁOSOWANIA. — WNIOSEK 
Z POSLE M-KOMUNISTĄ BITTNEREM, KTÓRY WYGŁOSIŁ „ZAJAWĘ” PRZECIW PAKTOWI KELLOGA. 


| 
| 
| 
czenie p. Prem. Bartla. 


RZĄD SOLIDARYZUJE SIĘ W ZUPEŁNOŚCI Z P, MINISTREM CAREM, — 


UZYSKAŁ ZALEDWIE 84 


darrej odpowiedzia ności całego gabi- 
nein, uważa ten wniosek skierowany 
przeciwko Ministrowi sprawiedliwości 
jako wotum nieuiności dla całego ga- 
binetu. Istotnie p. Premjer Bartel tuż 
po przemówieniu przedstawiciela en- 
decji posła Paczkowskiego zabrał głos 
i oświadczył" 


STANOWISKO RZĄDU 


JEST LOJALNE I KONSTYTUCYJNIE POPRAWNE. 


Mam zaszczyt zakomumnikować, 
że rząd soidaryzuje się z działalno- 
ścią ministra Cara. Realizując 9-let- 
nią pracę różnych ciał nad zagadnie 
niem uporządkowania wymiaru 
sprawiedliwości, rząd skorzysiał z 
uprawnień uslawy o pelnomoc- 
niclwach z r. 1926 i spowodował wy 
rozporządzenia Prezydenta 
Rzpliej z mocą obowiązującą od 1. 
stycznia 1929. Stwierdzam, że pro- 
ikt ustawy adraczającej wejdzie w 
życie tego rozporządzeria nie zosta? 
konstvłucyjnie mchwalony i nie u- 
zyskał mocy chowiązuacej. Rozpo- 
rządzenie weszło w życie ipso fact 
z dniem 1.stveznia 1929ito bey 
wzg'ędlu na trki czy irny stosuneł 
rządu do uchwały sejmowej. Rząd 
nie miał 

żadnej podstawy prawnej 
do zmiany lub powstrzymania awto- 
matycznego biegu tej sprawy. 

Jeżeli wnioskodawcy raczą do- 
patrywać się w postępowaniu Rzą- 
du t.zw. oczywistego naruszenia u- 
stawy konstytucyjnej, to pogląd ta- 
ki nie znajduje uzasadnienia w ża- 
dnvm fakcie. 


Ponadlo wnioskodawcy oskarża ją 
rząd o nielojalny stosumek do Sej- 
MU. Musimy porozumieć się co do 
znaczenia 

słowa „lojainość”. 
Sądzą, że w stosunku między wniosko- 
dawcami i rządem nie może być mowy 
o tej lojalności bezprzymiotnikowej, sta 
nowiącej element uczucia przyjażni i 
będącej zawsze żywą wzajemną oba- 
wą nienarażenia się przyjaciołom i nie 
wyrządzenia mu najmniejszej cho- 
ciażhy krzywdy. Zdaje mi się, że powo 
lywanie się na tę właśnie lojalność 
nie leżało w intencjach wnioskodaw- 
cy. Ale oprócz tej bezprzymiotnikowej, 
iutnieje jeszcze 
inna lojalność, 

będąca pewną formą poczucia oboe 
wiązku, t. zw. lojalność obywatelska, 
Polega ona przedewszysikiem na do» 
trzymaniu przyjętych zobowiązań i jesł 
funkcją przymusu wewnętrznego. Po- 
wodując wydanie rozporządzenia o u- 


= autor 


stroju sądów rząd przyjął na siebie za- 
howiązanie respektowania tej ustawy 
aż do chwili zastąpienia jej inną. Jako 
tej ustawy rząd miał wprost 
dobre prawo i moralny obowiązek 

bronienia jej, 
Z tego zarzntu robić mu nie można. 
Uchwała Sejmu była tylko usiłąwa- 
niem zmiany odnośnego artykułu, u- 
siłowaniem, które na skutek stanowiska 
Senatu nie mogło przeistoczyć mie w 
normę prawną. Prace sejmowe nad no- 
welizacją rozporządzenia są w toku. 
Rząd współdziała w nich z najlepszą 
wiarą. ale dopiero 

siia nowego prawa 

może pozwolić rządowi uznać obowią- 
zujące obecnie w dziedzinie ustroju Sa- 
dów przepisy za wygasłe. 

Na zakończenie premier stwierdza, 
że stanowisko rządu jest konstytucyj- 
nie poprawne iże odpowiada także 
warnnkom lojalności obywatelskiej. 


Dyskusja i głosowanie. 


Wywiązała się obszerniejsza dysku- 
sja, w której przedstawiciele klnhów wy 


P. Kapelńsii | 


Warszawa, 28. stycznia. (ab.) W 
związku z głośnym incydentem na 
sejmowej komisji budżetowej mię- 
dzy posłem b. min. Romockim a 
posłem z Wyzwolenia Kapelińskim, 
dziś p. Kapeliński zlożył prezesowi 
Sejmowej komisji budżetowej p. 
Byrce list w którym podniesione 
przeciwko p. Romockiemu zarzuty 
podtrzymuje. List ten opiewa, jak 
nas: .ępuje: 

„Twierdzenie p. Romocikego, za- 
warle w jego piśmie, że jakoby je- 
szcze w Zrudn: u 1925 r. z zarządu 
firmy „Tor“ wystąpił, nie jest zgod- 
ne z rzeczywistością, albowiem — ca 
przed pods! 'awieniem zarzulów 080- 
biście stwierdziłem — jest w reje- 
ztrze handlowym sądu okręgowego 


RZĄDU „TORU*. 

w Warszawie pod datą 28. listopada 
1925 zapisane, że p. Paweł Romocki 
(ul. Nowowiejska 41) został wybra- 
ny na członka zarządu firmy „Tor“. 

Pod data 18. maja 1927 r. w tym 
rejestrze jest zapisane, że Paweł fio- 
mocki z zarządu firmy „Tor“ wystą- 
pil, czyli, że p. Romocki od dnia 14. 
czerwca 1926 r., tj. daty nominacji 
na ministra komunikacji do dnia 28. 
maja 1927 r., ti. w ciągu jedenastu 
miesięcy był jednocześnie ministrem 
komunikacji i członkiem zarządu fir- 
my „Tor“, a więc zarznt mój ntrzy* 
muję w całości. 

„Pozatem z treści rejestru handlo- 
wego wynika, że pp. Mieczysław Ni- 


SE: À ; i 
kiewicz i Tadeusz Niklewicz są człon- 


f 
| 
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Jdrzymuje Zarzuły 


przeciw b. mnistrowi Rzmockiemu. 


TWIERZI ŻE P. ROMOCKI PRZEZ CZAS URZĘDOWANIA JAKO MINISTER BYŁ CZŁONKIEM Z 


kam zarządu, a p. Włodzimierz Ni- 
klewicz jest prokurentem firmy „ror“. 

Wedle zaś otrzymanych przezemnie 
informacji, są to szwagrowie p. Ro- 
mockiego. 

„Pomimo przekazania sprawy do 
sądu marsza!kowskiego, uważam za 
konieczne przesłanie p. Przewodniczą- 
cemu niniejszego pisma, nie mogę bo- 
wiem pozostawać pod zarzutem sta- 
wiania nienzasadnionych oskarżeń". 

Sprawa zmajduje się w sądzie mar- 
szaąłkowskim, który po przeprowadze- 
niu odpowiednich dochodzeń wyda o- 
rzeezenie. po czyjej stronie jest. słusz- 
NOŚĆ, 

| me: maaac 


a 


jaśnili stanowisko swych siřonnictw, 
Głosowanie odbyło sie na Żądanie N. D, 
Wynik był następujący: 

Za wnioskiem głosowało 84 posłów, 
przeciw 96 posłów, kartek czystych ezyłi 
nieważnych odano 72. ` 

Liczby te wykazują, że na 444 po- 
słów uczestniczyło w akcie głosowania 
452, że zatem 182 posłów brakowało do 
oełnego kompletu. Cyfry te mówią za 
siebie i nie wymagają bliższych komen- 
larzy. Wniosek endcków upadł. 

Zwrócić nałeży uwagę na rzecz cha- 
rakterystyczną, że stronnictwa popiera- 
iące wniosek a votum nieufności skupiły 
zaledwie 84 głosów, podczas gdy w rze- 
czywistości, wobec liczebności tych klu- 
bów powinny hvły zebrać o 50 proc. wię 
cej, Wskazuje to, że Szereg posłów na- 
strojonych opozycyjnie woisło „dla Swie 
tego spokoju“ nie zjawiać się w Sejmie. 


Prowskujący wystep 
komuni:ty. 


Pozatem Sejm w pierwszem czytaniu 
adesłud do komisji zagranicznej projekt 
ustawy ratyfikacyjnej pektu Kelloga. Po 
seł komunistyczny Bittner oświadczył, że 
komuniści chege oszczędzić robotnikom 
jeszcze jednej fluzji(t() będą głosowali 
przeciwko projektowi. W czasie przemó- 


MI. 
ZANE 
wienia jego omal nic doszło do grubszej 
xwanłury z powodu kontrowersji słow- 
nej między nim a prezesem klubu BB, 
pułk. Sławkiem. Posłowie z BB. przery- 
wali p. Bittnerowi przemówienie, a pod 
koniec mowy jeden z posłów BB. Ole. 
wiński, 
glaszaniem haseł komunistycznych, ebli- 
żył się do trybuny i usiłował wyrwać p. 
Pittnerowi kartki, z których swoje prze- 
mówienie odczytywał. Skończyła się jed- 
nak tylko na zamiarze, albowiem roz- 
sąadniejst posłowie nie dopuścili do ta- 


widocznie zniecierpliwiony wy- 


| 


„UAALIA PFURANNĄA 


4 dia U. stycznia 1929. 
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Postać bohatera: Ber<a J selowicza, dzieje żydowskiego lesjonu, | OGOLNOPOLSKI ZJAZD NAUCZYCIELI 
o rcńców Pragi przeciw armj $uworowa, zoczysz we filmic | 


W LASACH POLSKICH | 


kiego incydentu, 

Nakoniec Izba przyjęła projekt usta- 
wy o przydzieleniu gminy Kamionka, 
pow. dolińskiego do powiatu skolskiego. 

Nastepne posiedzenie w środę 


sk 


lo się równocześnie w gabinecie Premje- 
ra, znajdującego się obok sali sejmowej, 
posiedzenie Rady min. Na posiedzeniu 
tem przedstawił p. Premjer Barice! tekst 


W czasie początku posiedzenia odby- 
| 
, Swego przemówieni: 


Bilans prac komisji budżet. 


REFERENT P. BYRKA ZAZNACZA KONISCZNOŚĆ PRZYWRÓCENIA POZYCJI 
M. 5. WEWN. I KILKU INNYCH RESORTACH. — REDUKCJA NASZEGO BUDŻETU 


Warszawa, 23 stycznia. (Tel. (r. P) 
Po posiedzeniu Sejmu odbyło się po- 
siedzenie komisji budżetowej, na któ- 
rem poseł Byrka wygłosił referat gene- 
ralny. Preliminarz przewiduje w wy- 
datkach 26 miljardów, w dochodach 
2'8 miljardów. Nadwyżka wynosi 152 
miljonów. Jeżeli wwzgiędnić 130 miljo- 
nów dla fnnkofonarjuszy państwo- 
wych (na dodatek 15 pre.) oraz 15 mil- 
jonów na zasiłki dla inwalidów, to fak- 
łyczna nadwyżka rodukuje sie do 
4'278.000 zł, Jeżeli preliminarz prze- 
rachuje się na brulto, lo wydatki do- 
sięgną kwoty 5,301.176.281 zł., docho- 
dy zaś 5,453.464.507 zł. 

Referent slwierdza, iż sumy usta- 
lone przez komisje w 3 czytaniu, wy- 
rażają się w wydatkach na admini- 
strację 2,750.272.222 zł, dopłata do 
przedsiębiorstw wynosi 21,831.100, w 
sumie więc jest 2,272.103.324 zł. 

Pokrycie na to 2.980,009.024 zl. 
Nadwyżka budżetu równa się zalem 
207.006.100 zł. W myśl ustawy skar- 
bowej należy odjąć 130 miljonów 
na 15 pre. dodatek dla urzędników 
i 15 miljenów na zasiłki dla inwali- 
dów. Czysta nadwyżka wynosi wigo 
2,906.1000 zł. 

Referent wnosi o zreasumowanie 
pewnych pozycji, przedewszystkiem 
tych, które są nierealne. A więc po- 
datek od kapitałów należy zmniej- 
szyć o 2 miljony, podatek majętko- 
wy o 25 miljonów, dochody min. ka 
munikacji o 9,443.000 zł. Wnosi o re 
stytuowa”ne w min. spraw. wewn. 
funduszu dyspozycyjnego w kwocie 
6 miijonów, jak również zwiększe- 
nia uposażeń władz II instancji. 

W min. sprawiedliwości propo- 
nuje restpiuowanie wydalków spe- 
cjalnych na  więziennictwo woj- 
skowe. 

Froponuje restytuawanie dochodów 
koniecznych ze względu ma ruch ko- 
iejowy. Rubrykę: budowa szkół powsz. 
proponuje zmniejszyć o 10 miljonów, 
a uposażenie o 5,771.000. 

Uchwalenie nawych podatków po- 
winno się związać z uchwaleniem 
ustawy o sposobie ich nżycia. W koń- 
cu' proponuje zmniejszenie pomocy 
kredytowej na scalanie gruntów o 6 
milionów 

Referent przychodzi do przekona- 
nia, iż redukcja budżetu m nas jest 
niemożliwa, gdyż rozwój zakresu wła- 
dzy państwowej stale się powiększa, 
a dla wielu ważnych i pilnych spraw 
jest poprostu za mało pieniędzy (np. 
na wojsko, szkolnictwo, rolnictwo 
i drogi). Za wadę budżetu referent 
uważa przeciążenie go wydatkami in- 
westycyjnymi., Pęd do budowania jest 
irochę za duży. 

Premjer Bartel oświadcza, że w tej 
chwiłi interesują go najwięcej wydatki 


SKREŚLONYCH W BUDŻECIE 
JEST NIEMOŻLIWA. 


— 


APEL PREMJERA BARTLA DO KOMISJI. 


dotyczące kolejnictwa, apeuje do konn- | simy je pożyczać, 
sji, aby w sprawie wymiany i naprawy 


taboru, oraz nawierzchni i ulrzymania 
dróg uchwałę swoją poddała rewizji Je 
żeli dziś jest brak wagonów tak, iż mu. 


oniężyca Znów unerucho 


ZASYPANIE ŚNIEGIEM SZEREGU 


to taka gospodarka 
jest zła. 


Jutro odbędzie się dyskusja nad re- | 


i icrułem i wnioskami sprawozdawcy ge- 
| neruhiego. 


LINII KOLEJOWYCH. — 


| 


TARTE A: 
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NAJKRYTYCZNIEJSZA SYTUACJA 


FILOLOGÓW NOWOŻ. 

Warszawa, 28. stycznia. (Tel. G, P} 
Od 2. do 5. lutego obradować będzie w 
Warszawie gmachu Uniw. Pierwszy 
Polski Zjazd nauczycieli języków nowo- 
zytuych, Do ndziału zaproszeni są: nvt- 
czyciełe wszystkich szkół powszechnych, 
zawodowych, średnich i akademickich, 
oraz członkowie wszystkich słow. nau- 
czycielskich. Odbędą się reteraty m. iu. 


w 


w sprawie ilości języków nowoż. w szko- 
le średnicj, fonetyki i ortocpji, naucza- 
nia gramatyki cte. Ze zjazdem połączo- 
ny będzie cykl wykładów uniw, Prele- 


| gentami będą prof. J. Tretiak, WE Tar- 


D 
nawski Kleczkowski, Czerny, Polkiersh: 
i Glixelli. 


OLBRZYMI POŻAR 
Paryż, 29, stycznia. (Tel G. P.) Pisma 
donoszą z Walencji, iż pożar zniszczy 
znaczną część fabryki kapeluszy Boury 
de Pcage. Szkody obliczają na kilkana 
ście miljonów. 
o 


KERU |. A 


ciągi 


W DYR. LWOWSKIEJ. — MINISTER ROLNICTWA W POCIAGU, KTÓRY UGRZĄZŁ W ŚNIEGU. 


Warszawa, 28. stycznia. (Tel. G. 
P.) Po kilkudniowej przerwie z po- 
szczególnych Dyrekcji kolejowych 
nadchodzą znowu mełdunki o sil- 
nych śnicżycach, które łamują ko- 
munikację kolejowa. Najcięższa sy- 
tuacja jest w lwowskiej Dyrekcji 
kolejowej, gdzie wiele linji zostało 
unieruchomicnych wskutek zasypa- 
nia śniegiem. Wielce pociągów u- 


TERS ih Ea 


led 


| grzęzło w śniegu i czekało po kilka 
| nieraz godzin na odkopanic. Opóź- 
| mienia pociągów dochodzą do 10 go- 
| dzin M. i. pociag osobowy na linji 
| Brody— Lwów zatrzymany był trzy- 
krotnie wskutek zasp śnieżnych, Po 
| ciągiem tym jechał p. Minister rol- 
nictwa. 
Duże trudności komunikacyjne są 
również w Dyrekcji gdańskiej, gdzie 


esieczna nadliczbowa pensja 


da pracowrików samrrzadowych. 


POWIĘKSZENIE DODATKU MIESZKANIOWEGO 


I  DROŻYŹNIANEGO. 


Warszawa, 28 stycznia. (Tel. G. P.) Związek Miast polskich po zapozna- 
niu się z położeniem materjalnem pracowników Samorządowych, zalecił Ma- 
gistratom wypłacić pracownikom tym 1-miesięczną pensję, celem wyrówna- 
nia wzrostu drożyżny za lała 1926 —28. Jednocześnie polecono powiększyć 


dodatek mieszkaniowy i drożyżniany 


o 15 pre 


Wybór polskiei królowej 
p eękności. 


„LIMBA“ Z WARSZAWY ZDOBYŁA TYTUŁ 


Warszawa, 28. stycznia. (Tel. G. 
P.) Wczoraj jury, powołane do wy- 
boru „Miss Polonji“, mającej stanać 
do międzynarodowego konkursu pięk 
ności w Paryżu, złożone z artystów- 
rzeżbiarzy Wittiga i Kuny, artystów 
malarzy Pruszkowskiego i. Pryka, 
oraz liieratów Boya-Żeleńskiego i 
artysty dramatycznego Leszczyńskie 


„MISS POLONIA". 
go wybrało jednomyślnie p. Włady- 
sławę Kostakównę (z Warszawy) 
lat 21, bioracą udział w konkursie 
pod pseudonimem „Limba“. Jako 
zastępczynie wybrano Alinę hr. Rzy- 
szczewską z Warszawy, oraz Han- 
nę Daszyńską z Krakowa (córkę 
marszałka Sejmu). 


Nowe rałyf kacje paktu Ke:loga 


Białogród, 28. stycznia. (Tel. G- P.): 


Król podpisał wczoraj ustawę o raty 
fikacji paktu  Keiloga, Instrumenty 
ratyfikacyjne zosłały dzisiaj wysłane 
z Białogradu. 

Le Cap, 28. stycznia. (Tel. G. P.) 
Unia południowo-afrykańska xatyfiko- 
wała pakt Kelloga. 

Londyn, 28. stycznia. (Tel. G. P.) 
Odpowiadając w Izbie Gmin na pyta- 
nie, kiedy sprawa paktu Kelloga znaj- 
dzie się w parlamencie, Chamberlain 
oświadczył, że obie Izby wypowie- 
działy się tak usilnie za ratyfikacją 


paktu, iż nowa dysknsja w tej sprawie 
wydaje się niepotrzebna, Rząd zamie- 
rza więc ratyfikować pakt, jak tylko 
rządy dominiów będą w możności u- 
czynić to samo. 


PANGAŁOS W STANIE OSKARŻENIA. 
| Ateny, 29. stycznia. (Tel, G. P.) Par- 
| 


lament uchwalił znaczną większością 
giosów wdrożyć postępowanie karne 
przeciw b. dyktatorowi Pangalosuwi 
powodu nadużywania przezeń przepisów 
prawnych w czasie urzędowania. 


z 


silna zamieć trwa już od kiikudzie- 
sięciu godzin. Pociągi doznały znacz 
nych opóźnień : kursują przy pomo- 
cy pługów odśnieżnych. W pobliżu 
Żajączkowa ugrzązł w śniegu pociąg 
towarowy, pizyczem parowóz wy- 
kołeil się. 

W Dyrekcji katowickiej, krakow - 
skiej i radomskiej silne opady śnież- 
ne utrudniają ruch i prace przetoko- 
we. W radomskiej Dyrekcji pocia- 
gi grzęzna w śniegu, szczególnie na 
linjach Zawada— Wlodzimierz Wo- 
łyński i Rejowiec—Rawa Ruska. 

W warszawskiej dyrekcji na H- 
nji Malkinia—Czałki ugrzązł w śnie 
gu pociąg mieszany i pozostał na li- 
nji dłuższy czas. 

W wileńskiej dyrekcji zamieć 
śnieżna uniemożliwiła regularne kur 
sowanie pociągów. Linja Raczki-Su 
wałki, oraz Janów—Kamień Ko- 
szyrski zoslały zamknięte. 

Z ramienia Min. komunikacji 
wyjechał do Dyrekcji gdańskiej i 
poznańskiej dyrektor departamentu 
budowy inż. Ciechanowski celem 
wydania zarządzeń. dotyczących jak 
najspieszniejszej likwidacji zasp 
śnieżnych. Dziesiątki tysięcy robotni 
ków pracują nad usunięciem śnic- 
gu z zasypanych torów. 


NOWE PRZERWY W RUCHU 
POCIĄGÓW. 

(—) Wczoraj rano około godz. 9 
nastąpiła przerwa w komunikacji 
kolefowej na linji Lwów-Lubień - 
Rudki z powodu ugrzążnięcia pocią- 
gu osobowego 2114 zdażającego z 
Samhora do Lwowa. 

Na przestrzeni miedzy Moskam!i 
a Stawczanami na 20 klm. wykeleiły 
się dwa wozy. Ofiar w ludziach 
niema. 

* 

Dyrekcja koleji państwowych we Lwo 
wie komunikuje: Po usuniąciu zag 
śnieżnych podjęto z dniem 28, bm. ogól- 
ny ruch pociągów na odcinka Lwów- 
Stryj, linji Lwów.Ławoczne, na odcinku 
Lwów-Tarnopol linji Lwów-Podwołoczy 
ska, oraz ua odcinku Krasne-Kamienica 
wołyńska, Ilnji Krasne-Zdołbunów. Rów- 
nocześnie wznawia się własny  naładu- 
nek, oraz przyjmowanie od sąsiednich 
dyrekcji przesyłek adresowanych do sta- 


cji. leżących na tych odeinkach. 


Nr. 8757 


Pang 


Atama! 
Lwów, 29. stycznia. 


(--) Właśnie przed rokiem przez 
szereg lygodmi z mieslabnącem zainie- 
resowaniem śledzono przebieg długiej 
rozprawy, toczącej się przed sadem 
rzysięgłych przeciw Wasylłowi Ata- 
mańcznkowi i Iwanowi Werbickiemu, 
pozostających pod zarzutem skryto- 
hójczego morderstwa, popełnioncgo 
wieczorem 19. października 1926 roku 
na osobie śp. Kuratora Słanistawa So- 
bińskiego. Szczegóły tego  ohydnego 
morderstwa, które wśród społeczeń- 
«Lwa polskiego wywarło przygnębiające 
wrażenie, š juz znane naszym Czy- 
telnikom z  zeszlorocznej rozprawy, 
dlatego ich powtarzać nie będziemy. 

Prócz Alamańczuka i Iwana Wer- 
biukiego na lawie oskarżonych zasa 
ło ubiegłego roku 

15 osób, 
eskarzomych łącznie z dwoma pierw- 
szymi o zbrodnię zdrady głównej 
przez na'eżenie do ukraińskiej organi- 
zacji wojskowej, zbrodnię szpiegostwa 
i współdziałania w zbrodni szpiego- 
stwa. 

Atamańczuk i Werhicki werdyktem 
sędziów przysięgłych zostali zasądzeni 
za zbrodnię morderstwa, zbrodnię 
zdrady głównej i zbrodnię szpiegostwa 

na karę smierci 


EE 


przez powieszenie z lem, że pierwszy 
miai być stracony Werbicki,, a drugi 
Ałamańczuk. lnni oskarżeni zostali 
cze.ciowo zasądzeni za zbrodnię zdra- 
dy głównej lub za szpiegostwo i wy- 
rok przyjęli, część zaś zupełnie uwol- 
nione. Zasądzeni na karę śmierci Ata- 
marńczuk.i Werbicki wyroku nie przy- 
jeli i zgłosili 
zażalenie nieważności, 


opierając się na tem, że pytania po- 


slawione sędziom przysięgłym w kic- 
runku morderstwa nie wskazały wy- 


„GAZETA PORANNA" 


rażnie, kto z obu oskarżonych strze!ał 
do ś. p. kuratora, 

Na podstawie zażalema nieważno- 
ści w dniu 19. października ub. roku 
(dziwnym zbiegiem okoliczności wla- 
śnie w bzecią rocenicę zbrodni) od- 
była się przed Sądem. Najwyższyni w 
Warszawie, rozprawa w czasje której 
obreńcy oskarżonych dr. Szuchewycz 
i dr. Starosolski przy pomocy adwo- 
kata warszuwskiego dr. Śmiarowskie- 
go slunęli na stanowisku, że klijenci 
ich nie są ani mordercami, ami zdraj- 
cami stanu, a o ile chodzi o mord. to 


NIEJASNE ODPOWIEDZI OSK. NIE PRZYCZYNIŁY 
DR. 


Lwów. 29. slycznia. 

(—) 'Weztajszy dzie” procesu dra 
kolniku i tow. wypełniły dalsze ze- 
znania dyr. Bolesława Lewickiego, 
którego odpowiedzi chwiejne i nieve- 
wae w wysokim stopniu ulrudniały 
Trybunałowi poznanie prawdy mate- 
rialnejj Na wstępie rozprawy zgłosił 
się do przewodniazącoyo sądu adw. 
1. Axer, który z dniem wczorajszym 
sbiął obronę dra Kolnika, 


Przew.: Panie dyrektorze, czy pan 


zdawał sobie sprawę, że Bank Wzaj 


kredytu sprzedawał Bankowi 
Kraj, dolary bez pokrycia? 
Osk.: Miałem wrażenie, że te imte- 
rosy robi „Mazaga” z Bankiem Gos). 
Kraj, a my tylko pośredniczyliśmy. 
Przew.: Ale przecież pan połmisy- 
wał listy wypłat na Nowy Jork j otrzy 
mywał je da dyspozycji. 
Osk.» Proszę mi pokazać 
Bo obejrzeniu ich dyr. 


Gasp. 


te listw 
Lewicki 


Śp. kuratora LL uk 
puuk i Weronki pizeg sądem przysiesłych. 


| 
| 


-LEa JIE MM 0-0 - > R" 


z dnia 30. 2 cię BSE „a 1928, 


Śl 


strzajy nie mogły pocbodzić od oby- 
dwóch. 

Sąd Najwyższy po przeprowadzanej 
rozprawie  zalwierdził 
przysięgłych odnośnie do winy Ata- 
mańczuka i Werbickiego jako zdraj- 
ców stanu i szpiegów, natomiast zniósł 
wefdyki. odnośnie do zbrodni morder- 
stwa ze względów formalnych i pole- 
cit sąiłowi okręgowemu we Lwowie 
przeprowadzić  punownio rozprawę 
rrz:d sądem przysięgłych 

Wczoraj z rana rozpoczęła się 

foadowna rozprawa. 


werdykt ławy 


OI CERA TZ O EE Z ZZOZ. 


l. Lewicki 


SIĘ DO WYŚWIETLENIA PRAWDY 


| Trybunałowa przewodniczy r. Mayer, 
onkarżenie pojjern prokurator dr. Ka 
wneszą r. Szuche- 


SMAR 


niewski. OLTONQ 
aa E 


Pe wyłosowamu lawy A 


| przysinpmono do odczytania 

i aktu oskarżenia -~ 

j 

 ndacsrie Ha sprawy mordu. Akt len 


przeczytano w języku polskim i ra- 
skim ji ma tem wczeraj rozpiawę pYzer- 
wano tło dnia dzisiejszego. Obu oskar- 
żwnych, kłórzy dotąd przebywali w 
wiezieniu śledczem przy wl. Kazindo- 
Izowskicj, wnieszrzonmo ma czas p- 
cesu w jednej z cel 
sirdzzego przy ul. 
Zainteresowanie się tym procesem 
znacznie mniejsze, niź w roku 


dawnego whgienio 
Batorego. 


jest 


ubiegłym, niemniej jednak wie!e nig- 
powołanych osób usilowało dostać się 
na sa.ę, czemu pizeszkadziia policja. 


MATERJALNEJ. 


AKER OBIĄŁ OBRONĘ DR. KOLNI LA. 


nie 
Dr. 
PA 


twierdzi, że ich nie widział, bo 
mają stampiki: weszło dnia ild. 
Kolnik w tem miejscu stwierdza, 


| 
i 
I 


=q to listy z ukresu, w którym przy” 


chodziły na jeyo ręce. 


Niezorjentowany dyrektor. 


pytanie adw. dra 
Bromberga, oskarżony odpowiada, że 
działał w tein przekonaniu, że kabie 
będą pokryte i poienał na zapewnienin 
dra Kolnika, że pieniądze, które stąd 
pochodziły, są dabrze ulokowane. 
W. szczególności główmie uspokajał go 
fakt ton. że tak poważna  iastytneia, 
jak Bank Gosp, Kraj. nabywal prze- 
kazy dciarowe, a gdy się zdarzało, że 
przez kilka dni Bank Wzaj. Kredytu 
interesów tych nie robil, z Banku 
Gosp. te.efonicznie zapytywano o przy 
czyny pizerwy i zapewniano, że Są 
w każdej chwili do dyspozycji, przy- 
tego 


Na odpowiednie 


czem nawel ze strony Danku 


witaźzano przypuszczenia, czy przy” 


WDZIĘCZNA KLIJENTKA, NIE ZAPO "NIAŁA O SWYCH OBROŃCACH. 


— OBDAP7YŁA TAKŻE „SWECO“ RA- 


BINA. — DRUGI TESTAMENT, SFOR „ĄDZONY W NOWYM JORRU. — PA IĄTKI PROCESOWE ZDEPONOWA- 


Przemyśl, w styczniu. 

(M). W ostatnich dniach rozeszły 
się pogłoski o Śmierci słynnej Zlaty 
Rubin, która miała umrzeć w Nowym 
Jorku w 63 cim roku życia. 

Pogłoski te nie zostały dałychczas 
sprawdzone. W związku z tem nabic- 
ra aktualności testament Zlaty Ħu- 
bin, który pod jej dyktatem został 27. 
marca 1927 formalnie spisany w kan- 
telarji tutejszych adwokatów dr. Ad. 
Frima i dr. Maurycego Wiesła. Bylio 
to w czasie głośnej rozprawy karnej, 
w której Zlacie przypadła rola oskar- 
żonej o zbrodnię wymuszenia i oszu- 


stwa na osobie Sam. Spiry, rabina z 
hadymna. Wdzięczna klijentka- zapi- 
salą m. i. obrońcom swoim: dr. L. 


Peiperowi 50 dol., dr. A. Frimowi i dr. 
M. Wieslowi razem 500 dol., oraz dx. 
L. Gxossfeidowi 560 dol, wypłacal- 
nych w efektywnej walucie amer. Po- 
nadio zapisała rahinowi Spirze złały 


NE U NOTAKJUSZA, 


(Oa esta) 


i 


zegarek z łańcuszkiem (znajdujący się | 


już jako jej podarek w jego posiada- 
niu), księgi hebrajskie, talmudyczne. 


które otrzymał również od niej w da- * 


rze — a ponadto obrączkę ślubną i 
jednego dolara w gotówce 

Rozporządzenie odnośnie do Spir 
jest dowodem pewnej złośliwości: te- 
siatorki, która w swej zapumiętałości, 
niejako jeszcze z za grobu chciala 
dokuczyć swemu .niedoszłemu mężn 
wi. Testament Żlaly Rubn  zosłał 
sporządzony w obecności pp. M. Wal- 
la (letografa, (W. Lówentala (właśc. 
sklepu jubilerskiego), dr. W. W iesła, 
oraz M. Rosenfeldównej (urzędniczki 
prywat.); Podpisy. tych. -.osób . jako 
świadków  liguruja na odnośnym do- 
kurencie. 

Wedle wszelkiego prawdepodobień- 
stwa, miała Zlała, wróciwszy do A- 
moeryki, sporządzić drugi testament, 
odpowiadający postanowieniom usta- 


słrugiem 


wndawstwa amerykanskiego. W tem 
rózporządzeniu, które w głó- 


wnych zarysach niezbyt różni się od 
toslumenlu przemyskiego. zamiana- 


wała Zala wykonawca swej ostatniej 
wol jednego z notarjnszy nowojor- 
skich, u którego też zdeponowała m. i 
sławną pompkę do ściagania pokarmu, 
zołoyrafję swego dziecka, oraz zdjęcia 
4 jeocesu przemyskiego, zakończonego 
jak wiadomo — wyrokiem skazują- 
eym ją na sześć miesięcy więzienia. 

Hojny gest Zlaty Rubin wobec 
grona jej obrońców jest komentowany 
jako fakt wyjątkowy. 

Zachodzi Jednak obawa, czy w 
związku z .drugiem testamentem nie 
ma się do czynienia, z iście amerykun= 
skim „bluffem” Złaty Rubin, która za- 
mierzala w ten sposób kontynuować 
swoje nowojorskie kawały 


Ona 


| 
| 


padkiem tyeh jinleresów nie robili 
z kim innym. W styczniu 1925 roku 
nsałem przeświadczenie — twierdził 
oskatzony <— że „Mązaga” winna jest 
nam kwotę GU tys. zł: 

WIZEW*5 Cysięcy 

O-k.: Spodziewałem się, że „Ma- 
zaga” uzyska pożyczke zagraniczną, 
wiec nje nieępokoiłem się tym długiem, 
leez owszem cieszylem się, że „Maza- 
za” po uzyskaniu tej pożyczki ulokuję 
„w naszym Banku. 

W dalszych postawionych pyta- 
mach idzie o stwierdzenie, czy dyr. 
Lewicki orjentowal się, że z powodu 
podpisywania przez niego listów wy- 
płaiowych, łem samem Bank brał na 
siebie zokowiązeria. 


Pytania obrońcy, 
dra Axera. 


Mr Axer: Panie dyrektorze  wiąć 
pan twierdzi, że pan podpisywał tylko 
listy tyczące się pośrednictwa: 

Osk.: Tak. 

Dr. Axer: A czy tylko listy tyczące 
pożyczki dla „Mazagi” od Banku Gosp. 
Kraj, czy również i dla innych komi 
lentów 

Osk.: Od czasu do czasu szły pie- 
niędze też dia sier ziemiańskich. 

Przew:: W takim razie ja komplel- 
nie nie rozumiem pańskiej obrony 

Dr. Axer: Na pytanie moje pan nie 
odpowiedział szeżególowo. Mnie idzie 
o to, skoro Bank-W zaj. Kred. odgrywał 
rolę pośrednika, kim byli inni komi- 
ienci, czy byli, czy nio. 

Osk.: Nie wiem. 

Dr, Axer: Ale już na puprzedaie 
pytanie odpowiedział ban, że pan wic- 
dział, że pan sprzedawał „iowar” (do- 
lary), których pan nie miał. 


Osk.: Nic wiedziałem, sądzę, że ich 
me było. 

Dr. Axer: A, więc?. 

Osk? Nie znalem treści umowy 


druniej miedzy Bankiem Wzaj. Kred. 
a „Mazagą* w osobie p. Pistynera i 


Sir. 6 


Weckcra i byłem pewny, że „Mazaga“ 
bierze pieniądze z Banku Gosp. Kraj., 
a Bank Wzaj. Kred. pośredniczy. 

W tem miejscu rozwija się długa 
dy:knsja na temat pośrednictwa Banku 
Wzaj. Kred. a zobowiązania tego 
Banku. 

Dr. Axer: P. dyrektorze, powiedział 
pan przedtem, że pan był uspokojony 
wiedząc, że przekazy kupuje Bank 
Gesp. Kraj. Jak pan to rozumie? 

Osk.: Bo to wielka instytnoja rzą- 
dowa, która nie kupowała przekazów 
bez pokrycia. 


Mały djalog z dr. 
Kolnikiem. 


Zabiera głos dr. Kolnik, 

Dr. Kolnik: Panie dyrektorze, pan 
twierdzi, że pan nie wiedział, jakiego 
rodzaju są interesy. Ale na konferencji 
udbytej między panem, mną i proku- 
rentem Fenzem, ja szczegółowo przed- 
stłwiłem sprawę tych interesów kablo- 
wych. Czy pan mnie wtedy nie zro- 
zumiał? 

Osk.: Panie dcktorze, nigdy nie po- 
winien mnie pan tak pytać, 

Dr. Kolnik: Przepraszam ja jestem 
oskarżony o oszustwo przez ło, że pa- 
na miałem wprowadzić w błąd. Gho- 


dzi mi o wyświetlenie prawdy ma- 
terjalnej. 
Przew.: Teraz pan ma nie wyświe- 


tlač prawdę materjalną, tylko się bro- 
nić. 


Dr. Kolnik: Moja obrona idzie w 
kierunku wyświellenia prawdy ma- 
terjalnej. 


Z kolei nasłępują pyłania pod adre- 
sem oskarżonego w związku z zarzu- 
lem wsprzeniewierzenia przez Kolnika 
i Kurzera kwoty 10 tys. zł., z której to 
kwoty Kolnik — jak wiadomo 8 tys. 
wręczył dyr. Lewickiemu. Z kwoty tej 
dyr. Lewicki 6 tys. użył natychmiast 
na pokrycie konta Tow. Dzienn'karzy 
Polskich, które w dopozycie 
Wzaj. Kredyta posiadało 15 tys. zł. 
Dyr. Lewicki udziela w tej sprawie 
wyjaśnień, jednakowoż nie przyczyni- 
ty się one do wyświetlenia tej kwestji, 

Na tem rozprawę przerwano do 
dnia dzisiejszego. 


ADWOKAT 


Dr. Wikelm Br Sie. 


KOPERNIKA 


Telefon nr. 
1901 


przeniósł kancelarję na uł. 
1. (nad apteką Mikolascha), 


j BALSAM NA 
EIRE 'ODBEISK; 
usawa radykalnis bes bola uporczy 

«re mzguśctki £ zgrublołę nasSkórki, 
Skład | wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, pac GOŁUCHOWSK CH 


„A J A” 
ZIOŁA wau HEMOROIDOM 


Magistra Lauferz 
niezawodny środek dozwolony do 
obrotu przez Ministerstwo Zdrowia i za 

rejestrowany pod Nr. 1204, 
Cena pudełka zł. 2.25. 
nabvcia w aptekach i drogeriach. 


WWW ZOZ ÓW OO ORO RÓ 
SPECJAŁISIA CHOROB WENERYCZ- 


NYCH 
skórnych ers: 
Dr. SCHWARZ | kosmetyk b. Se 
kundarjusz szpitala państw. Lwów, ul 
SŁOWACKIEGO 4., naprzeciw gł. poczty 
Leczenie plam, brodawek, włosów élek- 
tralizą, diatermą i lampą kwarcową. 
Bezoperacyjne usuwanie żylaków 
Tel, 16—61, 


Do 


Banku | 


„GAZETA PORANNA" 


„WŚRÓD WILKÓW" 
pierwszy 


na filmie p. t. 


z dnia 30. stycznia 1929, 


Na nowsze crzygo>dy R «-TIN-[ NA 


w sensacyjnym dramacie wyświetla poraz 


we Lwowie. 


1305 


| KINO „COLOSSEUM“ (dawny Teatr Nowości). 


Lwów, 29. stycznia. 
Zarząd miasta Lwowa wystosował do 
mieszkańców miasta następującą odezwę: 
„Obywatele! 
W dniu 1, Intego t. j. w piątek, przy- 
| pada uroczystość Imienin Pierwszego O- 
| bywatela Państwa, Prezydenta Najja- 
| śniejszej Rzeczypospolitej Piof. Igna- 


cego Mościckiego. 
Święto Patrona Głowy Państwa jest 
dniem uroczystym dla całego Narodu. 
Lwów, którego dewizą jest Semper 
Fidelis, musi sianąć w pierwszym rzędzie 
tych, którzy z Serdecznem uczuciem ra- 
dości pośpitcszą w dnln 1. lutego z wy- 


LUÓW uczci oodne dzeń Inenn 


PREZYDZKTA RZECZYPOSPOLITEJ, PROF. 


IGNACEGO MOŚCICKIEGO. 


razami czei i hołdu dia 
Majestatu Rzeczypospolitej. 
Zarząd miasta w porozumieniu z Ko- 
mitetem organizacyjnym uroczystości 
zwraca się z gorącym apelem do wszyst- 
kich Mieszkańców, by dla zamanifesto- 
wania swych uczuć, już w wigilję lego 
dnia t, j. 31. stycznia przybrali domy fla- 
gami o barwach państwowych i miasta, 
festonami, emblematami i t. p. 
We Lwowie, dnia 28. stycznia 1929. 
Or. Otto Nadolski w, r. 
Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta miasta. 


Keprezentanta 


Jakie czynsze nłacić będziemy 


Lwów, 29 stycznia. 
Opłaty czynszowe za luty br. nie 
ulegną żadnej zmianie. Do oblicze- 
nia tych opłat należy się posługi- 
wać mnożnikiem czynszowym za 


licząc od 100 koron czynszu płaco- 
nego w czerwcu 1914 r. — dła mie- 
szkań 1 pokojowych bez kuchni 
lub z kuchnią 69.05. dla wszystkich 
innych mieszkań od 2 pokoi wzwyż 


i wszelkich lokali i sklepów 105. 


szczeście czuwa nad p. 


w lu ym? 


Prócz czynszu opłacają ponadto po 
siadacze mieszkań 1 izbowych tak- 
że jeszcze opłatę kanałową, która 
wynosi po 25 gr. od każdej ubikacji 
tj od pokoju wzgl. od kuchni. Na 
miesiąc luty przypada też na wszy 
stkich lokalorów bez wyjątku oko- 
wiązek uiszczania podatku loka- 
torskiego za pierwszy kwartał 1929 
r. na podstawie czeku, który otrzy 
maja wprost od Magistratu. 


peutien. 


JUBILER, TO W DZISIEJSZYCH CZASACH CZŁOWIEX, NIE MAJĄCY ANI 
CHWILI SPOKOJU. — RZEZIMIESZKI BEZ PRZERWY CZYHAJĄ NA JEGO 
SKARBY NIETYLKO W SKLEPIE, ALE I W DOMU. — ZAMACH NA PRY- 
WATNY APARTAMENT JUBILERA, OKUPIONY DOŚĆ MIZERNYM ŁUFEM. 


styczeń. Mnożniki te wynoszą — 


Lwów, 29 stycznia. 
(—) Szczęśliwym człowiekiem mo- 
że nazwać siebie p. Herman  Bentel, 
właściciel sklepu jubilerskiego przy ul. 
Legjonów. Nie sam fakt posiadania 
dużego sklepu i dobrej klijenteli należy 
łączyć ze szczęściem p. Beulla, ale to, 


zawszę kończy się wszyslko po- 
myślnie. 

Jak wiadomo, wobec tego, że w o- 
statnich latach sklepy jab:lerskie sta- 
wały się specjalnie ofiarą występów 
złodziejskich, przeto jubilerzy bojąc się 
o bezpieczeństwo swych sklepów w 
porze nocnej, a nawet opancerzonych 
skarbców, wszystkie cenniejsze towa- 
ry, w szczególności brylanty djamen- 
ty, platyny ild., wieczorem po zam- 
knięciu sklepów zabieraja ze soba do 
rrywatnych mieszkań, gdzie osobiście 
skarbów tych pilnują. 

Czytelnicy nasi przypominają 50- 
bie, że przed rokiem mniej więcej 
lwowski jubiler p. Raps wracając wie- 


czorem ze sklepu z towarem w pod- 
ręcznej walizce, został na nl. Akade- 
m.ckiej zaatakowany przez jakiegoś 
draka, który usiłował mn walizę tę z 
rąk wyrwać i tylko przytomności swe- 
go umysłu zawdzięczał p. Raps, że 
raburek się nie udał. Także i p. Beutel 
ubiegłej soboty wieczorem po zamkni.ę- 
ciu sklepu zniósł najcenniejszy towar 
do swego mieszkania przy ul. Sykslus- 
kiej Dziwnym zbiegiem okeli cznoścł 
w chwilę później włamał się do jego 
mie"kania niewyśłedzony narazie 
złodzie, niewatpliwie poinioennowany 
dokładnie o stosunkach p. Bentla i miał 
zamiar dobrać się do tych skarbów, 
ale jak już zaznaczyliśmy na ws'ępie, 
p. Bertel jest dzieckiem szczęścia i zło- 
dziej, który wybrał się po wielkie skar- 
by, nie mogąc ich znaleźć w salonie, 
do kłórero niespostrzeżenie się dosłał, 
zadowolił się zabramiem platynowej 
żeniniery warłości 300 zł., poczem 
zbiegł, s 


Polski Kerkules nie zapomnzał 


o swym m strzu, 


UCZCZENIE PAMIĘCI NACZELNIKA WAŁOPOLSRIEJ DZIELNICY SOKO- 
LEJ. 


| 
że ilekroć grozi mu jakaś katastrofa, 


Lwów, 29. stycznia. 

Jak donocriśmy, występują w A- 

| neryce zpami, © wszechświatowej sła- 

vie molscy cięzko-atleci, Władysław 

luksymuaF, rodem ze Stanisławowa 

1 żona jego, Marie. Pisma chicagówskie 

wyrażają się o tych występach z wiel- 
kiem uzaanie.a. 


P. Makzymiak nadesłał pod adre- 


I 


sem prazesa lwowskiego okręgu soko- 
lego p. Czaykowskiego 118 zł. i list, 
w którym pisze, że kwotę tę przezna- 
cza na pomnik dla śp. Włodz. Świąt- 


kiewicza, haczelnika małopolskiej 
dzięimicy śokolej, jako Jego uczeń, 
poed którym ongiś w Stanisławowie 
icai 

=- -— 0i 


| 
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TEWELINA 


usuwa bezwzględnie wszelkłe plamy 
i brud z przenoronuch kolnierzy. 


Nowe falsyf.ka'y 


banknotów dwudziestozłotowych. 
(0d naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28 slycznia. 
Onegdaj zatrzymano w Banku 
Polskim falsyfikat biletu bankowe- 
go 20 - złotowego z datą 1 marca 
1926. Na szczęście całość falsyfika- 
tu odtworzona jest tak nieudatnie, 
że jest on łatwy do rozpoznania. W 
szczególności jest druk klauzuli 
nierówny, przerywany i zamaza- « 
ny, wyrazv w tekście są rozlane, 
podpisy nieudolnie naśladowane o- 
raz grubsze, podobnie jak i cyfry 
numeru; wogóle iest graficzne wy- 
Lończenie  falsvfikatu niedołężne. 
Osólne zabarwienie falsyfikatu ro 
żni się zasadniczo od zabarwienia 
biletu auientvcznego a znak wodny 
widocznv jest na powierzchni pa- 
pieru nawet bez oglądania pod 
światło. 


| 
| PULLOWERY 
WEŁNIANE 


ANGIELSKIE 


i KRAJOWE 


w ogromnym wyborze 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


Lwów, PL, WARJAGKI 11. 


Znaczna ilość urzę- 


dników 


przemyskiego urzędu pocztowego 
choruje na grypą. 
(Od naszego korespondenta.) 
Przemyśl, w Styczniu. 

(M) Epidemja grypy dała się do 
tkliwie we znaki urzędnikom i u- 
rzędniczkom tutejszego urzędu po- 
cztowego, z klórych ośmnaście z po 
wodu okłożnej choroby nie może 
pełrić służby. 

Wskutek tego też stała się nie- 
unikniona — z powodu braku sil 
— restrykcja niektórych działów 
służbowych aż do powrotu normal 
nych stosunków. 

p 


W. elka kradzież 


Ld 
w Przemyślu. 
(Od naszego korespondenta.) 
Przemyśl, w styczniu. 

(M) Do sklepu  galaniervinego 
„Lutnia“ w Rynku 12 dostali się 
w nocy przez drzwi frontowe zło- 
dzieie, którzy wynieśli stamtad 
wielka ilość towarów. Szkoda nie 
jest leszcze ustalona. 

Kradzież ta. popełniona w śród 
mieściu jest lem  osobliwsza. że 
przez cala móc czuwaja nad heznie 
czeństwóm sklenów przy nl. Fran- 
ciszkańskiej, Każmierzowskiej I w 

| Bvnku funkcjonarjusze straży no- 
cnej. 
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«WA 10ŁSIO 


Wyrwał ks'ędzi zł 


ANNA KARENI 


wyczarowani mistrzows<ą d onią genjalnego 
„ ba 


GAZETĄ PORANNA 


NA 


z dnia 30. stycznia 1929, 


APO LL O zS 


jako p ra kochanków ogirwięa saen 
nych bezgraniczną nułością 


Greta Garbo i John G bert 


Focz, seans w o godz 33). 539, 739 i 9'15 
WER e] 


I) KrZYŻ Z reii 


mysłów zaślepiu- 


i dał nura w mrcźną wolę. 


OSGBLIWE ZDARZENIE PODCZAS ŚWIĘTA JORDANU W KOSSOWIE. — DWAJ OPRYSZKI UKNULI RY- 
ZYKOWNY ZAMACH. — POD LODEM ZNALEZIONO TRUPA Z KRZYŻEM ZACIŚNIĘTYM W ZĘBACH. 


Po kilkunastu minutach ku wielkięmu | tych ustach trzymał ów krzyż. 


Lwów, 29. stycznia. 

(—) Wczorajsze „Dito“ przynosi 
niezwykle interesującą historję zło- 
dziejską, która wydarzyła się w świę» 
to Jordanu w Kossowie na Czeremo- 
szu., Oto dwaj lwowscy złodzieje na- 
zwiskieum Kosz i Witkowski, dowie- 
dziawszy się, że mieszkańcy Kossowa 
posiadają drogocenny złoty krzyż, u- 
Żywany w czasie święcenia wody pod- 
czas uroczystości Jordanu, postanowiii 
go ukraść i w tym celu obmyślili nie- 
zwykle 

sensacyjny plan, 

Wiedząc, w którem miejscu na 
rzece odbędzie się uroczystość, jeden 
z nich Witkowski ukrył się przed 
święceniem wody w wyrąbanej na to 


święto przeręb.i, podczas gdy towa- 
rzysz jego oczekiwał go po drugie] 
stronie rzeki, również w przerębli. 


Plan polegał na tem, że Witkowski 
po ukradzeniu krzyża schowa się pod 
powłokę lodową i przenłynie pod dru- 
gą przerębel. 

Gdy ksiądz włożył krzyż do wody, 
nagle poczuł 
siine szarpnięcie 
i ujrzał, że krzyż w zagadkowy sposób 
znikł pod wodą. Przestraszony ksiądz 

zbladł i cofnął się na brzeg. 

Obecni przy tej dziwnej scenie gó- 
rale, osłupieli i przez długi czas nie 
mogli przyjść do siebie. Dopiero po 
dłuższej chwili ochłonęli, wyrażając 
przekonanie, że w tem tkwi jakaś 

nieczysta siła. 

Kilku śmiałych i odważnych go- 
spodarzy nie dając wiary tym wer- 
sjom, postanowiło krzyż odnaleźć, — 
W tym celu poczęli dałej rąbać lód. 


Wstrzymanie rewizji 
podatkowych 


i 

I 

| 

| 

za lata ubiegłe, | 
Lwów, 29. stycznia. 

P. Minister skarbu rozusłał preze- 
som Izb skarbowych okólnik, zarzą- 
dzający wstrzymanie wszystkich nie- 
uzasadnionych nowemi okolicznościa- 
mi rewizji podatkowych za lata ubie- 
głe. Chodzi tutaj o rewizje, zarządzo- 
ne na zasadzie innej niż obecnie in- 
terpretacji, jaką kierowano się w chwi- 
li wymiaru danego podatku. Rewizje 
takie i uskuleczniane na ich zasadzie 
nowe wymiary dodatkowe za lata da- 
'wnv już bilansowo zamknięte, stały 
się udręką szeregu przedsiębiorstw 
przemysłowych. 

Min. skarbu, któremu sfery gospo- 
darcze sprawę przedstawiły w należy- 
tem Świelie, polecił — jak się okazu- 
je — wstrzymać dalsze rewizje. 

Oczywiście nie dotyczy to tych re- 
wizy), które podejmowane są na sku- 
teb ujawnienia jakichś okoiiczności 
obciążających płatnika : 


przerażeniu, w odległości około 20 kro 
ków od przerębli 
znależli zwłoki 


jakiegoś osobnika, który w zaciśnię- 


Km. 


W międzyczasie 


( sia Koss, oczekujący go u drugiej prze- 


B TACh 


rębli, 


TIS na 


nh 


towarzysz Tabu- j 


zaniepokojony jego nieobecno- 
ścią, postanowił wyjść z ukrycia i po- 
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próbuj 24 


a Aale będziesz pijał 
| HERBATE LIIONA 


Ga unak „EXTRA“ 


w zieon m onakowsniu 
|-—| 


i 
| spieszyć mu z pomocą. Obecni przy 
uroczystości posterunkowi policji wzię- 
li go na spytki i wyszło na jaw, że za- 
| szedł lu wypadek zbrodni, udaremnio- 
(nej przez nagłą śmierć Witkowskie- 
go, który siedząc dłuższy czas pod wo- 
dą, zemarzł i nie zdołał już dopłynąć 
do drugiej przerębli, 


pomiero, 


ZNAMIENNA ILUSTRACJA SKUTKÓ V NIEWYSTARCZAJĄCEGO BUDŻETU. — ABY ZASPOKOIĆ BIEŻĄCE 
POTRZEBY SZWADRONU, ROTMISTRZ UCIEKŁ SIĘ DO FIZXCYJNYCH RACHUNKÓW. 


Lwów, 29. stycznia. 

(0 W gruduu |ly47 r. majster 
swlarski w Haliczu Piotr Bat otrzy- 
ulał z urządu skarbowego w Stanisła- 
wowic, nakaz płatmczy skazujący go 
na grzywnę w kwocie 12 zł. 53 gr. 
za to, że na rachunku za sporządzone 
przedmioty dla szwadronu pionierów 
przy VI brygadzie kawalerji w Stani- 
ławowie nie umieścił odpowiedniego 
stempla. 

Otrzyrnawszy ów nakaz p. P. Bat 
mocno się zdziwi, ponieważ da szwa 
dronu tego nie dostarczał żadnych ro- 
bót, ani rachunków. Udał się tedy do 
żŻandarmerji wojskowej z prośbą o roz- 


wiązanie tej zagadki. Przeprowadzone i 


dociodzenia wykazały rzecz 
uiezwykie charakterystyczną 
dla siosunków, panujących nie tylko 
przy wojsku, ale i innych zapewne in- 
stytucjach państwowych, gdzie wiecz- 
nie musi się wa czyć o kredyty na ko- 
nieczre przedmioty. 
Dowódca lego szwadronu rotmistrz 
Marjan Czarnota, posiadający w ewo- 
im oddziale stolarza, polecił mu wy- 


Pudełko od but 


w jest 


<onać rozmaite sprzęty, poczem kazał 
mu wysławić 
łikcyjny rachunek, 

a wachmistrzowi polecił postarać się 
o podpis majstra stolarskiego. Ów 
wiachmistrz zapewne nie zadał sobie 
wiele trudu i podpisał pierwszego z 
brzegu majstra, Piotra Bata. Rachu- 
nek ten wynosił 137 zl. W identyczny 


sposób na innym rachunku na kwotę, 


65 zł, podpisał majstra stolarskiego 
ALrahama Fischlera. Obn rachnnków 
nie ostemplowano. 

* Po ujawnieniu sprawy prokuratura 
wytoczyła dochodzenia karne rotm. 
szarnocie, a wczoraj odpowiadał on 
przed sądem wojskowym we Lwowie. 


| Trybunałowi przewodniczył ppułk. dr. 
Prorok, oskarżał mjr. dr. Urzędowski, 
bronił adw. dr. Aleksandrowicz. 

Osk. rotm. Czarnota przyznał sie 
do siingowania rachunków i bronił 
się tem, że pieniędzy tych użył na 
zaspokojenie potrzeb, na które nie 
miał dotacji legalnej. I tak sporządził 
sirki, wózek, otoki na czapki dla żoł- 
nierzy itd. 

Po rozprawie sąd przyjął jedynie 
fakt {użycia rachunku niezgodnego 
z prawdą i zasądził rotm. Czarnotę 
na tydzień aresztu domowego, umo- 
rzonego ustawą amnestyjną. Prokura- 
tor zgłosił zażalenie nieważności. 


Samobójstwo lwowskiego oficera 
w Stanisławowie. 


POR. SIRING Z SZEFOSTWA BUDOWNICTWA DOK VI. ZASTRZELIŁ SIĘ 
Z POWODU NIESNASEK MAŁŻEŃSKICH. 


Lwów, 29 stycznia. 


(— Wczoraj w południe władze 


pawniejsz? 


niz kasa wertheimowska, 


WŁAMANIE PRZEZ PODKOP W PASAŻU FELLERÓW. — OGRABIONA KASA 
SKŁADU OBUWIA, — PAN SCHLELER MIAŁ SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU, 


Lwów, 29. stycznia. 

(--) Ubiegłej nocy włamywacze lwo- 
wscy dokonali śmiałego występu w śród- 
mieściu, który co prawda, nie w zupeł- 
ności spełnił ich nadzieje, nie mniej jed- 
nak przyniósł im dość obfity łup. Ofiarą 
łomów i „zbójów* padł tym razem skład 
obuwia I. Schleiera w Pasażu Fellerów. 
Złodzieje dostali się wpierw do piwnicy 
ped sklepem, skąd po wybiciu otworów 
nad portalem wlargnęli do wnętrza skle 
pu i tu przystąnili do zoperowania kasy 
wertheimowskiej Po wycięciu bocznej 
sciany znaleźli 400 dolarów gotówka. 
oraz kilkadziesiat weksli, z których 
część zabrali, a cześć rozrzucili na po 
dłodze. Następnie rozbili biurko i z szu- 
flady zabrali 700 zł. 

Pan Schleier 
dzieć, 


mimoto może powie- 

że miał szczęście, albowiem W 

sklepie znajdowała się jeszcze duża £a- 

tówka — 3.000 dolarów, którą na szczę- 

ście nie ukrył w kasie, nie dającej dzi- 

sia] żadnej gwarancji bezpieczeństwa, 
. 


lecz w pudełku od trzewików na półce, 
Te pieniądze ocalały alhowiem złodzieje 
nie zamuerzali bynajmniej zabierać trze- 
ków, które słanowiłyby dla nich tylko 
balast. 

Zawiadomiona policja wysłała na 
miejsce włamania funkcjonarjuszy 
lem przeprowadzenia dochodzeń. 


ce 


wojskowe we Lwowie otrzymały wia 
domość lelefoniczną ze Stanisławowa, 
że przybyły tam w sobolę w sprawach 
rodzinnych por. Bronisław Siring 
z szelostwa budownictwa we Lwowie, 
i pcpełnił samobójstwo, postrzeliwszy "się 
| w brzuch. Ciężko rannego przewie- 
ziono do szpitala wojskowego,  gdzię 
wczoraj w południe zmarł. 
Jak się dowiadujemy, przyczyną 
rozpaczliwego kroku por. Siringa były 
nieporozumienia małżeńskie. 


ZA 


| Popierajcie Ligę 
i 


morską i rzeczną! 


Gdy bałiarom odmówi sie piwa.. 


STRZELANINA DWU PIJANYCH OSOBNIKÓW DO OKIEN ZWIĄZKU STRA- 
ŻY POŻARNYCH. 


Lwów, 29 stycznia. 

(—) Wczoraj popołudniu w sali 
Związku Straży Pożarnej w Parku Ka- 
ściuszki odbywała się zabawą, W jej 
czasio wiargnął na salę nie proszony, 
ani nie pożądany tam gość, niejaki 
Stanisław  Sreremcha, zamieszkały 
przy ul. Kętrzyńskiego 4, w towarzy- 
Siwię jakiegoś zołnierza i zażądał pi- 
wa. Komitetowi odmówili, a wówczas 


Szeremcha wyszedł do ogrodu wraz z 
owym żołnierzem i obaj poczęli strze- 
lać do okien lokalu. Wybuchla łatwo 
zrozumiała panika. Wnet przybiegł za- 
alarmowany słązalami posterunkowy 
policji, który zdołał Szeremchę ująć 
wraz z owym żołnierzem, poczem Sze- 
remchę osadzono w aresztach policyj- 
nych. a jego towarzysza oddano do dy- 
| spozycji żandarmerji wojskowej. 
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Najlepszy do twarzy, przygotowany 
na miodzie i wyciągu z lilji białej 


Hygieniczny, o subtelnym zapachu, 


Neutralne, przygotowane na najde- 
likatniejszych tłuszczach 


Bo 


Niezastąpione do mycia twarzy, 


E =m SZyl i biustu 
Mimochodem. 


KORESPONDENCJA HILAREGO. 


Lwów, 29. stycznia. 

Od czasu do czasu przychodzą do 
redakcji listy, adresowane do Hilare- 
go. Oczywiście bez podania nazwiska, 
które na stanowcze żądanie mego 
przyjaciela jest tajemnicą między 
mną a nim, lecz zwykle z dopiskiem: 
„Dla p. Hilarego“. Wśród tej kores- 
pondencji stwierdziliśmy dwukrotnie 
zaproszenie na rendez-vous (bezskute- 
czne z przyczyn, o których może in- 
nym razem), kilka gratulacyj z powo- 
du rozumu i trafności sądu, zaś ostat- 
nio, w okresie choroby, parę dobrą rę- 
ką skreślonych rad i wskazówek. — 
Przypominam sobie, że gorąco pole- 
cano zażywanie proszku fiakierskiego 
i picie ciepłej wody z łyżką miodu, 
soku buraczancego i szczyptą soli. Hi- 
larego te dowody pamięci oczywiście 
głęboko wyruszają. 

Wczoraj wręczyłem mu nowy list. 
Otworzył go i przeczytawszy, zapadł 
w zadumę. Poważyłem się spytać: 

— Czy dosłał pan znów przepisy 
lekarskie? 

Odparł z westchnieniem: 

-— Nie, a raczej przeciwnie — to ja 
mam coś poradzić. Sprawa jest przy- 
kra i bolesna. Zresztą niech pan po- 
słucha. Pisze pewna dama, że jej cór- 
ka, zamężna za młodym olicerem, 
cierpi na płuca. Przed rokiem orzekli 
b METAN] i ; 


FEJLETON „GAZ. POR“ z 30. I, 1929. 


JERZY-MARJUSZ TAYLOR. 
DUKAT KRÓLA 
WŁADYSŁAWA. 


Nowela, 


Burza rozpętała się na dobre. Czarne 
chmury buchały istnemi potokami wody, 
które wicher, napozór kłębiący się bez- 
ładnie, z przedziwną celowością kierował 
to w tę, to w tamtą stronę, zmywając za- 
ciekle mury cudacznego dworca kolejo- 
wego, jakby pragnąc stopić w jedną ca- 
łość te różnorodne linje, łamiące się re- 
nesansem czy harokiem, strzelające 
wzwyż łukami gotyku, lub spiętrzone je- 
dne nad drugiemi w kwadratowych bry- 
łach. Ulicami, z których wiele nie posia» 
dało jeszcze ani jezdni ani chodników, 
Szorowała woda, wsiąkając w piasek,lub 
tworząc rozlewne bajorka. Widniejące 
zazwyczaj na horyzoncie wąskie pasmo 
półwyspu helskiego, rozpłynęło się jak. 
by we mgle, w grubej zasłonie deszczo- 
wej, poprzez którą zaledwie majaczyły 
białe ściany domów tego najmłodszego 
w Europie miasta, powstałego z woli 
Wielkiej Rzeczypospolitej, aby się stać 
Jej portem. 

Simagane biczami deszczu morze przy- 
cichło i spokorniało, lecz był to pozór 
tylko. Gdy gzygzak błyskawicy rozdzie- 
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CO MÓWI NEMO. 


żliwej cery 


z dnia 30. stycznia 1929. 


usuwa zmarszczki, zapobieg : two- 
rzeniu się nowych i nadaje twarzy 
śwież; młodzieńczy wygląd ===ll 


nie zawiera metali, nie psuie cery 
nadaje jej matową białość —=li 


nadaje się nawet do bardzo wra- 


oczyszczają pory skóry, pobudzają 
transpiiację, zapobiegają tworze- 
niu się pryszczy i plam LAMB 


DOBRY ŻARCIK. 


Słyszałem żarcik, którym huczy miasto 
Więc go powtórzę tutaj dla pustoty: 
Że grypa ma coś wspólnego z niewiastą, 
Która nie ceni zbytnio swojej cnoty. 


Gdzie 


podobieństwo? na próżno pytamy, 


Mając na myśli tę lub ową postać. 


To jest wspólnego u 


grypy i damy, 


Że kto jej nie miał ten ją może dostać. 


lekarze, że tylko dłuższy, kilkumiesię- 
czny pobyt w Zakopanem może jej o- 
calić życie. W marcu ledy wniesiono 
podanie o przyjęcie do sanatorium 
wojskowego, a z początkiem stycznia 
tego roku dopiero nadeszła. odpowiedź, 
W międzyczasie stan chorej tak dalece 
pogorszył się, źe mąż musiał ją wmo- 
sié i wynosić z pociągu. Zaledwie 
przybyła na miejsce i nieco przyszła 
do siebie, gdy wszystkim chorym po- 
rucznikom, kapitanom i ich *żonom 
wypowiedziano miejsce, ponieważ po- 
koje okazały się potrzebne dla osób, 
które na czas zawodów narciarskich 
zjechały do Zakopanego. Nieszczęśli- 
wa matka jest+w rozpaczy i prosi mię 
o radę. 

Hilary był widocznie ciężko stra- 
piony. 

— Cóż pan jej odpowie? 
— Widzi pan — w pierwszej chwi- 

E EE: 


tai MUHUR PACUL u Dda, ZAIEWAJĄCĆ tag 
pobrzeże krwawem, ale nieco przyćmio 
nem, jakhy przez klosz z grubego, nie- 
czystego szkła, przecedzonem Światłem, 
widać było wówczas spienione wały, u- 
derzające z wściekłością o żelazne ramię 
łamacza fal i przelewające się przez jego 
gładki grzbiet, 

Rylski patrzył na to wszystko przez 
okno, siedząc w małym barze, trzecio- 
rzędnym wprawdzie, ale nowym i świc- 
żym, jak cały ten port. Myśli jego biegły 
ku przystani, gdzie kołysał sią niewielki 
słatek handlowy, na którym miał naza- 
jutrz popłynuć ku dalckim miastom za- 
morskim. 

Myśląc o tej bliskiej podróży, rozglą- 
dał się po wnetrzu baru, Było nieco od- 
mienne od tych, które przyzwyczaił się 
widzieć po miastach portowych, schlud- 
niejsze znaczenie, nie pociągające oka 
żadną orygilnością urządzenia. Goście 
jednak mieli cechy wspólne wszystkim 
ludziom morza. Te same krótkie z gru- 
bego sukna kurtki, te same błękitnym 
szlakiem obrzeżone kołnierze marynar- 
skie i czapki bez daszków lub ceratowe 
kapzy rybackie, z pod których wyglą- 
dały ogorzałe na wietrze twarze, 

Tak, to wszystko było takie samc, jak 
gdzieś w Hamburgu, Havre, czy Sout- 
hampton, Brakowało tylko typów 
z pod ciemnej gwiazdy, tych włóczęgów 
i wydrwigroszów, których tak często wi- 
duje się po knajpach wielkich portów 
świata. 

Wiedział, że takich ludzi nie napotka 


AE | a... *wjśnsej| 
li cała ta sprawa wydała mi się wprost 
nieprawdopodobna. Ale potem przy- 
szło mi na myśl, że nie jest niemożli- 


wā, bo ostatecznie większą warlość 
ma dla armji zdrowy generał, niż 


chora żona kapitana czy porucznika. 
To jesl proste, Z drugiej strony wyda- 
je mi się, że skoro tej chorej dano 
miejsce w Sanatorium, musi być na- 
prawdę chora i lekarze chyba co d 
tego pogodzili się. Przypuszczam tak- 
że, Że ludzie ci nie mają pieniędzy, 
bo gdyby mieli, nie zależałoby im na 
wojskowej kuracji. Dziwi mię, dlacze- 
go wszystkich tych ludzi usunięto, 
skoro na czas zawodów narciarskich 
można ich było umieścić gdzieindziej, 
ale gdyby tak posląpiono, oczywiście 
nic byłbym dostal tego zrozpaczonego 
listu. W rezultacie... 
Hilary zawahał się. 

— Co iej pan poradzi? 


syai Lyt LOUY JESZCZE, ZDYL Swie- 
ży byi ten port nie zdążyli doń ściągnąć 
rycerze łatwej zdobyczy, W tej chwili 
wzrok jego padł na siedzącego opodal 
starszego pana. Był to jedyny człowiek 
obcy w tem marynarsko - rybackiem to- 
warzystwie, Mógł być urzędnikiem któ- 
regoś z urzędów państwowych, lub jed- 
nego z przedsiębiorstw państwowych, 
które coraz częściej wysyłały swe towary 
przez Gdynię, 

Tak osądził z pierwszego wejrzenia 
porucznik Rylski. Przyglądając mu się 
dłużej, doszedł do przekonania, że nie- 
znajomy ma wygląd raczej artysty. Miaj 
bardzo subtelne rysy twarzy, delikatny 
nos i dumne oczy. Może więc był akto- 
rem, lub muzykiem, a może poszukują- 
cym wrażeń bleraiem. Za możliwością 
tego przemawiało, że słuchał uważnie 
rozmowy, toczonej przez kilku siedzą- 
cych opodal wesołych marynarzy. 

W pewnej chwili marynarze wybuch- 
nęli głośnym śmiechem: i Rylski uśmiech. 
nął się również, dosłyszawszy końcowe 
zdanie dość słonej anegdoty, która wy- 
wołała tę wesołość. Zdziwił się bardzo, 
ujrzawszy, że anegdota wywarła zupełnie 
odmienny wpływ na nieznajomego, który 
skrzywił się, odsunął talerz i zapukał 
weń trzymanym w ręku błyszczącym 


krażkiem, pragnąc widocznie zapłacić 
należność i wyjść, 
Służący jednak, zajęty przy innym 


stole, nie zjawił się odrazu i nieznajomy 
siedział przez dłuższy czas z czołem 
zmarszeczonem, nieczadowołony i iakby 


i moi AEC O a EC) 
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— Skoro Zakopane jest dla niej 
konieczne, skoro na leczenie prywat- 
ne nie ma środków, widzę tylko jeden 
ratunek: niech się kładzie do łóżka i 
nie da usunąć. Niech robi skandal. 
Cóż ma do stracenia, skoro wyprawio- 
na z Zakopanego — straci życie? 

Byłem nieco zaskoczony. Hilary 
był z natury łagodny i pełen szacun- 
ku dla dróg legalnych. Jakby rozu- 
miejąc moja konstermację, dodał: 

— Czasem dzieją się rzeczy, W0- 
bec których kończy się wszelka lojal- 
ność, a nawet dobre wychowanie. Zda- 
je mi się, że wypadek, opisany w tym 
liście, należy do tego gatunku. Nie rę- 
czę, czy moja rada okaże się skute- 
czna, może będzie spóźniona. Alc 
wstawiam się w położenie tego dosto! 
mika, który ma zająć pokój po chore: 
kobiecie i który widzi lub wie, jak ja 
przemocą wynoszą na ulicę i na dwo 
rzec. Otóż ma jego miejscu wziąłbym 
walizkę, podziękował za miłą gości- 
nę i zamieszkał w pierwszym, lepszym 
hotelu. W ten sposób pokój w sanato- 
rium byłby wolny. 

Hilary mówił to z akcentem: szcze- 
rości. Nie wątpię, że on byłby tak 
rzeczywiście postąpił. 

— Czy mam to donieść awej matce? 

— Tak, może jej pan także napisać, 
że współczuję z nią tak serdecznie, 
jakbym współczuł z własną matką. 


WZT" OEWENAINEE |1--' 
NADESŁANE 


FOSFATYNA 
FALIERES, 


niezrównana mączka od- 
żywcza dla dzieci, potę” 
guje zdrowie i rozwój 
fizyczny dziecka. i-i 


lwia! ŚNIEŻNY 


najsziachetniejszy krem do. 
twarzy i rąk, któremu mi- 
liony pań zawdziączają 
swoją piękność. 
Wszędzie do nabycia, 


i ; | 0) 
tyiski teraz nie spuszczał zejt 
wzroku i niebawem spotkały się ich oczy. 
I teraz twarz nieznajomego wypogudziła 
się odrazu. Skinął przyjaźnie głową, wy- 
konywując ręką ruch zapraszający i za- 
ciekawiony porucznik marynarki handlo- 
wej chętnie skorzystał z tego zapro- 
szenia. 

— Zauważył pan zapewne moje wzbu- 
rzenie — spytał nieznajomy. — Otóż po- 
wiem panu, co je wywołało. Rozmowa 
którą usłyszałem przed chwilą. Żałuję 
teraz, że przybyłem do tej spelunki, abs 
się narazić na nowe rozczarowanie. O. 
proszę się nie obrażać — mówił. widząc 
że towarzysz wzrusza ramionami. — To 
przecież jest tylko spelunka, do której 
udzie przychodzą niekiedy na posiłek, 
ale częściej, aby pić i opowiadać sobie 


ODiAŁOWNY, 


sprośne historje. Po co. Dluczego. 
— No, proszę pana — zniecierpliwił 
się Rylski. — Przecież to zjawisko nor- 


malne. Spotka się pan z niem w każdej 
restauracji. Czy chce pan, aby maryna- 
rze prowadzili rozmowy salonowe. 

— Nie — odparł nicznajomy z nama 
szczęniem. — Wcale tego nie pragnę. O- 
wszem, lubię gwarę marynarską, laka 
jędrna i zdrową, od której zawiewa za- 
pach morza. W dźwiekach jej słychać 
suchy skrzyp maszlów i uderzenia godzin 
zegara okrętowego. Nie, Tego nie pragne 
ich pozbawiać, Pragnę nalomiast ale 
mówili inaczej, rozumie mnie pan po- 
włórzył dobitnie. I Rylski pochwycił 
wreszcie myśl oryginała, Slarszy pan b:ł 
zapewne fanatykiem czystości obyczu- 
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Dodatek mieszkaniowy dla kolejarzy. 


POSTULATY PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH, 


— PODZIAŁ DODATKU MIESZKANIOWEGO .NA CZTERY 


KLASY. — SKALA DODATKU MIESZKANIO WEGO. 


Lwów, 29. stycznia. 

Wobec zbliżających się ostatecz- 
mych obrad Sejmu nad budżetem ko- 
lejowym, Polski Związek Kolejowców 
(P. Z. K.) zwrócił się do klubów sel- 
mowych z memorjałem w sprawie dal- 
szej poprawy bytu kolejowców od 1. 
kwietnia br. i zwrotu różnicy dodatku 
mieszkaniowego za rok ubiegły, 

Memorjał podkreśla, że wyniki o- 
statnich debat sejmowych nad budże- 
tem Min. komunikacji, które daprowa- 
dziły do sprostowania nierealnych po- 
Zycy; wydatków personalnych preli- 
imninarza na okres 1929/30 przez uzu- 
pełnienie właściwych kwot obejmują- 
cych wypłatę 15 proc. dodatków do 
uposażeń, istniejących oł początku 
roku 1928, oraz dodatków mieszkanio- 
wych w wymiarach zaprojektowanych 
uchwałą Rady Ministrów z dnia 20. 
grudnia r. z., stanowią dla ogółu pra- 
cowników dowód, iż sprawa poprawy 
bytu pracowników państwowych zo- 
słała już pomyślnie zapoczątkowana. 
+ To skłania kolejowców do przedło 
żenia jeszcze następujących postula- 
tów, które winne znaleść uwzględnie- 
nie w kredytach. 

Przedewszystkiem idzie © 

dodatek mieszkaniowy. 

Uchwała Rady ministrów z 20. grudnia 
1928 r. zaprojektowała przyznanie od 
1. stycznia 1929 r dodatka mieszka- 
niowego dla pracowników państwo- 
wych w pełnym wymiarze, ustalonym 
rozporządzeniem Rady Ministrów z 
dnia 30. lipca 1924 r., przy jednocze- 
snem nieznacznem podwyższeniu pier- 
wotnych wymiarów. Dodatek miesz- 
kaniowy należałoby oprzeć na nastę- 
pujących zasadach: 

a) podział na klasy: 1. Warszawa 
i Łódź. 2. I kl. miasia wojewódzkie, 
miasta z siedzibą dyrekcji kolejowych 
i Bydgoszcz. 3. U kl. (miejscowości 
mające 40.000 mieszkańców i więcej, 
oraż ważniejsze ośrodki przemysłowe. 
4. IM kl. (miejscowości mające mnicj 
niż 40.000 mieszkańców). 


b) podział wedle gimp uposażenia 
i stanu rodzinnego należałoby pozo- 
sliawić niezmieniony, łącząc jedynie 
praeowników samotnych od VIJI—XVI 


gr. up. z utrzymującymi modziny w 
NIII—XVI gr. upos. 
c) należy wprowadzić jednolite 


sławki dla całego Państwa. 

d) wymiar stawek należałoby okre- 
Ślić, jak następuje: Stawki dla I kL 
(siedziby D. K. P.) w wymiarach, pro- 
joktowanych uchwałą R. M. z dnia 
20. grudnia 1928 dla Warszawy; dla 
miast 40.000 mieszkańców 1 więcej 
(LI kl.) wy wymiarze I kl. b. zaboru 
uustrjąckiego, zwiększonym o 10 proc.; 
stawki dla miast mniej niż 40.000 
mieszkańców (III kl) II kl. b. zaboru 
austrjackiego, awiększonyni o 10 proc.; 
podział miejscowości na If i IU kl. 
wedle stanu ludności z dnia |. stycz- 
nia 1929 r. Wreszcie proponuje obję- 
cie pracowników  nieetatowych sta- 
łych — dodatkiem mieszkaniowym. 

Zaliczenie do ważniejszych ośrod- 
ków przemysłowych właściwych miej- 
sctowości dokonywałaby co roku Rada 


| 


| 


Ministrów na wniosek Min. przemysłu 
i handlu. 

Ogólne podwyższenie sławek o 10 
proc. i skasowanie ostatniej grupy (sa- 
motni od VIII—XVI grupy) uzasadnia 
Związek tem, iż dotychczasowe wy- 
miary, a szczególniej w „grupach niż- 
szych grup uposażenia, oraz pracowni- 
ków samotnych 

są tak niskie, 
utrzymaniu za nie mieszkania 
wskutek czego 


że 0 
mowy być nie może, 


| rodziny złożone z kilku osób mieszka- 


ją stłoczone w jednoizbowych loka- 
lach, a pracownicy samotni, zwła- 
szcza niższych grup uposażenia, z re- 
guly szukają pomieszczeń jako sub- 
lokatorzy, gdyż na własne mieszkanie 
dodatek nie wystarcza, 

Obecny podział miejscowości na 
klasy wedle zatrudnienia jako oparty 
na datach już nieistotnych, 

jest nierealny 
i krzywdzący, toteż normując omawia 
ny dodatek, należy brać za podstawę 
stau faktyczny, a nie fikcję. 


Pomijanie nieetatowych kolejarzy. 


"trzeba jeszcze podnieść z całym 
naciskiem, że datychczasowe pomija- 
nie nieetatowych. kolejowców w licz: 
bie przeszło 30.000 przy tych dodat- 
kach jest wielce krzywdzące, gdyż 
mieszkać, a więc opłacać komorne 
muszą oni na równi z ełałowymi pra- 
cownikami. Pelniąc te same obowiąz- 
ki, co. ctatowi, mają uposażenie ogólne 
znacznie niższe, przy równych wy- 
datkach. Już i rząd uznał nielogicz- 
neść takiego słanu rzeczy, O czem 
świadczy fakt, iż wraz z podniesieniem 
dodatku na mieszkanie dla elalowych, 
zaprojektował 5 proc. zasiłki mie- 
sięcznie dla nieetatowych, jako re- 
kompensatę dodatku mieszkaniowegv. 
Jest to jednak 

zbyt mały ekwiwalent, 
a w dodatku w nieodpowiedniej for- 


jów łak w zachowaniu jak i w mowic. U- 
raziła go anegdota marynarska. 

— Czy nie jest pan czasem członkiem 
Armji Zbawienia? spytał dusząc się 
ze śmiechu? 

— Nie, panie — odparł z godnością 
nieznajomy, — Bo nie powstała jeszcze 
taka Armja Zbawienia, którahy posta- 
wiła sobie za cel wyrugowanie zgnilizny 
inoralnej w Polsce. A, szkoda, gdyż mia: 
łaby dużo do rohoty. Czy wie pan, co 
trzymam w ręku pytał, potrząsając. 
zaciśniętym w palcach błyszczącym krąż- 
kiem. — Jest to dukat króla Władysława 
IV-tego, pierwszego naszego monarchy, 
w którego umyśle zrodziła się wielka i- 
dea stworzenia morskiej potęgi Polski. 
Moneta wyhita w dniu koronacji wielkic- 
go króla stanowi rzadkość pumizmatycz- 
ną. Dostałem ją w spadku po ojcu. Ce- 
nię bardzo tę pamiątkę, ale killka lat te- 
mu. widząc to rozprzężenie obyczajów, 
jakie u nas panuje, wydohyłem dukat ze 
szkatułki i powiedziałem sobie, że prze- 
piję go w tej knajpie, w której nie usły- 
szę żadnej obrażającej moralność aneg- 
doty. I cóż pan myśli? Rywałem od tego 
czasu w Warszawie i w Wilnie, Poznaniu 
i w Krakowie, Nigdzie jednak nie mogłem 
przepie mcgo dukata. Nie miałem prawa 
-- węostchnął, kiwając smutnie łysa 
głową. 

W tej chwili stanął przed nimi służą- 
cy. spoglądając wymownie na puste ta- 
lerze. F 

— Pozwoli pan, że ureguluję 
ność — bakał Rylski, 


należ- 
Powiedział ta i 


am się zdziwił. Nie znał wszak wcale te 
go człowieku, Jedynym motywem, który 
mógł nim kierować, było zapewne wzru 
szenie, jakiego doznuł na widok szcze 
rego żalu, jaki zdawał się odczuwać nic 
znajomy. Spodziewał się zresztą usłyszeć 
odpowiedź odmowną. Zdziwił się przelo 
bardzo, gdy oryginał skinął przyzwala- 


jaro i  skłoniwszy się  ceremonjalnie, 
skierował się ku wyjściu. 
W. tej chwili drzwi otworzyły się. 


Wszedł Rolicz, kolega Rylskiego w za- 
wodzie: morskim. Zdjął czapkę, otrząsa- 
jąc z niej wodę i ku zdumieniu Rylskie- 
go, obrzucił przechodzącego kołu niego 
starego dziwaka, wyraźnie kpiącem spoj- 
tzeniem, 

Drwiący: usmiech nie schodził z ust 
Rolicza, gdy witał z kolegą. 

— No, przyznaj się — rzekł — Na- 
Dral cię ten stary, co? Zapłaciłeś za nie- 
go kolację? o 

— Skąd wiesz o tem? — zdziwił 
szczerze Rylski. 

— Skąd? Widziałem przecież przez o- 
kno. że z nim siedziałeś. To wystarcza 
dla tego, który go widział dwa razy, Ja 
zaś spotkałem tego jegomościa dziś po 
raz drugi w życiu, Pierwsze nasze spot- 
kanie odbyło się w Warszawie i koszto- 
wało mnie dość drogo. Stary zdążył spa- 
łaszować wystawny obiad przed zawar- 
ciem znajomości ze mną, 

Tak, tak! Opowiadał mi io samo co 
tobie, Dukat króla Władysława. Hal Ha! 
Stary ma jedną tylko bajeczkę, za którą 
każe sobie drogo płacić. 


się 


mie, gdyż zasiłki stale mogą być do- 
bre dla bezrobotnych, ale nie dla pra- 
cowników państw. Dlatego też należy 
wprowadzić dodatki mieszkaniowe, 
anaiogicznie jak u etatowych praco- 
wników. 

Wydatek roczny na dodatek miesz- 
kaniowy dla etatowych - kolejowców 
wynosić będzie 32 milj. zl, zwiększył- 


s ` UEA -a 
WYTWARZANE CAŁKOWICIE W KRAJU! 


by sie no uwzględnieniu powyższych 
zmian o 9 milj. zł. Dodatek mieszka-. 
niawy dla pracowników nieetatowych 
wyniesie rocznie 26 milj, zł. Razem 
tedy potrzebą rocznie na dodatek 
mieszkaniowy dla etatowych i nieeta- 
towych kołejowców 67 milj. zł. 

W prełiminarzu budżet. na 1529/30 
pomieszczono już: na dodatek miesz- 
karsowv dla etatowych 82 mil. zł, 
na 5 proc. zasiłek miesięczny dla nie- 
etatowych (który odpadnie po wpro- 
wadzeniu dła nich dodatku mieszka- 
niowego) 13 milj. zł. Razem 45 milj. 
złotych. Pokrycie to uzyskać można 
w 41,317.770 zł. nadwyżki utrzymanej 
w budżecie kolejowym i po zmniej- 
szenia przez Rząd przelewu czystego 
zysku do Skarbu Państwa o 30 miljo- 
nów złotych. 

Źrewidowanie dodatku w sposób 
powyżej określony mie reguluje osta- 
tecznie sprawy, gdyż pozostawia na- 
dał niedostateczne wymiary w po- 
szczególnych grupach i zbyt niskie 
minimum, jednakże lrzeba pamiętać 
o ramach możliwości, 


Wymiary dodatków proponowanych 
przez P. Z. K. 


Proponowane przez P. Z. K. wy- 
miary dodaików mieszkaniowych dla 
ogółu pracowników państwowych 
przedstawiają się jak następuje: (Cy- 
ivy oznaczają: pierwsza stawki dla 
Warszawy, druga dla miast z siedzibą 
Iyr. kol. i wojewódzkich, trzecia dla 
miast ponad 40.000 ludności, czwarta 
poniżej 40 tys.): 

Lil kaleg. (samołm), dalej u- 
trzymujący rodzinę kałeg. III i IV, 
utrzymujący rodzinę sędziowie kate- 
EETA DA! CG 20, £Z0SZI5AI0 — 2. = 


| 


trzymujący rodzinę kat. V. i sędziowie 
B: 183, L70,4145,511159 —FERzimotni 
TI, IV i V, sędziowie D, G, B utrzy- 
mujący rodziny W i VII, sędziowie A, 
110, 100, 80, 65. — 4. Samotni VI 
i VII, sędziowie A, utrzymujący rodzi- 


ug l 88 14. kal płac 70, 60, 50 
i 46, — 5. Ulrzymujący rodzinę odl 
XIN-—NVI i samotni. od VIMI=XVI. 


oraz utrzymujący rodzinę 5,6,7i18 
kat. plac i wszyscy sumalni niceta- 
lowi pracownicy 45, 40, 35, 30. 

—0 


Masowe zatrucie alkoholem 


metylowym. 


15 OSÓB ZMARŁO, WIELE JEST CIĘŻKO CHORYCH. — ZORGANIZOWA- 
NA SZAJKA TRUCICIELI. 


Bukareszt, w styczniu. 

(m Stolica Rumunji jest obcenie 
poważnie zaniepokojony istną epide- 
mją zatruć, spowodowanych przez łał- 
szerzy napojów alkoholowych (wina, 
wódki i likierów). W ciągu kilku dni 
stwierdzono 65 wypadków zatrucia, z 
których 15 zakończyło się śmiercią, 

W wyniku rozpoczętego przez wła- 
dze śledztwa dokonano szeregu areszto - 
wań. Okazało się, że w Bukareszcie 
istnieje cała zorganizowama szajka, tru- 
dłaiąca się zaprawianiem napojów — 
alkoholem metylowym, będącym, jak 
wiadomo, silną trucizną. 


Zakonspirowana szajka  ucicieli 


zalewała wprost. stolicę śmiercionośle- 
mi napojami, sprzedając je po lan.ej 
cenie, co zwłaszcza dla ludności uboż- 
szej stanowiło nielada gratkę, 

Ujawnienie lej afery, okupionej nie- 
stety 15 ofiarami, wywołało w Buka- 
reszcie piorunujące wrażenie. Szynki 
niemal opustoszały, , gdyż najzaciętsi 
nawct pijacy woleli zastosować dobro- 
wolnie prohibicję, niż narażać się na 
śmierć. Minister skarbu wydał rozpo- 
rządzenie, surowo zabraniające używa- 
nia alkoholu metylowego do sporzadza- 
nia napojów, perfum, arlykułów ko- 
smetycznych i tp. 

Z a 
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W OBLICZU ŚMIERCI „ELEKTRYCZNEJ“. — CIEKAWY POMYSŁ LEKARZY. — PACJENT, 


arat fotograficzny W żołądku. 


KTó- 


RY POŁKNĄAŁ APARAT FOTOGRAFICZNY I LAMPĘ KWARCOWĄ. 


N. Jork, w styczniu. 

(=) W uzupełnieniu krótkiej 
wiadomości, podanej już onegdaj 
w rubryce telegramów, zamieszcza 
my obecnie bliższe szczegóły nie- 
zmiernie ciekawego eksperymentu 
naukowego, dokonanego niedawno 
w Ameryce. 


W Nowvm Jorku skazano na 
śmierć „elektryczna“ niejakiego 
Yarda, osławionego złoczyńce, któ- 
ry miał na sumieniu 3 morderstwa, 
pozbawił bowiem życia: wożnego 
hankowego, pewną staruszkę i ja- 
kiegoś szofera. z którym popadł w 
konflikt. 

Przyszedł moment wykonania e 
gzekucji. Wszystko już było przy 
gotowane i za parę minut miał mor 
derca 
przenieść się na łono wieczności. 
Ale w tvm momencie zjawił się u- 
rzędnik który powstrzymał eszcku 
cję i zwrócił się do Yarda z naslę- 
pującemi słowami: 

— „Jesleśmv skłonni zamienić 
wam karę śmierci na dożywotnie 
więzienie. Ale pod jednym warun- 
kiem. Musicie sie poddać pewne- 
mu eksnerymerfowi raukowemu. 
Czy zgadzacie sie na to?" 
Naturalrie! wykrzyknął 
skazaniec z radością. 

Ten szcześliwy zwrot miał Yard 
do zawdzieczenia femu. że nieda- 
wno przeszedł ciężką chorobe żniąd 
ka. która wymagała operacji. One- 
racja się udała. Tymczasem Yardo 
wi, który przebywał w wiezieniu 
słedczvm, wytoczono proces i ska- 
zano go na śmierć. Teraz właśnie 
lekarze, którzy zonerowali bandv- 
tę, wpadli na myśl wvnróhowaria 
na rim zunełrie nowei. bardzo ory 
sinalrei metodv. służacei do ohser- 
wowania postępów kuracji. Dzieki 
temu uzyskano akt łaski. a skaza- 
niec bardzo chetnie poddaj się temu 
eksperymentowi. 

Eksperyment polegał głównie na 
zastosowaniu nowej melodv celem 
fotografowania wnetrza żołądka. 
Skazaniec musiał zatem 


(Do ryciny na str. 1). 


połknąć aparat fotograficzny 
wraz z wszyslkiemi przynależno- 
ściami. Naluraluie chodziło o spe» 
cjalny, miniaturowy aparat, zam- 


knięty w rurze gumowej. Średni- 
ca tej rury wynosiła zaledwie pół- 
tora centymetrał Wewnatrz 


mie- 


ściło się arcydzieło sziuki optycz- 
nej: malutka, misternie skonstruo- 
wana kamera filmowa wraz z ta- 
śmą. 

Skazaniec musiał połknąć nie- 
tylko kamerę, ale także malutką a 
bardzo silna 


sca ra 


lampę kwarcową. 

W żołądku bowiem panuje zu- 
pełna ciemność, a zalem zdjęcie fo 
tografji wymagało odpowiedniego 

| oświetlenia. Lampa ta była tak zbu 
dowana że nietylko wydawała świa 
| tło, ale ponadto umożliwiła auto- 
- matyczne uruchomienie lilipucie- 
| go aparatu filmowego. 
| Skazaniec połknął to wszystko, 
lecz wcale mu to nie" zaszkodziło. 
Eksperyment udał się doskonale... 
Rvcina nasza przedstawia skazań- 
ca, jego niedoszłą egzekucję i podo- 
b:znę jednej z jego ofiar. 


Czarne na białem. 


FLIRT PARY ATLETÓW MURZYŃSKICH Z BERLIŃSKĄ POKOJÓWKĄ I JEGO NASTĘPSTWA, — CZARNY PRE- 
ZENI NA PROGU WSPÓLNEGO MIEZZXANIA. — PRZYBRANY OJCIEC. — SPOR O POTOMKA, ROZSTRZYGNIĘ- 


Warszawa, w styczniu. 
W Warszawie popisuje się obec- 
nie szereg alletów, wśród których nie 
brak nieodzownego murzyna. Źwinny, 
zgrabny niby statuetka z bronzu, Rc- 
ginald Siki, mistrz w walce wolnoame- 
rykańskiej, uczestnik turnieju w cyrku 
ma setki wielbicielek i jedną żonę, o 
połowę mniejszą od siebie, białą, sym- 
patyczną kobielkę. Ona to chroni go 
przed alakami wielbicielek, nie opusz- 
czając go ani na chwilę. 
Zaledwie kilka miesięcy temu po- 
zbawił się wolności. Kawalerslwo swo- 
je zakończył jednak burzliwie. Zawo- 


lina, gdzie mieści się. Międzynar. Zwią- 
zek alletów, aby podpisać kontrakt 
Siki wraz ze swym serdecznym 
przyjacielem  atlelą - murzynem de 
Scusa zamieszkiwał prywatnie u pew- 
nego urzędnika kolejowego. W roku u- 


| 
| 


TY PRZEZ ZWIĄZEK ATLETÓW 


(Od naszego korespondenta). 


biegłym u owego kolejarza służyła 
iertyczna pokojówka 
ze Śląska Niemieckiego. Żywo nią za- 
interesowali się obaj aileci. Tak. stało 
się, że panienka w kilka miesięcy po wy 
jeżdzie czarnych przyjaciół musiała 
także wyjechać do rodziców na wieś, 
aby tam oczekiwać na 
żywy rezultat Hirtu 

Gdy nadszedł dzień krytyczny, cała 
wieś niemal oszalała z przerażenia. — 
Panienka wydała na świat 

czarne dziecko. 
Rada w radę uznano, że owa kobieta 
nawieizona przez złe duchy, powinna 
być ze wsi wygrana wraz z piekielnem 
1 zielxiem, 

Pokojówka z niemowlęciem wróciła 
do Berlina. Przechodząc ulicą, zauwa- 
żyła pewnego dnia Sikiego i De Sousa. 
Poszła w ślad za nimi i złożyła im czar 
ny prezeni na progu. Gdy przyjaciele 


Praczłowiek w pniu drzewa. 


NIEZWYKŁY PRODUKT NATURY. 


DZIWNA NAROŚL NA 


DRZEWIE. 


dowi atleci przyjeżdżają często do Ber- 
| 
| 


Wiedeń, w styczniu. 
| (=) W magazynie wiedeńskim 
| A. Gerngrossa wvslawiono na wi- 

dok publiczny niezwykły produkt 
| natury, odkryty przypadkiem 
przez p. Leona Irfelda. 


Drugi JM iea, 


DINY(EF „KGdZERZY 


ZBRODNIARZ, ŚCIGANY I ROZPOZNANY PO 27 LATACH PRZEZ 
POLICJANTA. 


Paryż, w styczniu. 

Nawet fantazia panów Leblan- 
ca, Leroux czy Wallace'a nie stwo 
rzyłaby iakiej epopei — jaką jest 
bynajmniej niezmyślone życie Pa- 
ryżanina. Armanda Mousse. 

Armand Mousse, ur. w Parvżu 
w r. 1865, zajmował się przez dłu- 
gie lata niebezpiecznem  rzemio- 
słem złodzieja, oszusta i włamywa 
cza. Ścigany przez policję a zwła- 
szcza 

przez insp. Oudin'ą 

przez długie 27 łat, Mousse wywijał 
się jak piskorz. 

W r. 1891 zesłano go do kolonij 
w Guianie. Po 5 latach uciekł, wró- 
cił do Francji i mieszkał tam jako 
skromny rentier. Doniero w rokn 
1909 ten nadzwyczaj ostrożny I zre 
cznv włamvwacz dał się schwytać 
w jakiejś oferze. niezbvt zręcznie 
przygotowanej. Sad skazał go na 

10 lat Ciężkich rubół, 

Mousse nie stracił animvezu. 

;Znów po 5 latach, w r. 1914 zbiegł 


z więzienia do Amervki Południo- 
wej, gdzie prowadził żywot koczo- 
wniczy. 

Tymczasem policia szukała go 
po całvm świecie. Wkrótce Mousse, 
opuścił lad amerykański i wrócił 
do Francji. 

Dalsza jego karjera — to błvska 
lliwe przemiany z gońca w firmie 
jedwabiu na poczciwego pracowni 
ka szewskiego, grywaiącego wiecza 
rami na mandolinie. I dopiero w r. 
bieź. inspektor Oudin dotarł po ni- 
tee do kłehlą. Ostatnim „fachem* 
Moussego bvło 

podrakianie pieniędzy, 
| — Szukam para od lat 27! — 
temi słowy powitał włamywacza 
inspektor Oudin, przeglodaijac na- 
rzędzia „pracy“ niepowołanego po 
mocnika rządowej mennicy fran- 
cuskiej. 
Armand xa zanowiedzią! 
| salennie, że w krótce znów ucie- 
krie. Czy przepowiednia ta spełni 
| się, czas pokaże. 


Mianowicie w Jugosławji ścięto 
drzewo, które miało być użyle dla 
sporządzenia fornierów. Ta drzewo 
mialo na granicy między korzenia- 
mi a pniem dużą narośl o średnicy 
okolo 90 em. Gdy pień drzewa roz- 
rięto na cienkie płaty, okazało się; 
że gdy symetrycznie złożono dwa 
forniery uzyskane z tej narośli, zja 
wił się obraz klatki piersiowej i 
czaszki człowieka pierwotnego. U- 
zyskano około siedmiu płatów, któ 
rych obraz był wvrażnv, gdy tym- 
czasem inne płatv miały obraz nie 
wyraźnv. Dyr. Frfeld ofiarował je 
len z tych płalów  wiedeńskiemu 
„Mnzerm przyrodriczemu”. [nne 
są właśnie wvsławione w owvm 
magazynie i budzą wielkie zai>te 
resowanie publiczności _ wiedeń- 
ckiei, 


niniejszem 


| zamierzali wyjść na miasto, natkneli 
* się na podrzulka i... zdębieli. 

— Siki — to lwój — rzekł pospie- 
sznie De Sousa. 

— Nie! to napewno em — odparł 
z mocą zagadnięty. 

Zaczęli dziecko oglądać 1 nie doszli 
do żadrego wniosku, bo murzyniątko, 
jak murzyniątko — było podobnę do 
wazystkich murzynów. 

Spór (rwał kilka godzin. 
piki rzekł: 

— Ja biorę to dziecko, zrobię z nie- 
go atlete! 

I czem prędzej zbiegł do sklepiku 
kupić mleka. Wkrótce pojawiła się ko- 
łyska, pieluszki i Siki całkowicie 
wszedł w rolę ojca i opiekuna. Mijały 
tygodnie. Murzynek rozwijał się nadspo 
dziewanie. . Uśmiechął się do swego 
przybranego ojca i rączki splatał jak" 

do podwójnego nelsona, 

De Sousę aż miotała z zazdrości, 
Wreszcie rzekł: A 

—Wiesz Siki, ja się przyznaję, to 
mój syn, tak, to ia uwiodłem biedną 
pokojówkę... 

Ale Siki ani myślał 
powtarzał tylko: 

— Ty idź precz, ja tego Samsona 
ci nie oddam. 

I znowu powstał spór zaciekły. Obaj « 
czarni kłócili się od rana do nocy. Tak 
zastał ich słarosia obecnego turnieju 
warszawskiego p. Bryła, mistrz G. Ślą- 
ska, który przyszedł, aby skompleto- 
wać turniej dla Warszawy. 

Żaden z przyjaciół nie chciał je- 
chać. Perswazje na nic się nie zdały. 
W sprawę musiał sie wdać Związek 
atletów. Z polecenia Związku 

czterech mistrzów świata 
odebrało dziecko murzynom i oddało 
je do zakładu wychowawczego. Obaj 
muszą do spółki płacić alimenty. 

A mały negr w pieluszkach stanowi 
„ozarne na białem* dowód grzechu 
atlety, ale którego? — Olto jest pyta- 
NIE... 


Wreszcie 


uwierzyć — 


Oddział Stanisławowski Polskiego I owarzysiwa 


Tatrzańskiego rozpisuje 


KONKURS 
na dzierżawę schroniska turystycznego na Zarosłaku pod Howerią w odległości 


18 klm, od 


1929 do 3I. maja 1932. 


miejscowości klimatycznej Worochta, 


na czasokres od 1. czerw 


Schronisko, jednopiętrowy budynek, składa się z 18 pokoi, kuchni i sali ja- 


dalnej, oraz budynku gospodarczego, w 


nia, wozownia i piwnica, Jest kompletnie urządzone i wyposarzone 
Frekwencja przez cały rok (kilka tysiecy osób), 
1) Schronisko musi być zagospodarowane i utrzymana 


wraz z pościelą. 
Warunki dzierżawy: 


restauracja przez cały rok, 2) Kaucja 


którem mieścł się składnica bagażu, staj- 


w Inwentarz 


dzierżawia wymmaguna i wynosi 2.500 zł. 


1 3) Czynsz dzierżawny roczny płatny z góry. 


Oferty na dzierżawę schroniska z zapodaniem referencyj osób wzgł. 
oraz wysokości czynszu dzierżawnego rocznego, 
do Sekretarjatu Oddziału Stanisławowskiego Polskiego 
w terminie do 14. marca 1929 r. 


łucyj poważnych, 
syłać 
trzańskiego, Stanisławów Íl, 


Insty- 
należy prze 
Towarzystwa Ta- 


Bliższe szczegóły udziela się na żądanie pisemnie lub ustnie (Biuro infor- 


macyjne P. T T. przy ul. 3-go Maja nr. 27 II p, czynne 


i piątki od godz. 16-tej do 18-tej) 


w poniedziałki, środy 
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Dodaie« tygodn owy do N. 8757 z dnia 29 stycznia 1929. 
Po1 redakcią JA' INY P' ŁEŃSKIEJ. 


POGADANKA. 


Lwów, 29 stycznia. 


Umieszczone przed paru dniami w 
„Gazecie Purannej' sprawozdanie z 
konferencji w lwowskiem starostwie 
grodzkiem, zwróciło zapewne uwagę 
Waszą, Miłe Panie, na straszliwą bo- 
łączkę społeczną, jaką jest szerzenie 
się nierządu. — Kwestja ta jest niesły- 
chanie piekąca i stanowi okropny, ro- 
piący wrzód, coraz bardziej zatruwają- 
cy organizm społeczny. Z tego względu 
też zasługuje na jak najsumienniejsze 
rozważenie, od którego nie wolno się 
nam uchylać ze względu na jakąś fat. 
szywą pruderję i na drastyczność te- 
matu. 

Na wstępie już należy mieć odwagę 
wyznać olwarcie, że tylko martwe dok- 
trynerstwo lub obłudne świętoszkostwo 
może sądzić, że organizm społeczny 
można uwolnić zupełnie od tego wrzo- 
du ostrem cięciem represyj policyjnych 
czy zakazów moralnych. 

Każdy, kto patrzy w życie i rozu- 
mie je, wie bardzo dobrze, że prostytu- 
cja jesl stara, jeśli nie jak świat, lo Z 
pewnością Jak cywilizacja i kullura. 
[I może najtrafniejsze będzie dla niej o- 
kreślenie, jeśli powiemy, że okropne 
skutki prostytucji są zemstą pogwałco- 
nej natury na przekreślających jej pra- 
wa, tamujących jej przyrodzone źró- 
dła ekspanzji, sztucznym, skomplikowa 
nym ustrojem społecznym. 

Bo powiedzmy otwarcie, przyczyny 
nierządu, przyczyny [rymarczenia ko- 
biety swem ciałem, poza chęcią stro- 
ju. wykoszłowania uciech życia, poza 
nędzą i rozpaczą, które popychając nie- 
jednokrotnie wykolejone jednostki na tę 
pochyłą, ku pewnej przepaści wiodą 
ca drogę, mają swe najpołężniejsze. źró- 
dło w popędzie seksualnym. Ten popęd 
silny, jak samo życie i walka o nie, 
stłumić się nie da żadnemi nakazami 
ani zakazami usławowemi ani etyczne- 
mi. Jeśli nie zostanie ujely w normal- 
ny bieg, przełamie wszystkie zapory, 
bez względu na to, co zniszczy na swej 
drodze. 

A właśnie skomplikowane warunki 
życia w obecnym ustroju społecznym, 
tego naturalnego ujścia popędom tym 
nie dają. — W wieku, w klórym obja- 
wiają się one najsilniej, mężczyzna 
dziś niema! nigdy o legalnym sposobie 
ich zaspokajania myśleć nie może. Nie 
mniej niekorzystnie, chóć jeszcze zaw- 
sze jest lo rzecz, o której się nie mówi, 
przedsławia się (en problem dla kobie- 
ty. — Nakaz bezwzględnej czystości 
i abstynencji mógł się utrzymać w swej 
mocy wówczas, gdy każda kobieta mia- 
ła widoki na malzeństwa, gedy w roku 
18-tym czy 20-ltym wychodziła zamąż 


— a w każdym razie w tym wieku, 
gdy rzeczywiście doszła do pełnego roz- 
woju fizycznego. — Obecnie i lu nastą- 
piło przesunięcie, które dla zdrowej, w 
pełni sił fizycznych znajdującej się ko- 
Ibiety, jest ukrytą, nie wyznawaną ale 
głęboką tragedją. — I w tem może trze 
ba szukać najistotniejszych przyczyn 
rozluźnienia się moralności kobiecej w 
ostatnim lat dziesiąiku. A słusznie po- 
wiada poela, że „droga cnoty śliska“. 
Ta, która się raz na niej poślizgnie, czy 
to z przyczyn natury uczuciowej, czy 
z bujności temperamentu, najczęściej 
stacza się coraz niżej z zawrotną szyb- 
kością —  przyczem niejednokrotnie 
spycha ją ku przepaści, nie co innego 
właśnie jak nieugjęty kanon tej bez- 
kompromisowej moralności, który ko- 
biecie, w zakresie spraw erotycznych 
piczego nie przebacza. 

W tych dwóch źródłach: popycie ze 
strony mężczyzny i beznadziejności wy 
Życia się w sposób legalny kobiety 


współczesnej, tkwią głównie przyczyny 
tej niezagojonej i nie do zagojenia ra- 
ny społecznej. 

Ale czy przypatrzywszy się temu 
problemowi tak zupełnie realnie, bez 
jakichś różowych szkiełek lub zakry- 
wania uszu, możemy powiedzieć, że tu 
niema nie do zrob.enia i umyć spokoj- 
nie ręce? 

Po stokroć nie. Im prablem jest tru- 
dniejszy, tem bardziej należy wytężyć 
wszystkie siły, jeśli nie dla zupełnego 
rozwiązania go, to przynajmn.ej dla 
rozluźnienia duszących życie społeczne 
jego węzłów, do możliwie największego 
złagodzenia zła, bodaj ograniczenia je- 
go najlatalniejszych skutków. I tu wła- 
śnie otwiera się bardzo rozległe pole 
dla działalności kobiecej i dlatego kwe- 
stję tę na tych łamach uważam za swój 
obowiązek poruszyć i omówić z Wa- 
mi, Miłe Czylelniezki. Ze względu na 
szczupłe ramy pogadanki, muszę zado- 
wolić się dziś naszkicowaniem podłoża 
kwestji, pozostawiając na później wej- 
ście w szczegóły zagadnienia. 

J. P. 


Ź dziedzina modi 


KOSEFJUMY I MASKI. 


Lwów, 29. stycznia. 
Bale kostjamowe i maskowe mają 
awój specjalny charakter i pociągają 
nowością pomysłów i oryginalnością, 


A 


olibr, 


kłórej nie może dać bal, ograniczony 


do prawideł panującej mody, choćby 
najbardziej urozmaiconej w swoich / 
kreacjach. — Kostjum i maska wpro- 


Komjnm szkocki 


| 
| 


wadzają w specjalny nastrój, nadają 
zabawie życie i tętno niezwyczajne, 
wprowadzają w jakiś czarodziejski, 


niecodzienny świat baśni. 

Niemniej przyznać trzeba, że i w 
zakresie 
1 nie można dzisiaj 


strojów redutowych panuje 


moda ubrać ko- 


Kostin»« holenderski, 


Wiosnę, 


Pierrete. 


stjumu, który był odpowiedni! lat temu 
dziesięć czy dwadzieścia. Przytem i 
lutajj w  niemniejszym stopniu jak 
przy wyborze toalety balowej należy 
zwrócić uwagę na indywidualność tej, 


dla której kostjum jest przeznaczony. 
Zarówno aparycja. linja ciała, jak 


temperament, nastrój poważny czy pe- 
łen humoru, muszą rozstrzygać o tem, 
jaki kostjum należy wybrać z bogate- 
go rezerwoaru artystycznych pomy- 
słów. Radość barwy i dekoracyjności 
święci tu większe niż gdziekolwiek in- 
dziej tryumfy, a fantazyjność zdawa- 
łoby się nieogramiczona jest zapewne 
przyczyną, że reduty i bale kostju- 
mowe cieszą się większem powodze- 
niem niż wszystkie inne zabawy. Od- 
grywa tu niezawodnie także rolę ta 
okoiiczność, że z chwilą okrycia twa- 
rzy maską, zyskujemy bezwzględną 
awobodę, możemy dać upust chęci in- 
trygowania, żartu, mistyfikacji, które 
tkwią w naturze ludzkiej. Z tego wy- 
nika rzecz prosta, że aby przyslroić 
się w kostjum, trzeba znajdować się 
także w odpowiednim nastroju psychi- 
canym, trzeba mieć niejako karnawał 
we krwi. Tylko karnawałowo nastro- 
jeni ludzie czują się dobrze w tej za- 
czarowanej krainie, w której łączą się 
wszystkie narody, epoki i klasy społe- 
czne w jedną, zharmonizowaną ca- 
łość, gdzie dumna królewna idzie 0- 
bok skromnej damy z II. cesarstwa, a 
jedynym, lecz niezawodnym łączni- 
kiem między nimi jest artystyczne 
wykonanie kostjumu, poczucie barwy 
i linii To wysoko wykształcone po- 
czucie estelyczne, które znajduje wy- 
raz także w kostjumach karnawało- 
wych, nadaje nowoczesnemu balowi 
maskowemu jego znamienną cechę, 
czyni go kulminacyjnym punktem ży- 
cia karnawalowego. 

Dia użytku naszych Czytelniczek 
podając szereg nadzwwczaj pomysło- 


| 


„KOBIETA W DOMU 2 SATONIE" 


I'anłazja wenecka, 


wych i oryginalnych kostjumów, Øp- 
jaśniamy ryciny brakującą w nich ko- 
lorystyką, która stanowi najbardziej 
zdecydowanie o ciekcie estetycznym. 
Rycina 2. przedsiawia kostjum szko- 
cki, stłaniczek koloru niebieskiego z 
kołnierzem i przodem  ponsowym, 
przepaska biala, spódniczka z bialego 
szkotu w niebieską kratkę. Taka sa- 
ma ozapeczka, ponsowe rękawiczki i 
długie pończochy ze szkotu w ponsową 


kana 


s 


i LDL 


i niebieską krate. Rycina 1. przedstawia 
uroczego kolibra, naśladując w kolo- 
rach jego barwne a harmonijne upie- 
rzenie. Corsage i spódniczka wykona- 
ne z mieniącego materjału niebiesko- 
zielonego, delikatne falbanki z velour, 
chiffonu, naśladujące pióra ze stono- 
wanych kolorów różowych. Aplikacje 
krbbrów na stamiku, oraz dwa kolibry 
przy ubraniu głowy, uwydatniają zna- 
czenie kostjaumu. Ryc. 5., to cieszący 
sie slale powodzeniem, a ulegający to- 
rus to nowym wawjantom  kosljum 
bierrety. Na wąskie fourreau w kratę 

ona złoto-bronzową z kostkami ró- 
ś0WwO-ponsowemi na białem tle opiera 

szeroka w kształcie krynoliny spód- 
niczka, przypominająca tegoroczne su- 
knie stylowe. Na różowem tle harmo- 


nizującem z kostkami corsageu wi- 
dzimy usiane złote gwiazdy. W górze 


uzupełnia spódniczkę obszyte ponso- 
wym materjałem panier, z tego matce- 
rjału co foureau. Oryginalna czapecz- 
ka harmoanizująca w kolorach, oraz 
białe, jedwabne muślinówe kryzy. wy- 
kończone złotem uzupełniają ten efek- 
towny kostjum. Ryc. 6. nosi nazwę 
„Wantazja wenecka”. Kostjum składa 
9 z czarncyo, uksamitnego stanika i 
fantazyjnej krynoliny z białego mu- 
ślinu jedwabnego w ponsowe i złote 
ornamenty. Nader oryginalny trojgra- 
niasty tek jest z czarnego aksamitu w 
złoto i ponsowe centki. Ryc. 3. Bardzo 
oryginalny kostjum holenderski jest 
utrzymany w białym i niebieskim ko- 
lorze aqua mariny. Rye. 4 w niezwy 
kły zaiste sposób uposlaciowuje Wio 
sng, która wyraża się w rozkwicie 
barw zmieszanych ze sobą Iantazyj- 
nie, niby kwiaty na łące. Kolor pon- 
sowy, bromzowy, niebieski, żółty, roz- 
nicszczone w pojedyńczych «plamach, 
zlewają się na tę barwność rozkwieco- 
nej wiosny. Motyle opasujące jedna 
ze smukłych nóżek, a kwiaty wykwi- 
tające niby z łodygi, z drugiej nóżki, 
symbolizują wiosnę. Nina. 


Z hygjieny i pielęcnowania urody 


ŁY WOLNO KOBIETOM POPRAWIAĆ 
SWE WDZIEKi? 


Paryż, w stycznij:. 

W paryskim dzienniku „lntransi- 
geant“ ukazała się niedawno ankieta 
na temat, czy kobiety powinny się ma- 
lować. Pytanie to podjął „Temps“ i da- 
je na nie następująca, iście w galickim 
duchu pojętą odpowiedz. 

Byłoby zupełnie bezużytecznem — 
powiada autor na wstępie — na pyta- 
nie to odpowiadać przecząco. Bo od 
czasu, kiedy Ewa po spożyciu jabłka 
z drzewa świadomości, zaczęła sobie 
zdawać sprawę z tego, że jest nagą, 0O- 
budziła się w niej kokieterja, która 
objawiła się w dążeniu do podniesienia 
wdzięku swego ciała. Od tego leż cza- 
su poczęły kobiety myśleć o tem, aby 
wydawać się jak najpiękniejszemi, kła- 
dły na swoje policzki różaność zorzy 
porannej, a na swe wargi czerwień 
purpurowych słońca zachodów. Jezabel 
malowała swą twarz — powiada Księ- 
ga Królów — Estera namaszczała się 
wonnemi olejkami, cesarzowa Popea 


brała codziennie kąpiel w mleku z pię- 
ciu tysięcy oślić, a według Pascala o- 
blieze świata wyglądałoby inaczej, gdy 
by nos Kleopatry był mniej piękny. A 
więc mniej foremny, świecący i nieu- 
pwdrowany jak się należy. 

A czyż można kobiecie robić z lego 
zarzut, że ona, jako ostatnie dzieło 
Stwórcy, pragnie być leż i jego najdo- 
skonalszem dziełem? że szuka środków 
dla upiekszenia się? 

Nie trzeba zresztą sądzić, że te sta- 
rania o upiększenie się przychodzą ko- 
biecie bez trudu i są dla niej tylko 
przyjemnością. „Chasscz le naturel, il 
revient au galop“ — powiedział La 
Fontaine i nigdy nic wyjawił większej 
i smutniejszej prawdy. Jeden Pan Bóg 
wie, jak wiele czujności i jak wiele kry 
lyecznego poglądu potrzebuje kobieta, 
która chee pokryć braki naturalne swej 
urody. Zaledwie przytłumi zbyt żywy 
rumieniec warstwą pudru, już on na 
nowo wydobywa się z pod obsłony, Za- 


r. Bar r. 


2 LUTEGO 


OAZY SEET 


ledwie przypudruje nos, już znów za 
czyna się on niobezpiecznie świecić 
Stąd pochodzą le nieustanne skompli- 
kowanc manewry z puderniczką, po- 
madką do ust, ołówkiem do brwi i rzę- 
sów itd. których świadkami jesteśmy 
ustawicznie. A przy tem wszystkie 
jak trudne jest utrzymanie artystycz 
nej miary przy tych zabiegach, bo od 
niej wszystko zależy. Im doskonalsze 
jest złudzenie, tem większy sukces tej 
która potrafiła go dac swemu 6lóczeniu, 
a biada kobiecie, która sądzi, że twarz 


jej jest murem kamienicznym, który 
świeżo pomalować trzeba. 
My wszyscy pragniemy iluzji. — 


Świat bez niej nie byłby weale przy- 
jemny. Czyż nie musimy szminkować 
także naszej psychiki, czyż nie jesto- 
simy obowiązani. zacierać zbytnich wy- 
bujałości charakteru, słowem, sta- 
ruć się wydawać lepszymi niż jesteśmy 
w rzeczywistości dla dobra życia to- 
warzyskiego. Świat pragnie złudzenia 
a nawet klamstwa, zręcznie podanego. 
Dlatego powinniśmy przyklasnąć (ym. 
które wytężają «całą swoją przemyśl- 
ność i sztukę, aby nam ukazać się 
piękniejszemi niźli je stworzyła, skąpa 
niejednokrotnie 'w swych darach, na- 
tura. 


a — 


Ze spraw kobiecych. 


Przegląd pracy 
Ziemianek 
na Wystawie w Poznaniu. 


Lwów, 29. stycznia 


() Z Komitetu Ziemianek otrzymuje- 
my następujące pismo pod adresem 
wszystkich pań gospodarujących na rok: 


Pod nazwą Ziemianki rozumiemy nie 
tylko Panie zrzeszone w „Związku Zie- 
mianek', lecz także wszystkie Panie go- 
spodarujące na wsi lak właścicieli jak i 
dzierżawczynie, W związku z rozesłanc- 
mi kwestjonarjuszami, Komitet prosi o 
jak najdoktadniejsze dane z każdego 
działu, bez względu na to, czy ma się 
zamiar wziąć udział w Wysławie poznań- 
skiej, czy nie. 


Kwestjonarjusz ma dać pełny obraz 
stanu gospodarstwa. Zatem należy dołą- 
czyć wszelkie fotografje z dworów, par- 
ków, warzywników, sadów owocowych. 
budynków i urządzeń gospodarsko-po- 
dłwórzowych, jak np. spiżarni, mleczarni, 
i t P: 

O terminie wysyłania eksponatów do 
Poznania, będzie osobne zawiadomienie. 
O ile która z Pań Ziemianek będzie wy- 
stawiała swoje eksponaty w  jakiejkol- 
wiek grupie gospodarczej, winna oprócz 
tego, w myśl solidarności, uwiudomić © 
teim sekretarjał Związku, by ten jej eks- 
onat był w Poznaniu policzony na ra- 
chunck działalności jej, jako Ziemianki. 


Wszystkie sprawy dotyczące Wysta- 
wy poznańskiej, załatwia  Sekretarjut 
Ziemianeck — Lwów, ul. Sykstuska I. 22, 
P. Laura Stoiska, 


NADESŁANE 
Dnia 2 lutego 1529 r. od 


b.d ie się w :alach Sokoła Ma- 
cierzy trzy ul. /imorowicza 8 


REDUTA 
KARNAWĄŁOWA 


z nader urozmaiconym programem 


„NL. Òlo 


KRONIKA 


29 


SŁDALUJA BEZWARUNKOWO MANU. 
ShRYPIOÓW NIE ZWRACA. 
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Stycz>ia 
Y torek 
Franszaa $. 


TEATR WIELKI: 
Wtorek, 29, stycznia o godz. 
„Broadway“. 
Środa, 30. stycznia o godz. 7.30 „Ma- 
sja Stuart", premjera. 


7.30 


Teale Wielki. Grana z olbrzymiem 
powodzeniem na wszystkich światowych 
scenach, sensacyjna sztuka amerykańska, 
pt. „Broadway“, zapełniająca widownię 
łeatru Wielkiego na każdem dotychcza- 
sowem przedstawieniu do ostatniego 
miejsca, ukaże się dziś po raz siódmy. 

Pemjera „Marji Stuart" Schillera, za- 
powiedziana na środę, 30 bm., wywołała 
żywe zainteresowanie wśród miłośników 
teatry. Przepiękne to dzieło, należące do 
urcydzieł literatury Światowej, nkaże się 
na scenie Teatru Wielkiego po 25-letniej 
przeszło przerwie, gdyż nie wystawiano 
go we Lwowie od czasu ostatniej gościny 
Heleny Modrzejewskiej, która w roli Ma- 
rji Stuart święciła triumfy na obu pół 
kulach Przy obecnej inscenizacji tego 
dzieła udzielił niezwykle cennych uwag 
i wskazówek znakomity artysta p. Ro- 
man Żelazowski, który przez wiele lal 
na scenach lwowskiej i krakowskiej, był 
partnerem zmarłej genjalnej artystki, W 
wystawieniu „Marji Stuart" biorą udział 
czołowe siły naszego zespołu dramatycz- 
nego z panią Leonją Barwijską w roli 
tytulowej, która będzie w swoim rodzaju 
prawdziwą rewelacją arłystycznu. Jej 
partnerką w roli Królowej Elżbiety bę 
dzie pani Leonja Rasińska. Sztukę, która 
otrzyma styłową oprawę sceniczną, przy 
gotował na scenę reżyser p. Artur Kwiał 
kowski. 

„Pan Damazy*, znakomita komedja 
Józefa Blizińskiego, wystawiona zostanie 
w piątek, na galowem przedstawieniu ku 
uczczeniu imienin Pana Prezydenta 
Kzplłejj W śwetnej tej a dawno już nie 
granej komedji krcuje rolę tylułową p 
Gustaw Rasiński, który jednocześnie re 
żyseruje tę sztukę. 

B. Justini Tysiak, utalentowany mło 
dy śpiewak operowy, obdarzony pięk 
uym głosem tenorowym, uczeń prof. Le 
liwy z Warszawy, wystąpi po raz pierw- 
szy jako debjutant na scenie Teatru 
Wielkiego w czwartek 31. bm. w partji 
tytułowej „IFausta'* Gounoda, 

x 
TEATR MAŁY: 

Wtorek, 29. bm. o godz, 7.30 wiecz. 
„Radość kochania“. Występ Ćwikliń- 
skiej i Brydzińskiego, Zniżki ważne. 

Środa, 30. bm. o godz 7.30 wiecz. Po 
raz przedostatni „Radość kochania”. Wy 
stęp Ćwiklińskicj i Brydzińskiego, Zniżki 
ważne, 


* 

„Radość kochania“ dowcipna trzy 
aktowa komedja  Verneilla w Teatrze 
Małym z występem nicporównanych go- 
$ci warszawskich M. Ćwiklińskiej i W. 
Brydzińskiego osiągnęła wczoraj nieby 
wały sukces Publiczność owacyjnie okla 
skiwała znakomitych wykonawców za 
ich mistrzowską grę, która również w 
Warszawie budziła zachwyty. Stroje p 
Ćwiklińskiej pochodzące z pierwszorzęd 
nych firm warszawskich robiły furorę 
wśród pań na widowni. Reszta zespołu 
dostrajała się doskonale do świetnej pa- 
ry gości, Dawno nie widziano tak ser- 
decznego, entuzjastycznego nastroju jaki 
panował wczoraj w Teatrze Małym „Ra 
dość kochania* z powodu rozpoczynają- 
tego się kontraktu p. W  Brydzińskiego 
(który jest również doskonałym artystą 
filmowym) z wytwórnią filmową, graną 
będzie tylko do czwartku d. 31, bm. 
włącznie, 

xk 


RFDFRTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Anna Karenina“. 


paN: „Najsprytniejszy złodziej 

Gh MERA: „Małżeństwo“. 

PATA NA: „Białe noce' 

CO OSQRTANA: „Przeznaczenie“. 
ono UM {dawny Teatr Nowości) 
h OT Przygody „Rin-Tin-Tina". 

PERNIK: „Dr. Schäffer — Lekarz 


Chorób Kobiecych« 
LEW: „Arena grozy” 
LUNA: „Titanigu © 


„GAZEŁA PORANNA” 


PALACE 


dr mat o wysoki m 


z dne BU. siyczaie 1029. 


Od dzis szczytowy fi m p odukcji „rex * 


W KAJDANACH 


napięciu w 12 aktach Główn= role 


| kreują GEÓRGŹZ O'BRes i E TAYL R Ponadto dob r. uzup 


MARYSIEŃKA: „Dr. Śchatfer — Le- | ków Pow. Koła Związku Inwalidów wo 


karz Chorób Kobiecych. 

OAZA: „Szpiedzy*. 

PALACE: „W kajdanach“, 

PAN: „Panienka w jedwabnych poń- 
czoszkach”. 

PASAŻ' „Król Dżungli”. 


PROMIEŃ: „Mogiła nicznanego żoł- 
nierza”. i 

UCIECHA: „Pantera“ z Dolores del 
nio. 


* 
UROCZA DOLORES DEL RIO. 

Ukaże się na ekranie kina „PALĄCE” 
w dniu 3. lutego 1929 o godzinie 12-tej 
w południe we wspaniałym dziesięcio- 
akłowym dramacie pod tytułem „CAR- 
MEN" (nowa kopja), wyświetlonym 
nieodwołalnie po raz ostatni we Lwo- 
wie na wielkim poranku filmowym, 
urządzonym staranjem Klubu Sporto- 
wego Policji Państwowej. 

Ponadto wyświetloną 
borowa  komedja i tygodnik 
ności. 

Bilety po zniżonych cenach w dnin 
poranku przy kasie kina „PALACE. 
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„Wieher* z Liliana Gish. Najnowsze 
uzieło filmowe prod, ameryk, „Metro 
Goldwyn". Film, który powinni zoba- 
czyć wszyscy miłośnicy kina. Genjalna 
reżyserja W Śjóslromu, misirzowska gra 
Liliany Gish, groza szalejącego żywiołu, 
bajeczna technika zdjęć, cudowne zesta- 
wienia symboliczne to prawdziwa sztu 
ka — prawdziwy artyzm. Akcja odbywa 
się w Arizonie, w krainie wiecznych wi: 
chrów, huraganów i tajfunów, gdzie do- 
liny rozbrzmiewają tupotem oszalałych 
ze strachu dzikich koni, — Najczarow- 
uejsze zjawisko filmowe Lilana Gish 
„dtwarza główną rolę, partnerem jej jest 
Lars Hansen artysta szwedzki, wszech 
ronnicjszy od BARRYMORE a bardziej 
kupiony niż  MOŻŻUCHIN w filmie 
WICHER” odtwarza typ Farmera z Ari- 
«ny Film ze względu na wysokie walo 
y artystyczne polecenia godny najszer 
szym masom, Wkrótce na ekranie we 
Lwowie. 


zostanie do- 
aktaal- 


——— 
Zarząd i Komitet Obywatelski I. O. 
M, dziękują serdecznie wszystkim P, T. 
lnstytucjom 1 Osobom oraz Redakcjom 
„Gazety Porannej"', „Słowa Polskiego”, 
i „Wieku Nowego” za łaskawe poparcie 
imprezy „Balu reprezentacyjnego T. O 
M, zakończonyru pomyślnym wynikiem 
Czysty dochód około 1.500 zł. został 
przeznaczony na sprawienie bielizny dla 
wychowanków lwowskich zakładów T 
O.M A Czerwiński, E, S$erkowska. 

Drugi wykład prof. dra L. Garo p. t. „O 
Bukuninu do Lenina“ odbędzie się we wto 
rek 29, bm. o g. 19-tej w sali Kopernika 
ul Marszałkowska 1, I. p. 

Towarzystwo Metafizyczne im. A. 
Cieszkowskiego, ul. Kochanowskiego 25. 
Dnia 31, bm. czwartek o godz. 19-tej od 
będzie się wykład p. dr. Fryderyka 
Aszkenazego pt. „Królestwo boże a so 
cjalizm* Goście mile widziani. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa 
Parapsychicznego im. Juljana Ochorowi- 
cza we Lwowie odbyło się dnia 22, hm. 
Towarzystwo ubiegłego roku pracowało 
w ścisłem kole swoich członków, którzy 
dwa razy w miesiącu zbierali się nu po- 
siedzenia referatowe i dyskusyjne. Naj 
więcej zasług około rozwoju Tow. po 
niósł prezes p. Józef Świtkowski, oraz 
prelegenci: p. Józef Bajsarowicz, prof. 
dr. Lucjan Bótteker, dr, Zygmunt Koell- 
ner i p. Stefan Mokrzycki Nowe wybo- 
ry zarządu dały następujący wynik: doc. 
dr. Adrjan Demianowski prezes, p. Józef 
Świtkowski zast, prezesa, p. Olga Biliń- 
ska sekretarka, inż. Paweł Rehorowski 
skarbnik. p. Józefa Świłkowska bibljo- 
tekarka. Komisja rewizyjna: dr. Żyg- 
munt Koellner, dr. Emilia Lewicka i p. 
Stefan Mokrzycki, Adres Tow.: ul. św. 
Marka 5. I p. J. Świtkowski. 

Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia swoich członków, że w śro 
dę dnia 30, bm. wygłosi odczyt p. inż. 
Konrad Lisowski pt. „Niedomagania ru 
chu ulicznego we Lwowie". Początek © 
godz. I8-tej. Goście mile widziani, 

Nowy zarząd Związku Inwalidów woj. 
Na nadzw. walnem zgromadzeniu człon- 


jennych we Lwowie 20. bm. w skład 
wydziału weszli: pp. inż, Lisowski Kon- 
rad (z dyr. robót publ), Malinowski Ste- 
fan, ks. Panaś Józef, Maguder Adam, 
Lewicki Michał Edelman Tadeusz, Świ- 


$ talski Jan i Stcinwurzel Herman. Do ko- 


misji rewizyjnej pp. dr, Szkodziński 
Franciszek, Gondck Wiktor, Chmura 
Zdzisław. Bilewicz Stanisław, Słoboda 
Michał, Fröhlich Robert. Jasiński Flo- 
rjan i Żarski Piotr. W zgromadzeniu 
wzięli udział delegaci wydziału wyk. w 
Warszawie pp. St. Dziak i St Modze- 
łewski nadto maj, Wagner i por. Kiak 
z ramienia „Spójni“ ociemniałych inwa- 
lidów we Lwowie. Nowo wybrany za- 
rząd apeluje do władz i społeczeństwa, 
by przyszły mu z pomocą, zaś do ofiar 
wojny, by wstąpiły w szeregi członków 
Związku 

„Lyra, Onegdaj rozpoczął swą dzia- 
łalność Małopelski Związek  Zuwodo- 
wych Muzyków „Lyra“ 'z siedzibą we 
Lwowie. W nowem zrzcszeniu znajdą 
muzycy przedewszystkiem koleżeńską i 
energiczną obronę swych interesów za- 
wodowych i ekonomicznych Towarzy- 
stwo zwraca się z apelem do wszystkich 
zainteresowanych, gdyż tylko skoordy- 
nowany wysiłek we wspólnym celu po- 


awoli osiągnąć zamierzone rezultaty. 
„Lyra“, Lwów, Miłkowskiego 11. tel. 
5001. 

() Na ceniralną largowicę miejską 


spedzono od 19. do 26. bm. 27 wołów, 
36 buhaji, 508 krów, 6 sztuk jałownika 
Ceny za żywą wagę i mięso płacono jak 
w ubiegłym tygodniu. 

(—) Włamania i kradzieże, Kazimierz 
Binklewski, wspólwłaście.el ajencji handło- 
wej przy ul. Marjackim 5, doniósł połicji 
że nieznani sprawcy włamali się do tej a- 
jencji i skradli większą ilość sukna. Szkoda 
nie została ustalona. — Z mieszkania 
Edmunda Scharier. (Sykstuska 34) skra- 
dziono po wlamaniu się srebro stołowe. 
niestwierdzonej na razie wartości. 

(—) Aresztowanie złodzieja. Do aresztów 
policyjn. oddano wczoraj Józeta Szołdrę 
za kradzież złotego zegarka, wanlości 40 do 
lurów, na szkode Helenv Sklepińskzcj. 

(—) Poskromienie awanturników, Pol: 
¿ja aresztowała wczoraj Franciszku Biele. 
ckiego, rzeźnika, który wszczął awanturę 
. zramił nożem w rękę Michala Żurawskieg: 
4 Kleparowa, oraz Stan. Wróbla za gwalt 
publiczny w czasie aresztowania go przez 
posterunkow ego. 

——"— 

Z błagalną prośba udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
ło serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi. 
nistracji dla „Wiktorji*, 


REL 
Wpisy na kursy bieliźniarsko-kra- 
wieckie, modniarstwa i trykotarstwa 
wzyjmuje codzienmie od 11 do 13 go- 
'ziny Krajowy Patronat przemysłowy, 
Lwów, pl. Smolki 3. 1266-2 
CHRZEŚĆ. ZWIAZEK 
PRACOWNIKÓW  GASTRONOMICZ. 
we Lwowie, Gródecka 2 b 
zawiadamia swych członków, którzy 
by reflektowali na wyjazd do pracy 
na Powszechną Wystawę Krajową w 
Poznaniu, że Związek przyjmuje zgło- 
szenia w godzinach unzędowych. 
We Lwowie, dnia 28. stycznia 1929 
1304 ZARZĄD. 


Z kraft. 


W urzędzie pocztowym Stryj 2. za- 
prowadzono służbę telegr. i telef. w za- 
kresie nadawczym w ograniczonych go- 
dzinach dziennych, 


60-lecie pracy prof. Michałowskiego 
Znakomity artysta pedagog 1 komnozyto! 
prof. Aleks. Michałowski obchodzi 60- 
lecie owocnej pracy. Uczczeniem Jubilata 
który wyksztalcił duży zastęp naszych pia- 
nistów į pedagogów, zajął się komitet ju- 
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bileuszowy, który utworzony został przy 
Warszawskiem Tow. Miuzyczn. 

Arystokrałyczny slub. Wczoraj odbył 
się w Warszawie ślub Romana Hr. Po- 
tockiego, syna Józeła hr. Potockiego i 
Heleny z Radziwiłłów z Antonin na U- 
krainie z ks. Czetwerlyńską, córką ks. 
Seweryna  Gzetwertyńskiego, wicemar- 
szałka sejmu. 

Budowa Szkoły Picięgniarstwa w War 
szawie dobiega końca. Szkoła ta powsta- 
ła z zapomogi udzielonej przez Rocke- 
fellera (100 tys, dol). Rząd polski wya- 
sygnował 500 tys. zł. i udzielił bezpłatnie 
placu pod budowę. Budynek oddany he- 
dzie do użytku prawdopodobnie już w 
miesiącu bieżacyijn. 


Zycie karnawału. 


Reprezentacyjny Bai Prawników n- 
dał się w całej pełni: zarówno co do lirz- 
by uczestników, jak też pad względem 
doboru towarzystwa i wytworności toa- 
let, przyczem podkreślić warto, że rzad- 
ko na dzisiejszych balach widzi się zv- 
branego iyle kwiecie wiosennego. min- 
dych, uroczych panienek. Toalety balowe 
odznaczające się niezwykłą elegancją są 
przeważnie stylowe wydłużone w tyle, 
lub nawet powłóczyste. Wśród uroczych 
pań i panien zwróciły naszą uwagę pię- 
knościa toalet i urokiem aparycji: pna 
Goetzówna w sukni białej z tiułem, pna 
Butycka w różowej z crepe de chiny, 
pna Olszewska w  jedwabnej  liljowej, 
pna Wróblewska w styłowej białej roco- 
co z różyczkami, pna Getterówna w ró- 
żowej z falbanumi pna Bertoniówna w 
czarnej ze srebrnemi koronkami, pna Sta 
wińska w zielonej crepe de chine, pna 
Ostaszewska w brokatowcj złotej, pna 
Matuszewska w stylowej białej tafiowej 
z aplikacjami kwiatów w złotym turba- 
nie, pna Świeżawska w różowej, biała pt- 
ruka, pna Blumenfeldówna Klara w bia- 
tej georgette tkanej srebr. drowa Rosma 
rinowa w czarnej koronkow. pna Rosma 
rinówna w różowej tiulowej i bardzo wie 
le piękności, $wiadczących, że możemy 
hyć dumni z urody naszych Iwowianek. 
Płeć brzydka reprezentowana przeważnie 
przez młodzież akademicką. 

Bal rozpoczął się polonezem, który 
rozpoczynali Prezes Czerwiński z prof. 
Longchampsową, generał Popowicz z 
dziekanową Ernstową, prezes Prachil- 
Morawiański z panią Pelczarską, prezes, 
Hamerski z p, Hlavatyową, minister Ra- 
czyński z panią Postępską, prezes Mo- 
szoro z p. Dabrowska, a dalej długi ko- 
rowód posuwisto przewijający się po 
sali, Po polonezie nastąpiła fotogratja, 
u dopiero około |-wszej zwyczajem war- 
szawskim rozpoczęły się tańce. Po trzech 
tańcach wirowych z długiemi przerwami 
w przerzedzonej już sali nastąpił okoła 
3-tej po północy kadryl, do którego sta- 
nelo 122 par Po kadryłu zabawa potę: 
guje sie i osiąga punkt kulminacyjny 
nad ranem — o 6-tej rano wszystko tań- 
czy jeszcze zapamiętale lecz Zarząd Ka- 
syna i Koła Lit, zapowiada iuż nicuhła: 
gany koniec. 

* 

Komitet Balu Reprczentacyjnego Z. 
A. $. P. (Gniazda Lwów), przypomina, że 
bał ten odhędzie się w czwartek, 31, bm 
do którego uświetnienia poczyniono już 
wszelkie przygotowania, Że względu na 
opraniczoną ilość zaproszeń komitet 
przyjmuje zgłoszenia w lokalu Zaspu 
(Teatr Wielki, I. piętro) tylko do 30 bm. 
wieczór. 

* 

„Noe Królowej Zimy“ urządza 1. lu- 
tego 1929 r. Stow. „Gwiazda“ (Francisz- 
kańska 7.) połączona z Rewją kostju- 
mów i masek, Wybrana Królowa Zimy 
voraz najdowcipniejsza inaska męska o- 
trzymają bogate nagrody. Orkiestra jazz- 
bandowa pod kierunkiem K. Abratow- 
skiego. Bilety wcześniej u gospodarza 
„Gwiazdy“, I. piętro. Początek o godz. 
9 wiecz, 


w 

Pol. Tow, ginn. „Sokół I.“ we Lwo- 
wie urządza tradycyjny „Wieczór Repre- 
zenłacyjny*, który odbędzie się w sobo 
tę 2. lutego o godz 21 wieczór w salach 
Tow. przy ul. Kętrzyńskiego 32, Wstęp 
tylko za okazaniem zaproszenia, które 
wydaje  sekretarjat Tow, codziennie w 
godzinach wieczornych. 


Składki. 


Dla matki Obr. Lwowa: Lilla Moryc 


zł 5—, dan S, zł. 5—. 
Dla A. F.: Jan S. zł, 5—, 
—)— 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 30. stycznia 1929. 


ĉe sportu. 


Zawody narciarSKie i łyŻU 


członków P. W. 40 p. p 


Lwów, 29. stycznia. 


W dniu 27 bm. o godz. 9 rano od- 
były się zawody narciarskie, zorgani- 
zowane przez Obwodową Komendę P. 
W. 40 pp. dla członków i członkiń 
Przysposobienia Wojskowego 40 pp. 

Na starcie stanęło 140 zawodników 
i zawodniczek do zawodów  narciar- 
skich. Cel propagandy narciarstwa zo- 
slał w całości osiągnięty. Zawodnicy 
i zawodniczki wykazali wysoki poziom 
wyszkolenia narciarskiego i dyscypli- 
ny sportowej. Porad poziom wybili się 
znani narciarze, jak Wronka, Chlinal- 
wki i Rozwadowski, a czasy osiągnięte 
, przez nich poza konkursem, są bardzo 

gdlubre. Kierownictwo zawodów spoczy- 
wało w rękach Obwodowego Komen- 
danta P. W. 40 pp. majora Baszniaka 
Kazimierza. Komisja sedziowska w 
składzie: kpt. Maćkowski Michał, kie- 
rownik bicgów narciarskich. Sędzia 
dr. Beler Marjan, kpt. Blutrcich Otto, 
kpl. Berezowski Józaf, kpt. Leszczyń- 
eki, por. Kumor, por. Dobrzański oraz 
panowie prof. gimn. i kierownicy huf- 
ców P W. prof. Kowalczyk, prof. dr. 
Zimmer i prof Zych, z Czarnych Tin- 
kler. 

Wyniki zawodów narciarskich oka- 
załv się następujące: 

Bieg 7 km. dla nczni (zaawansowa- 
nych w narciarstwie). Starlowało 48, 
przybyło do mety 38, w następującym 
czasic: 1) Szamota Andrzej VIII gimn. 
czas 4135, 2) Dzieduszycki Wojciech, 
VII gima 43.26, 8) Bochdan Stanisław 
IV gimn. 4457, 4) Wójcicki Tadeusz, 
KI gimn. 45.15, 5) Zakiej Ludwik, Ki- 
stryna gimn. 45.20, 6) Rydzewski Szczę 
sny, I gimn. 45.20, 7) Kapuściński Wła 
dysław M. Magd. 45.41, 8) Sanderanc 
Jerzy Kisiryna gimn. 46.26, 9) Telluch 
Jerzy X gimn. 46.23, 10) Adler Wil- 
helm XII gimn. 46.39. Poza konkurzem 
startowało 8 zawodników i przybyli w 
mastępującym czasie: 1) Wronka An- 
toni VII gimn., I. miejsce w ogólnej 
konkurencji czas 38.29, 2) Chlipalski 
Lesław X gimn. Il. miejsce 39.45 i Roz 
wadowski Frunciszek III miejsce z VI 
gimn. czas 42.13. 

Bieg 4 km. dla uczni (początkują- 
cych w narciarstwie). 1) Bredy Ry- 
szard VI gimn. czas 25.36, 2) Maksym 
VIII gimn. 26.23, 3) Tokarski Adam, 
Sokół M. 26.50, 4) Gruszecki Adam, 
gimn. Warzenic. 27.38, 5) Pawłowski 
Zbigniew 27.45 poza konkursem, 6) Le 
geżyński Stefan, 28.09 Tech. Państw. 
Szkoła Przemyśl, 7) Jaworski Zbigniew 
V gimn. 28.30, 8) Szmyd Zdzisław IV 
gimn. 29.10, 9) Koncewicz Ryszard VI 
gimn. 29.20, 10) Próźnowski Walerjan 
30.16 Tech. Państw. Szkołą Przem. 

Bieg á km, dla uczenie. Startowało 
5 i przybyło do mety 5 uczenic. 1) Wrze 
laczyńska Marja, gimn. Żychowiczowej 
82.46, 2) Diamandówna Irena gimn. 
Żychowiczowej 34.32, 3) Tyszkowska 
Wanda gimn. Żychowiczowej 35.18, 4) 
Hausmanówna gimn. im. Słowackiego 
39.54, 5) Glaty Janina Semin. Asnvka 
41.39. 

Zawody łyżwiarskie, Po zawodach 
narciarskich o godz. 10.80 odbyły się 
zawody łyżwianskie na boisku sporto- 
wem 40 pp. (Pohulanka). 

Bieg na 500 m. dla uczenic. 1) E- 
ckerówna Felicja gimn. Słowackiego 
2.17, 2) Ach'ówna Paulina gimn. Sło- 
wackiego 2.32.8 
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Bieg na 500 m. dla uczni. 1) Jar- 
muzelski Antoni 111. gimn. 1.8, 2) Żuko- 
wski Bolesław T. P. S. P. 1.11, 3) Sta- 
sina Tadeusz X1 gimn. 1.13. 

Bieg na 1000 m. dla nczni. 1) Be- 
dlewicz Tadeusz XI gimn. 221, 2) Jar- 
muzelski Antoni I gimn. 2.316. 3) 
Żukowski Bolesław T. S. P. P. 2.34. 

Bieg na 5000 m. dla uczni. 1) Be- 
dlewicz Tad. XI gimn. 18.11, 2) Jacyk 


ROZNE. 

Zniżki kolejowe. Wszyscy uczest- 
nicy zawodów na powrotną drogę o- 
trzymają w Biurze P. Z. N. w Zakopa- 
nem zaświadczenia uprawniające do 
66 pre. zniżki kolejowej we wszystkich 
pociągach i klasach. 

Zdjęcia fotcgraliczne. Zdjęć doko- 
nywać będzie firma „„Photo-Plat'", któ- 
ra jest oficjalnym fotografem Między- 
narodowych Zawodów i dokonywać 
Lędzie zdjęć specjalnie dla prasy. Zdję- 
cia te będą do nabycia i zamówienia 
w biurze prasowym. 

Okręgowy Związek kolarski, We 
Lwowie na skutek zabiegów lwowskich 


zzz 


| wyłoniono 


iar SKIE 


Aleksander. IX gimn 14.45, 3) Jarmu- 
zelski Antoni III gim. 15.00, poza kon- 
kursem Weco Zbigniew 14.04. 
Nagrody zostaną rozdane w dniu 
2 lutego w kasynie Ofic. 40 pp. o godz. 


10-tej, dokąd zgłoszą się zwycięzcy o-- 


sobiście. po. rozdaniu nagród nastapi 
pamiątkowe zdjęcie uczestników za- 
wodów. 

Klubów utworzony zoslał Okręgowy 


Związek Towarzystw kolarskich Woje- 
wództwa lwowskiego z siedzibą we 
Lwowie. Na zebraniu konstytuującem 
któremu przewodniczył prezes LTKM. 
p. Adamowski, uchwałono zawiązanie 
organizacji pod powyższą nazwą, oraz 
komisję dla opracowania 
statutu, w skład której weszli: Mgr. 
Gótlinger, p. Schlifke i p. Wismiiller. 
Do Związku zgłosiły swoje przystąpie- 
nie LTKM, Sekcje kolarskie: LKS. Po- 
goń, ŻKS. Hasmonea, W. C. S. S. Polo- 
nia (Przemyśl) oraz RTKM (Rzeszów). 

Sekcja kolarska LES. Pogoń zawia- 
damia swych członków - zawodników, 
że treningi na rolkach już się rozpo- 


częły i odbywają się w lokalu klubo- 
| wym 


przy ul. Ruiowskiego 238 I. p.; 
zawodnicy, zamierzający trenować, 
zechcą zgłosić się w tym celu w godzi- 
nach urzędowych w Sekretarjacie, dla 
umożliwienia ułożenia stałego rozkladu 
godzin. 

Sekretarjat Sekcji Kolarskiej LKS. 


Pogoń (ul. Rutowskiego 23 l. p., cza- 
sowo wejście przez westibul kina 
„Lew') otwarty we wlorki, czwartki 


i soboty od godz. 19 do 21 (7—9 wiecz.) 
udziela informacji i przyjmuje zgłosze- 
nia na członków. 

Gimrastyka dla członków Sekcji 
Kolarskiej LKS. Pogoń odbywa się w 
poniedziałki i czwartki od 7—8 wiscz. 
w XI. gimnazjum przy ul. Szymono- 
wiczów. 

Zarząd Z. K. S. Hasmonea we 
Lwowie, podaje niniejszem do wiado- 
mości, że dalszy ciąg Walnego  Zgro- 
madzenia Klubu, przerwanego dnia 9. 
grudnia 1928, odbędzie się w sobotę 
dnia 2 lutego 1929 o godz. 9.30 rano w 
sali klubowej przy ulicy Friedrichów 5 
W razie braku kompletu następne Wal 
ne Zgromadzenie odbędzie się w tym 
samym dniu o godz. 10.30 rano bez 
względu na ilość obecnych. Walnemu 
Zgromadzeniu przewodniczy p. Ignacy 
Roman, sekretarzują pp. Ekstein i Men- 
kes. Zarząd przypomina, że prawo gło- 
sowania mieć będą jedynie członko- 
wie, którzy wyrównali wszelkie zalem 
głości włkladkowe za ubiegły rok 


Walia o czysteść powietrza w miagiech 


KOMITET WALKI Z DYMAMI. — 3 MILJONY TON STRACONEGO PYŁU WĘGLOWEGO. 
DNE POWIETRZE DROGO KOSZYEJE LONDYN. 


Londyn, w styczniu. 

Powietrze, którem oddychają 
płuca ludzkie w dużych miastach, 
jest zanieczyszczone sadzami, dy- 
mym; pyłem mineralnym, gazami 
spalinowemi, nie mówiąc już o mi- 
krokach. 

Aby zapobiec chociaż częściowo 
szkodliwemu działaniu tych skład 
ników, zawiązał się w Londynie k< 
mitet walki z dymami i oparami 
Komitet ocenia, że na każdy kilo- 
metr kwadratowy osiada corocznie 

„czarny deszcz” 
w ilości 215 ton we”la w Liverpool 
210 w Newca':le „103 w Glasgow i 
08 w Londvrie, co równa się mniej 
więcej od 1000 do 2090 Flgr. na he- 
ktar, czyli od 100 do 200 seramów 
na metr kwadratowy. W ten sno- 
sób w całem królestwie Brytyj- 
skiem traci sie rocznie około 

3 mil'onów ton 
węsja. wartości 6 milionów funtów 
szterlingów. który w postaci sadzy 
brudnej i niezdrowei miesza się z 
powietrzem; piata cześć sadzy po- 
chadzi z kominów fabrvcznych, 
reszta z kominów domawsch. 

Do stratv powvższej trzeba do- 


Ana wda: 


a 


nachadsnea 7 


— DOPIERO 


nadmiaru oświellenia, 
spowodowanego zaciemnieniem po 
wietrza, z czasu straconego na trans 
portach, z nieszczęśliwych wypad- 
ków ulicznych i kolejowych, wre- 
«zcie z chorób, spowodowanych za- 
nieczyszczeniem powietrza. 

Obliczono, że gęsta mgła, która 
zęsto nawiedza Londyn, kosztuje 
30 około 300 zł na minutę. Sie 
Ifrank Braines ocenia, że same wy- 
latki w konserwacji budynków ofi 
'jalnych w Londynie możnaby ro- 
cznie zmniejszyć prawie o połowę 

o 600 tysięcy funtów szterlin- 
gów, gdyby powietrze nie było tak 
brudne. 

Nie trzeba chvba dodawać, +% 
bytowanie w brudnem powietrze 
wielkomiejskiem musi być okro- 
pne 

dla zdrowia ludzkiego, 
tvkać sadze. smolę i kwasy, a nit 
móc oddvchać powietrzem świe 
żem, przenoionem Świaiłem słone 
cznem. mrei bvć wprost zahółczen: 
Ala orsariamu ludzkiego. Uwvpu 
kliło to sie w czasie strajku zórni 
ków angielskich, kiedv to śmierie! 


ność z powodu chorób płucnych 
mafia nn se minério Claceawe y (WY? 


Doktorat sztuki fryzjerskiej. 


DZIW SE POJĘCIA AMERYKAŃS*IE W NAJWYŻSZYCH UCZEL- 
NIACH. 


N. Jork, w styczniu. 


Nebrasca zajmuje się obecnić pro- 


i=} Amerykanie mają bardzo | jeklem ustawy, na której mocy nau 


dziwne pojęcie o charakterze stu- 
diów uniwersyteckich. W zakres 
planu nauczania w uniwersytetach 
amerykańskich wchoda przedmio- 
ty, które w Europie wydałyby się 
co najwyżej pomysłem  operetko- 
wym. I tak n. p. senat sianu 


czyciel, uczący zawodowo rzemio- 
sła fryzjerskiego, musi posiadać spe 
ejalnv stopień uniwersytecki, od- 
powiadający naszemu dektoratowi. 
W tym celu ma być stworzona na 
tut. uniwersvtecie snecjalna kate- 
dra sztuki fryzjerskiej. 


SF RAJK 


— BRU- 
OTWORZYŁ. IM OCZY. 


na 536 osób w porównaniu z takim 
samym okresemsroku poprzednie- 
go. Cała prasę angielską zasypywa 
no lislami, artykułami, a nawet 
wierszami, w których wyrażano ra 
dość z powodu odzyskania promie 
ni słonecznych, czystej zdrowej a- 
tmosfery, jak i piękności pejzażu 
podczas czasowego zniknięcia dy-, 
mów fabrycznych. 


Z — 
GIEŁDY. 


Giu4DA ZBOŻOWA. 
Lwów, 23. stycznia. 
Na dzisiejszej giełdzie zbożowe! większe 
obroty w owsie, Tendencja niezmieniona, 
uspusobiemie ożywione, 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 28. stycznia. ʻ/lel G. P) 
7-pre. pożyczka slabilzacyjna 92, 5-pre. po 
żŻyczka dolarowa 103 i pol 5-p.* pożyczka 
konwersyjna 67, 5-prz. pużyczku kole,owa 
Ia20 59, .6-pre. poźyczea dolarowa 8h, 
10-pre. pożyczka kolej:wa 102 1 pół, 6-pre- 
listy zast. Biu Gosp. Kraj. 34, 8-pre. Listy 
ast. Bku Ro'nego M4,  $s-pro. Ublig. Bku 
Gosp. Kraj. 94, — Te same F-pre 3. 

Waluty Í dewizy, Belgja 123.61, Londya 
43.13, Nowy Jork 8.88. Paryż 34,78, Praga 
26.72, Szwajcaria 171.08, Sztokholin 237.80, 
Wiedeń 12505, Włochy 46 57. 
' Warszawa, 28. stycznia. G.P) 


Tei. 


Bank Handlowy 120, Bank Polski 190, 
Bank Zw. Sp. Zar. 86 174, Spiess 250. 
Warsz. Tow. Cukr. 40 i pół; Firiey 55. Wę 


giel 9B i pól, Modrzejów 32, Ostrowiec 91, 
Rudzki 44, Starachowice 37 3/4. 
GIEŁDA KRAKOWSKA. . 

Kraków 28. stycznia (Tel. G. P.) Aeglu. 
ga 12, Zieleniewski 137, Tczebinia 15, Azok 
34, Niemojewsk: 255. Chodorów 233. 

GIEŁDA ZURYGHSKA. 

Zurych, 28. stycznia, (Tel. G. P) Paryż 
20.82 ı pół, Londyn 25:21 1/4, Nowy dok 
5.20), Wlochy 27.21 i pół, M.szpan,a 34 93, 
Holandia 20845,  Berlia 12353. W.edeń 
73.05, Sztokholm 13900, Oslo 133.55." Ko- 


pnhaga 138.65, Sola 3 3/4, © Warszawa, 
58.20,- Budapeszł 9064 i ból.  Białogród 
9.12 3/4, Ateny 6.70, Konstantynopol 


Nr. 8707 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia u0. stycznia 1929. 


Str. 15 


3.54 i pół, Bukareszt 3.12 i poł. 
fors 13.09, 


SIBŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 28. styczn.a. (Ter G. P) An 
sterdam «64.74, Belgrad 12.46 : pól Betin 
148.76, Bruksela 98.67 i pól, Budapeszt 
123.82 i pół, Bukareszt 4.25 7,8, Kopenhaga 
189,45, Londyn aś 44 3/4, Madryt 115.92 
Medjolan 87.17 i pół, Nowy Jork 710.03 
Oslo 189.25, Paryż 237,75 14, Pragu 
21.01 1/8, Sofja 5.11 1/4, Szoeholm i83 5U, 
Warszawa 79.87, Zurych 13657. Ameryxan 
skie 707.50, Niemieckie 153.50. Francuskie 
27.92, Włoskie 37.14 i pól, Angielskie 
3459 1/4 Renta majowa 0.623, Renta iutc- 
wa 0.80, Bankverein 25 1,4,  Bodenzredi! 
109 i poł,  Kreditanstalt 53.40, An.lobank 
26 38/4, Kompas 15.90, Laenderba1a 45 : pól 
Merkury 22, Kolej póln. 1142, Zivnostenska 
140 3/4, Austr. Kol. państw, 47.55, Gole- 
szów 280, Alp.ny 41.90, Ber zu. Hutten 875 
Krupp 12.05, Prager Eisen 498 3/4, R.ma 118 
Skoda 314 i pol, Zielen.ewski 11 3/4, Apollo 
105, Fanto 6.6U, 4 Ua 10. 


Haising- 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 28. stycznia. (Tel. 5. P) Nowy 
Jork 48490,  Ho!andja 12.09.56, Francja 
124.05, Belgja 34.896, Wlochy 32.64, Niem- 
ty 20.408,  Szwajcarja 25.212, Hiszpania 
2969, Danja 18.182, Szwecja 18.140. Nor- 
wegja 18.1958, Helsingfors !02.80, Pragu 
163.87, Wiedeń 34.49, Warszawa 43 I/4. 
4-prc. pożyczka inwestycyjna 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 28. stycznia, (Tel. G. P.) Londyn 
125.05, Nowy Jork 25.58, Beleja 355 i pół 
Hiszrania 417 3/4, Włochy 133.90, Szwaj 
carja 402.00, Dema 682 i pół, Holandia 
1025 i pół, Norwega 681 3/4, Szwecja 
583 34, Praga 75-80. Rumunia 15.40. Niem 
cy 607 3/4, Wieden 360, 


OBROTY PPYWATYE, 
Lwów, 28, stycznia. 
Tendencja chwiejna. Kursa utrzy- 
mane. 

Waluty: Dolary ameryk, 8.87.50— 
8.88.00, dolary kanad. 882.00—8.82,50, 
korony czeskie 0,26.25—0.26.50, szylingi 
austr. 1.25.00—1.25.00, leje 0 05.00—-. 
0.05.50, franki francuskie 0,54.50-—0.34.80 
franki szwajcarskie 1,71,83—1.71,50, fun 
ty szterlingi 43,30.00—43.,60.00, czerwied- 
ce sow. zą jeden 17.50——18 50. 

ZŁOTO: 20 koron 36 5u U0—36 80.00 
20 franków 33.75.00——34.40,00, 20 marek 
niem. 41.70.00—42,0U0.00, 10 rubli ros 
46 50—45.70. 

SREBRO: Kor. austr. 0,68.00—0 69.00, 
5 kor. austr. 350.00—3,60 00, flor, austr. 
1.70—1.80, ruble rosyjskie 295—3,05. 
kopiejki za rubel 1.48—1.52. 

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
o % gr. mniej 


oni 
Krecik radiom». 


PKUGKAM ALUYLJH: RADJOWYCH- 
Wtorek, 29. stycznia 1929. 
Warszawa (1385) 12,10 Muzyką z p'yt 
gramofonowvch 1755 Koncert 


nans? 


FEJLETON „GAZ, PORANNEJ” z 


DNA 


G. G. TOUDOUZE- 


TAJEMNICA MORDERCY 


Autoryzowany przekład Kazimierza Rych owskiego 


—— LT = 


Najpierw dlatego, że chciałem zwierzyć się 
z tem wszysikiem jednej jedynej osobie, 
zdecyduje się wysłuchać mnie. która zdolna bę- 
dzie mi uwierzyć, — a tą osobą ty jesteś, — ty 
mój lowarzysz zabaw, nauki i hulanek... 


A potem dlatego, że musisz mi w zamian za 
lo oddać pewną przysługę... przysługę, której tyl- 
ge żądać... nie chcę ani szafolu, 
A e chcę! za nic!... Więc proszę cię. 
pojdziesz do sędziego śledczego... powiesz mu c 
ci się żywnie podoba, byleby to nie stajo w żad 
nym związku z mojem opowiadaniem. Wmówisz 
w sędziego, że koniecznie powinien mnie jeszcze 
raz przesłuchać... powiesz, że tobie nie udało się 
niczego wydobyć ze mnie, że jednak prawdopo- 
dobnie wobec sędziego zmienię taktvkę i wyznam 
wszystko. Ów sędzia jest zarozumiały — odrazr 
Uwierzy ci odrazu i zawezwi” 
mnie do siebie. A ja mu już zacznę opowiadać 


ko od ciebie 
ani więzienia, 


to zauważyłem. 


Proces przeciwko Ghapiinowi. 


ZNAKOMITY KOMIK UKRADŁ P EWNEJ AUTORCE TREŚĆ „CYR 


KU“, — INTERESUJĄCA 

N. Jork, w styczniu. 
(=) Charlie Chaplin, sławny 
król komików filmowych, ma sta- 
nowczo pecha do dwóch rzeczy: du 
żon i do procesów. Ustawicznie bo 


wiem się rozwodzi i ustawicznie 
prowadzi procesy. 
Obecnie wystąpiła przeciwko 


niemu w Los Angelos p. Antonina 
Kopetzky z pretensją, jakoby ona 
była autorką fabuły, która posłuży 
ła Chaplinowi do opracowania świa 
towej słowy filmu pt. „Cyrk“. P. 
Antonina żąda odszkodowania w 
wysokości 
100. tys. dol. 

Pretensię swoja uzasadnia ona 

w npasiepuiacv sposób: Jeszcze w r. 


orkiestry P. R. pod dyr. J, Ozimińskiego 
19.20 Transmisja opery z Poznania. 

Kraków (566) 1210 Muzyka z płyt 
gramoionowych, 17.55 Transm, konceriu 
popoł. z Warszawy. 19.50 Transm. opery 
z Poznania, 

Poznań (336) 17.55 Koncert orkiesiry 
r. R, (Transm, z Warszawy). 19.50 „„Ca- 
walerja Rusticana”, opera w 1 akcie Ma- 
scagniego. „Pające”, opera w 2 aktach 
Leoncavallo. (Transm. z Teatru Wielkie- 
go w Poznaniu). 22.49 Muzyka laneczna. 

Katowice (416) 16,00 Muzyka z płyt 
graniotonowych. 17.55 Transm. koncertu 
pop. z Warszawy. 19.50 Transm, z Po- 
znama. „Cawaleria Rusticana“, opera w 
t akcie Mascagniego, „Pajace“, opera w 
2 aktach Leoncavallo. 

Wiino (126) 17.00 Muzyka z płyt gra- 
moylonowyth, 17.55 Transm. z Warsza- 
wy. Koncert. 19.50 Transm, opery z Po- 
nania. 

Wrocław (321) 20.15 Koncert wieczor- 
uy, Muzyka lekka. Występ Rola Sieg- 
perta, ZLUU Tance kompozycji Antonie- 
so Profesa, Wykon. radjoorkiestra. 

Praga (548) 16.00 Koncert radjoorkie- 
siy, W piogramie: Schubert, Mozart 
i inni. 18.00 Transmisja z Teatru Pan- 
<*'wowego „Norma“, opera Belliniego. 
2220 Wieczór muzyki popularnej. 

Lipsk (361) 16.50 Muzyka kameralna 
czasów romantyzmu, 20.15 „IFaust” Goe- 
ihego z okazji setnej rocznicy premjery. 

Sztułtgart (374) 20.15 Koncert popu- 
larny orkiestry filharmonicznej pod dyr. 
Kurtza. Jerzy Beerwald (skrzyp.). 

Sztokholm (438) 19.45 Koncert popu- 
larny. 21.40 Kwiniet Mozarta a-dur na 
klarnet i smyczki. 

Bruksela (329) 20.15 Fragmenty z op. 
„Traviała* Verdiego. 

Wiedeń (519) 16,00 Lekki koncert ka- 


u Raianar DANS Fnnesrt winansynaliet: 


mnie. 


+8 


oonowane w sadzie. 


która 


dziego zniknę odrazu i 


nie mi trucizny, 
twój obowiązek i urząd 
ciwy sędzia śledczy 


— Zgoda? Prawda, 
Płaczesz?... Dziękuję ci. 


wsśzeinie możliwe głupstwa, — możesz liczyć nu 


— Tylko musisz zręcznie podsunąć sędzie- 
inu lẹ myśl, że dobrze byłoby pokazać mi wszyst- 
kie corpora delicti, — co mnie łatwiej pobudz* 
de wyznania wszystkiego... 

Sędzia i na to się zgodzi bez wahania... roz 
lożą na stole przedemną wszystkie objekty zde 
A ja 
niedbale, wezmę do reki jeden z tych przedmio 
lów — i wszystko będzie odrazu załalwione... 

— Tak.. tobie wyznam całą prawdę... idzi' 
mi o ten pierścień markiza, ten sam. który mia 
tem na palcu w chwili zemdlenia... w pierścieni 
tym ukryta jest maleńka, zatruta igła... Trucizn 
nezawodna, piorunująca... 
'en pierścień na palcu... na wypadek, gdyby sie 
dostał w ręce piratów morskich... Środek to pew 
ny, szybki a dyskretny.. tak, że”'na oczach sę 


A zważ na to, że nie proszę cię o przyniesie 
czego ci nie wolno zrobić, 


sam mi wręczy 
Jedna chwila — i już po wszystkiem! 


AFERA PLAGJATOWA. 


1919 posłała ona Chaplinowi swój 
scenarjusz. Chaplin trzymał u sie- 
bie scenarjusz przez kilka miesię- 
cy, poczem odesłał go autorce z u- 
waga, że z niego skorzystać nie mo 
że. Tymczasem „Cyrk z malemi 
zmianami ma się — zdaniem p. An 
toniny — zupelnie opierać na o0- 
wyni scenarjuszu. Wysłała w tej 
sprawie kiłka listów do artysty, on 
jednak nie uważał za stosowne na- 
wet na nie odpowiedzieć. Wobec le 
go poslanowiła pokrzywdzona au- 
torka wkroczyć na drogę sadową. 

Ameryka śledzi z wielkiem zain 


i teresowaniem sprawę tego plagja- 
| tu. 


Joachima 20.40  Pieśm 
dziecięce. śpiewaczki Heeddy 
iXux. W programie Reger, Mittler, Blech 
i inni 21.20 Wiedeńska muzyka tła- 
neczna. 

Budapeszt (554) 19.50 „Requem*, ora- 
torjuim Mozarta. 


Stuczewskiego. 


koncert 


* 
Środa, 30. stycznia 1929, 

Warszawa 1385 15.50 Muzyka z plyt 
gramofonowych. 17.55 Koncert popularny 
Orkiestra P. R. pod dyr. J. Ozimińsk:ego, 
Stefan Terc (skrzypce) i prof. L, Urste'n 
(akomp.), 20.30 Koncert kamerainy. (Trans- 
misją z sali konserwatorjum). Program vo- 
święcony twórczości Jana Sebastjana Ba- 
cha. 22.20 Komunikaty sportowe i policyj- 
ne. 22.30 Transmisja muzyki lekwiej i ta- 
necznej. 

Kraków 556 17.55 Transmisia koncerlu 
popoł. z Warszawy. 20.30 Transmisja kon- 
certu wiecz. z Katowic. 2330 Transmisja 
muzylki tanecznej z Warszawy. 

Poznań 230 17.725 Aulyca dla dzieci 
„Wiujcio Czesio”. 20.30 Koncert kameramy. 
(Transmisja z Warszawy). 22 20 Lekcja tań 
ców. 22.40 Muzyka taneczna z kawiarni 
„Espłanada *. 

Ketowico 416 20.30 Transmisja koncertu 
kameralnego z Warszawy. 

Wilno 426 16.35 Muzyka z płył gramo- 
fonowych. 17.00 Audycja literacka „Wierne 
rzeka“ zradjofonizowany frangment z po- 
wieści SI. Żeromskiego w wykonaniu Zesp 
Dram. Rozgł. Wil. 17.55 Transmisja koncer- 
tu z Warszawy. 22.30 Transmisja z Warsza 
wy: Koncert, komunikaty PAT., pol, sport 
i inne. 

Zagrzeb 208 17.380 Muzyka cyganńska 
20.30 Koncert kameralny. Kwartety smycz- 
kowe Mozarta i Schuberta. 

Praga 243 19.05 Koncert orkiestry. 20.04 
Koncert. W programie muzyka rosyjska. 
Tm=dm=a CRO 1745 Ron'ta] aragnnwvr Q 


rozmawialiśmy, liczę na to, 


Henryego. 16.45 Podstawy muzyki Sonaty 
fortepianowe Beeihovena. 20.45 Recital 
fortepianowy p. Norman O'Neil, 21.15 „Zło: 
ty kogucik“ opera w 3 aklach R.mskiego- 
Korsakowa. Szłuttegart 274 18.20 Odczyt 
Józfa Dembecka: Obchodzenie się z niewi- 
domymi. 20.00 „Pstrągi'* komedja ludowa 
w 4 aktach Karola Abela. 

Tuluza 382 13.16 Fragmenty z „„.Ooper 
wieści Hoffmanna Offenbacha. 20 30 Orkie- 
stra, Il. Arje operetkowe, III. Walce wie- 
deńskie. 

Frarkfurt 421 20.15 
szłuka Strindberga 
Langrrkorg 402 2000 Wieczór niemie- 
ckiej muzyk: operowe! (śpiew). 

Berlin 475 20,00 Transmisja z Theater 
des Westens: „Friederike“ operetka w 3 
aktach Lehara 


„Ein Tnaumspiel* 


OGŁ, 


CHIRURG I GINEKOLOG-AKUSZER 


Dr. Zygaiunż Wachmann 


b. długoletni operator chirurg. i gineko- 
log. kliniki we Wiedniu, ord. 3—5. 
Lwów. Zyblikiewicza 5. Tel. 70—45. 
UDZIELANIE POMOCY DORAŻNEJ! 
1301-5 


LUNUKCGY Vincendeau 1 zastarzałe 


skórne, neurasienję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, Wałowa il, 
Tei 55—20. 9975-41 


wULNa FUsSAWI, 
10 groszy ran wvwraz. 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
prulesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
bucłalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nank: handlu, prawa, kaligra(ji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 


go, pisowni, oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo, Żądajcie 
praspektów 10648-3 


PANOWIE dobrze się prezentujący po- 
szukıwani do sprzedaży artykułów tech 
nicznych. Zgłoszenia osobiste: hotel 
„Warszawski” dnia 28. lutego od11—1 
przedpołudniem, 1289-2 


OGRODNIK starszy fachowo  wykształ- 
cony w swoim zawodzie, Handlowe O- 
grodnictwo prowadzi na większą skałę; 
obejmie zarząd Gospodarczy,  poszu- 
kuje posady zaraz, Łaskawe zgłosze: 
nia: Administracja pod „Ogrodnictwo 
Handlowe. - 1293-2 


FVoAŻżI PUDŁUALWANE, 
3 grosze za wyraz. 


PKŁYJMUJI wszelką pracę Kkrawiecką 
po najniższych cenach Żółkiewska 133. 
Koziakowa. 1261-4 


że wszyslkim opo- 


wiadać będziesz o tym biedaku, który przez dwie 


uwierza.., 


niby mimochodem : 
y uueryki 


aty 


Markiz zawsze nosi 


na zawsze z widowni!... 
płacićl... 
be 
na to nie pozwala... Pocz 
truciznę. 


że się zgadzasz?... Tak?.. 
stary druhu!... 


— A jeżeli ktoś się spyta, o czem tak długu 


Tylko od czasu do czasu, 
amm na sam ze swoją duszą, — pomyśl leż cza- 
em o twym słarym przyjacielu z lat dziecin- 
iych, który przed piętnastu laty wyjechał 
i od tego czasu przepadł 
nikt nie wie, co się z nim stało... 
ir. Filip de Breuale-Bricqueville... 
— No, a leraz już idź... 
niecierpliwi, że za długo tu siedzisz... 

Co? podajesz mi rękę na pożegnanie? 

O nie, drogi mecenasie!.. zapominasz widocz« 

tic, że nikt nie wie, 
tyl... Nazywam się poprostu Nikt... a przecież 

ue podaje się ręki Komuś, kto wogóle nie egzy- 

tuje... zbvl zuchwałemu, nieznanemu graczowi, 

«tórv próbował szczęścia, przegrał... i teraz musi 


godziny zamęczał cię opowiadaniem nieslworzo- 
nych historyj, bez związku ni sensu, Wszyscy ci 


gdy będziesz tak 


do 
bez wieść! 
Nazywał się 


Klucznik może się 


kim ja jestem, — nawet 


Adios, senort... 


Koniec. 


—00— 


Str. 16 


POSZUKUJE posady w charaklerze prze- 
mysłowea „handlowca, kierownika tub 
zastępcy, najchętniej w dziale spoźyw- 
czym ze znajomością języka spożyw- 
czym. ze znajomością języka polskic- 
go, niem., w słowie i piśmie, suniienny 
i poważny w pracy; miejscowość obo- 
jętna. Łaskawe oferty pod Zaraz“ „Ga 
zeta Poranna", 1297 


POSADĘ biurową obejmie mężczyzna — 
wykszłałcenie średnie (znajomość księ- 
gowości, stenogratji) solidny, obrotny, 
Zgłoszenia: Administracja pod „1317. 

1279-3 


MATRYMONIALNE. 


12 groszy za wyrazi 


95 


PANNA lat 22, inteligentna, mużykalna, 
posag w realności, pozna pana do lat 
45 na wyższem stanowisku. Cel ma 
lrymonjalny. Tylko poważne oferty 
możliwie z fotografją do Adm. ,Gazc- 
Iy Porannej” pod Fatum”. 1280 


NAUKA I WZYUHOwAaNIŁ. 
16 groszy za wyraz. 


PLA MŁODZIEŻY szkolnej rozpoczyna- 
my kurs tańców dawniejszych 3. Tań- 
ce najnowsze 4, Kurs dla osób starszych 
Nowicki, Piłsudskiego 16. 1258-2 


MIESZKANIA, SBLESY. 
10 groszy za wyraz. 


MIESZKANIE w śródmieściu 3 pokoje 
z pełnym komfortem nowoczesnym, 


oraz mieszkanie w połowie ulicy Li- 

stopada od zaraz do wynajęcia. Win- 

domość Ajencja, ulica Krzywa 2, 
1307-2 


KUPNO I SrRZEDAG. 
12 aroszy za wyraz. 


KRYMSKIE futro damskie tanio do sprze 
dania. Marjan Kościuk ul. Czarnec 
kiego l. 1. 1292-3 


MATERJAŁ drzewny kompletny z okna- 
mi i drzwiami z rozbiórki willi o 22 
ubikacjach loco wagon Nadwórna 
sprzedam. Zgłoszenia Inż. Zadurowicz, 
Pasieczna koło Nadwórnej, Tełefon 7. 

1272-9 


SPRZEDA okazyjnie: komody antyczne 
i toalety: Hala Aukcyjna, Akademic- 
ka 8. 1229-2 


PIANINO harmonium kupię zaraz — go- 
tówką 
2i/L. p. 


płacę, Hanak, Piłsudskiego 


11841-5 


W SZKOLE. 
Nauczyciel: Niech mi który 7 was da 


„GAZETA PORANNA” 


SUKNIE BPBAJETOWE, BALOWE 


poleca z powodu kończącego 
się sezonu -- za bezcen 


Iranie przestało 
znienawidzoną 


być 
morde da 


z dnia 29. stycznia 1928. 


Nr. 8757 


| WIZYTOWE 


„TRYKOTAŹ*Ć pl. Marjacki 5. w nramie 


UZ sam widok stosów brudnej bielizny, która musi być uprana, 

przerażał dawniej wszystkie gospodynie, ponieważ nie istniał dobry 

srodek do prania, Było zawsze dużo niepotrzebnej pracy połączonej 
z długotrwałem męczącem tarciem bielizny, co podkopywało zdrowie. 
Obolały krzyż i czerwone ręce—to były następstwa tej ciężkiej pracy. 
Wszystkie gospodynie westchnęły z ulgą odkąd istnieje Rinso, bo Rinso 
spełnia pracę rąk ludzkich w formie ulepszonej —jest ono ostatniem słowem 
przemysłu mydlarskiego. Ziarnka Rinso są niebywale aktywne—dopro 
wadzają one bieliznę do idcalnej białości nie nadwyrężając tkaniny, 


Namoczyć bieliznę—oto wszystko. 


Rozpuścić zawartość paczki w odpowiedniej ilości wody gotującej i wlać 
ten roztwór w balję napełnioną do połowy letnią wodą. Moczyć brudna 
bieliznę przez parę godzin, najlepiej przez noc, a następnie spłukiwać 


gruntownie każdą sztukę zosobna w kilku wodach i 


. « „ dzieło dokonane! 


Mozna również gotować bieliznę w Rinso. 


Kto po praniu gotuje bieliznę, ten bez Rinso obejść się nic może. 


Do firmy 
Pocztowa 479, 


KUPON. 


isernjcje 


w GAZECIE | 
PORANNEJ 


techniczne, 


EER E OCT E EET) 


Jednem słowem : Rinso używać 
można tak na zimno jak i na 
gorąco 1 do gotowania, 


Rinso jest sprzedawane tylka 
w paczkach, 


PRÓBKA DARMO— 


” Spółki Akcyjnej, Sk Ki i 
Poczta EA E EEN 


Upraszam o bezpłatne przeslanie mi 
wystarczającego na próbne pranie. 


Imię i nazwisko....... 0400444000 100000200 4100 


* Sunar ” 


próbnego pakietu Rinso, FED 


Na 440na0 000 boo tobroboono tas oscocur0 MA 


RP. 22-1 


Przetwory chem. | surowe do celów przemysł. 


KWASY (slarkowy, solny, „azotowy 


chemisznie czyste 


i do akumulatorów 
poleca 


Sp. Ake. Fabryk chemicznych i Huty Szklanej 


Kijewski, Schc 


Warszawa, ul. Smolna 36. 


itze i $ka 


tel. 304-86 i 1-86. 


| 


I 


| 


| 


KONSTANTYN HRYBEK, urodzony 1900, 
Mikulitce, unieważnia zgubieną książ- 
kę wojskową wydana przez PKU, Tar- 
nopol, 1296 

MEBLE, otomany każdemu na raty dwu- 
dziestoczteromiesięczne sprzedaje naj- 
tańszy Magazyn „Heszelesa“, Koper- 
mka 28, róg Wrornowskiej, 1291-10 


OLUMANY, Materuce, Fotele, Łóżka pa- 
tentowe, najtaniej poleca Hagler, So- 
bieskiego 21, za gotówkę i na spłaty. 

9768-2 


Da 
02,66. 


Nim kupisz zabawkę, nie zapomnij o 
glądnać wystawy tanich, praktycznych i 
trwałych wyrobów WYTWÓRNI ZABA- 
WEK, dawniej Ligi Pom, Przem. we 
Lwowie, ul. św, Mikołaja 18. parter, tam. 
że „Klinika Lalek i Zabawek*. Żądaj 
wszędzie zabawek Wytwórni z plomba 
„W. Z. Lwów. 1276-2 


Towarzystwo Buaowlane i Hautowe 


„ROZBUDOWA ” 


Spolka z ogr. odp. Lwów, ul. Akade- 
mieka l. 8. Tel. 68—78 projektuje i 
wykonuje wszelkie roboty wcho- 
dzące w zakres budownictwa. 
Rok założenia 1910. Telefon 46-94 
Tokarnie, Wiertarki, Strugarki, Sztance, 
Nożyce, Piły taśmowe, Gryzerki, Gatzy, 
Maszyny blacharskie, Łożyska kulko «e, 
Aparaty do spawania, Pompy, Sikawki, 
Pasy, Węże gumowe, Klingerit i t. p. 
poleca na spłaty najtaniej 


„PIL O T” 


Lwów, ul. Batorego 4. 


9153-10 


AN: ZAPAL y 
Z Z KRWAWIENIE > 
(—GWEDZENIE = 


= 


Dostarczamy 
także jako 
antyseptycz- 
nie preparo- 
wane. Udo- 


Św rio dAG * wypadku? p RO4NĘ DONIESIENIA | NAPRAWĘ urządzeń wodociągowych. ga WA <A 
Milczenie f g 4 r : enaA ziesiątek 
Nanczycief: "No? Przypuśćmy;” 26% na 10 groszy za wyraz. | zowych, ogrzewania central, pieców łat, że „OŁ. 


LA“ jest 


ulicy przejedzie mię auto. Co to będzie | łazienkowych wszelkich systemów naj- 


wówczas? PERUKI karnawałowe w wielkim wybo- taniej wykonuje konces. instalator | przodującą pod względem jakości mar. 
s Klasa (chórem): Trzy dni wolne, pa- rze W poan za Iwański, fryzjer, Lis Iwanieki. Mochnackiego 6. 1303-38 | 53 Światową, Pelna gwkrancja za każdą 
nie psorze! pada róg Wiśniowicckich. 10604-7 sztukę, 1026 
CENY OGŁOSZEŃ: wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 69 zotówkę Cala strona ogłoszeniowa 300 "olumny ogłoszeniowe sa podzielone na 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy mm.) w artykułach 100 gr., za wierza I zł, enla strona tekstowa 600 zł, enata £ łamów (szpalt,) tekstowe, na 4 lamy 


(szer. $0 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
slem 15 gr., za wiersz 1.szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
ra wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr. za wiersz t- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tckórie (kronika, renertuar) 55 gr, za 


Z drukarnt spółki wydawniczej URUDAKIi JĄ SPOŁAĄA, pod zarz, d. PŁULHIŁUO, we Lwowie, 


szpalł. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nla za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon: 
dencje I prywatne za słowo 12 gr. dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr 
(głoszenia drobne przyjmnieny fvlko za 


strona pod nagłówkiem (I-sza) 700 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proe. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscn zastrzeżonem 
agłoszenia osobna stojące | bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności zu 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porla 
przekazów nie banifikulemvy Uwuyu 


tszpalty). 


PRENUMERATA miesłeczneś 
Z dostawa na miejsce lub prso- 


syłką pocztową w. 159 
Rez dosiawy d 3—, 
fa granice AJOS A 


Odp. red, SIELAN ANLA Landy oanh, 


